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Wprowadzenie

»,Dziwna to byla doba... Byla to jedna z tych chwil utudy,
przez jakie nieraz przechodza narody, przechodzi nieraz i ludz-
kos¢ cala” (Piotr Semenenko, Biesiady filozoficzne. Wstep). Zazwy-
czaj, kiedy przychodzi nam - pokoleniu przelomu drugiego
i trzeciego tysigclecia - méwic¢ o polskiej emigracji we Francji
po upadku powstania listopadowego, natychmiast siegamy po
przymiotnik , wielka”, bo nade wszystko mamy na uwadze, iz
wlasnie ta emigracja wydata najwigekszych narodowych wiesz-
czow: Mickiewicza, Stowackiego, Norwida czy Krasiriskiego,
czy tez najwybitniejszego z polskich kompozytoréw, Fryderyka
Chopina, czyli wniosta epokowy wklad w polska kulture. Nie
ulega watpliwosci, ze posréd Polakéw 6wczeénie mieszkajacych
w Paryzu, jak tez wsréd tych, ktorzy przybyli do tego niezwy-
klego miasta, by unikna¢ represji popowstaniowych, bylo wiele
postaci nieprzecietnych, wyjatkowych, wielkich; lecz trzeba mie¢
rowniez Swiadomos¢ tego, iz zanim owa emigracja ,zastuzyla
sobie” na tytul ,wielkiej”, musiala doswiadczy¢ swojej matosci
i przejs¢ przez proces oczyszczenia, nawrdcenia, odnalezienia
drogi do wielkosci.

A Polacy, przybywajacy do Frangji po upadku powstania listo-
padowego, byli mocno naznaczeni rozgoryczeniem, rozczaro-
waniem, poczuciem kleski. Mieli swiadomos¢ niepodlegtosci,
ktéra zdawata sie by¢ na wyciagniecie dloni i nagle odsuneta sie
nieskoriczenie daleko. Niesli w sercach marzenie o wolnej Polsce,
ktore juz stawalo sie faktem i nieoczekiwanie prysneto jak ban-
ka mydlana. Czuli si¢ oszukani w swoich nadziejach, zdradzeni
przez swoich lideréw, zmuszeni do ucieczki z ziemi, ktéra kochali
i dla ktorej byli gotowi poswieci¢ wszystko. Do tego dochodzita
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bieda (pomimo zoldu wyplacanego przez rzad francuski w zalez-
nosci od powstariczych stopni wojskowych), gdyz ich majatki
czy wlasnosci zostaly czesto skonfiskowane przez zaborce. A do
biedy przylaczata si¢ samotnos¢, bo rodziny najczesciej zostaty
w Ojczyznie, co przynosilo dodatkowy bol rozigki i niewiado-
mego losu najblizszych. I byla tez ztoé¢ z powodu zamykania
w specjalnych obozach, zwanych zakladami (depodts) przez rzad
francuski, zaniepokojony liczba uchodZcéw. Emigranci wcigz
zyli nadzieja, niestety ztudng, Ze wkrétce zostanie utworzone
nowe wojsko polskie, ktore na czele legionéw francuskich wréci
do Ojczyzny, przynoszac wyzwolenie i nowy tad spoteczny. To
przekonanie o tymczasowosci pobytu we Francji powodowalo
brak zainteresowania szukaniem jakiej$ pracy czy zajecia, stabi-
lizacji czy integracji w nowej rzeczywistosci. Nie ustawaly na-
tomiast dyskusje nad sposobami ratowania Ojczyzny, a przede
wszystkim nad przyczynami upadku powstania, ktére najczes-
ciej koriczyly sie wzajemnym obwinianiem politycznych frak-
qji, klétniami, awanturami, pojedynkami czy réznymi innymi
zamieszkami. A w miare jak gasta nadzieja na szybki powr6t
do Polski, coraz wyraziéciej pojawiala si¢ swoista apatia, obojet-
noé¢, melancholia.

Ten stan ducha dat si¢ zauwazy¢ takze na plaszczyznie religijnej,
tym bardziej, ze Francja owego czasu, niesiona duchem rewolu-
cji 1789 roku, weszla w okres sekularyzacji, pustych kosciotow,
zarzucenia praktyk poboznosciowych. Te zjawiska uderzyly
réwniez w polskich emigrantéw, znajdujac w ich poczuciu za-
wodu i rozpaczy zyzna glebe dla niedowiarstwa czy tez ,nowej
wolnosci”. Piotr Semenenko, w cytowanym juz na poczatku
wstepie do swoich , Biesiad filozoficznych”, oczyma naocznego
swiadka opisuje te sytuacje niezwykle plastycznie:

Kto widziat te czasy, szczegoélnie kto zyt w Paryzu 183211833 roku,
ten osobliwszg chwil owych zachowal pamieé... Byla to chwila
utudy, odurzajacej a niezwyciezonej utudy; bo nic sie w owym
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spoleczenistwie nie znajdowalo, coby je moglo bylo ocuci¢, odcza-
rowac. Ani w rozumach, ani w sercach, ani w rzeczach samych nie
byto lekarstwa. Nieobecno$é zupelna starej rzeczywistosci pozwa-
lata warzy¢ sie¢ mlodej fermentacji, bezpiecznie, bujnie, do syta.
Z dawnych rzeczy juz tam nic nie zostalo, ani wiary w rozumie,
ani religii w sercu, ani wéréd ludzi Chrystusa, ani w duszach Boga!

Grupa polskich intelektualistéw (jak powiedzielibysmy dzi-
siaj), skupiona wokét Mickiewicza, $wiadoma sytuacji emigra-
cyjnej i przekonana o koniecznosci konkretnych dziatani na rzecz
zaprzestania nieustannych sporéw, swaréw i niezgody, zaczeta
sie organizowad, by wspdlnie oddzialywaé na srodowiska tufa-
cze. Najpierw Wieszcz - wesp6t z Ignacym Domeyka i Bogdanem
Jariskim - zaczat wydawac czasopismo ,, Pielgrzym Polski”, ktore-
go zadaniem byto ukazywanie, promowanie oraz ksztaltowanie
wlasciwych postaw spotecznych i obywatelskich, budowanych
W poszanowaniu prawa i opartych na wartosciach ptynacych
z wiary w Boga oraz z przynaleznosci do Kosciota katolickiego.
Powoli ale skutecznie, wokot tych aktywnych patriotow, zacze-
li sie gromadzi¢ ci, ktérzy dosy¢ juz mieli rozlicznych dyskusji
o przysztosci Polski, koriczacych sie na stowach i czesto pieknych
deklaracjach, lecz chcieli zrobi¢ co$ konkretnego dla Ojczyzny
i dla emigracji. W tych dzialaniach zaczat niestrudzenie przodo-
wac jeden czlowiek, stajac sie coraz bardziej i bardziej narzedziem
w reku Boskiej Opatrznosci, ktéra zwykla pisac¢ proste litery na
krzywych liniach ludzkiej historii. Znowu wypada siegna¢ po nie-
zwykly tekst Swiadka tamtych czaséw, Piotra Semenenki, by tam
przeczytac:

Wsréd tego ogolnego zametu, wéréd tej nocy zupelnej, oto naraz
zjawia sie Swiatetko innego rodzaju, $wiatetko z nieba... Znajdo-
wal sie albowiem wtedy miedzy nami umyst prawdziwie wyzszy,
maz ze wszech miar niepospolity, nazywal sie Bogdan Janski.
Przechodzit i on przez ciemnosci, ale pierwszy powital on $wiatto
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wschodzace. A wtedy i sam zaswiecil, jako gwiazda zwiastunka
dnia juz nadeszlego, jako zapowiednia $wiattosci juz panowac
majacej. Niedlugo wprawdzie niést on pochodnie w reku, ale do-
sy¢, aby droge pokazaé. Iluz to zaraz koto niego sie skupito, iluz to
w nim i przez niego spostrzegto §wiatto niebieskie, na iluz to przez
niego splynal pokéj Bozy, i witali go jako postarica z gory, szli jak
za aniotem przewodnikiem...Co za mila i pigkna to posta¢! Dusza
wielka, nieztomna, niczym niezachwiana, a jasna, czysta, pogodna,
ona pierwsza od Boga zjawila sie¢ publicznie ze $wiatlem, z laska,
z pokojem.

Bogdan Jarski, niesiony ogromnym zapatem dla sprawy Bozej
i dla sprawy polskiej, a takze odczuwanym w glebi duszy cha-
ryzmatem zalozycielskim, uparcie podejmowal rozmaite préby
organizowania we wspolnote tych, ktérzy , opuszczajac wszelkie
projekta wlasnych swoich karier, chcieli oddac¢ cate Zycie i wszyst-
kie swoje sily i érodki na stuzbe Panu Bogu, na obrone i propa-
gowanie Prawdy Chrystusowej, i jej praktyke we wszystkich
formach zycia” (List Jariskiego do Walerego Wieloglowskiego z 3 lipca
1839). Kiedy sie czyta - poczynione przez Janskiego wespot z in-
nymi 6wczesnymi liderami emigracyjnymi - szkice projektow,
ktore dotyczg odnowy jakosci zycia spolecznego, zadziwia zaiste
rozmach i zakres planowanych dziel. Bylo bowiem jego intencja
wprowadzenie chrzedcijariskiego stylu zycia na teren os$wiaty,
literatury, sztuki, pracy, wszelkich wymiaréw funkcjonowania
prywatnego i publicznego. Uczestnik tamtych wydarzeni, Jan
KoZzmian, tak opisat te rzeczywistosd¢: ,Rzecz to byla niestychana
i prawie cudowna, widzie¢, jak wéréd rozstroju emigracyjnego,
w tej atmosferze przesigklej poganstwem, sceptycyzmem i rewo-
lucyjnymi namietno$ciami, powoli wykluwata sie w bolu i trudzie
mys$l katolicka, kojarzac w jedno ludzi dobrej woli, znuzonych
szukaniem prawdy, a uspokojonych i uszczedliwionych tym, ze
ja znalezli” (Jan KoZmian, Mowa na czes¢ $.p. Ojca Hieronima Kaj-
siewicza). Janski, sam bedac czlowiekiem Swieckim, dostrzegat juz
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wtedy szczegodlne miejsce i postannictwo dla katolikéw swieckich
w misji ewangelizacyjnej zeSwiecczonego spoteczenstwa, zwlasz-
cza tam, gdzie duchowni nie byli w stanie dotrze¢ chociazby
z powodu antyklerykalnego ustawodawstwa francuskiego czy
niemieckiego. Inny za$ $wiadek tamtego czasu, Bohdan Zaleski,
pisat w swoich listach: ,Ofiarowac sie nam, a wprzody uswiecié
sie potrzeba! - najpierwszy wykrzyknat Bogdan Janski, palajacy
juz wskro$ duchem Bozym. Wieszczowie i niewieszczowie - dton
w dlon kilkunastu nas rozmodlonych, rozspiewanych w duszy
okolito wnet Jariskiego Zzywym wiankiem w niewystowionej mi-
tosci i w niewystowionym spodziewaniu sie czego$ stad okazate-
g0”. I tak w Srode Popielcowa, 17 lutego 1836 roku, w wynajetym
domu przy rue Notre Dame des Champs 11 w Paryzu, zostal za-
wigzany tzw. ,Domek Janiskiego”, ,, poniewaz wszyscy poswieca-
jac sie wprzody dla projektéw ziemskich chcieliSmy, nawréceni
poswieci¢ sie najcatkowiciej dla sprawy Bozej — byt on razem dla
nas $rodkiem i ogniskiem, w ktéresmy ztozyli wszystek nasz za-
pal, wszystkie nadzieje: zwigzkiem stowarzyszenia duchownego
na cale zycie... zeby dla kazdego z owych nawracajacych sie, sta-
wat sie Domem przytulku, poprawy, musztry duchownej” (List
Janiskiego do Walerego Wieloglowskiego z 3 lipca 1839). Z tego
,Domku”, z biegiem czasu, wylonilo si¢ Zgromadzenie Zmar-
twychwstaricéw jako piekny owoc obudzenia si¢ ducha religijne-
go wéréd emigrantéw polskich we Frangji, ktére przynaglito ich
samych do nawrécenia i odnowy zycia oraz do wskazania tej drogi
jako najpewniejszej dla odrodzenia i zmartwychwstania ukocha-
nej Ojczyzny. Tym, co - moim zdaniem - nadaje wyjatkowosci
temu dzielu jest fakt, iz u jego fundamentéw lezy zapat wiary ka-
tolickiej i wielka doza pieknego patriotyzmu polskich katolikéw
Swieckich, swiadomych swej odpowiedzialnoéci za Ojczyzne i za
Kosciol. Jeszcze raz chee oddac glos Piotrowi Semenence z ,, Biesiad
filozoficznych”:
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A zlaczywszy tak rozumy i serca, nowi ci ludzie polaczyli razem
sity i ramiona, wzieli sie spolem do dziela, i odtad praca wspélna,
trud wspélny, wspélny spoczynek i wspélne pokrzepienie. Ru-
szyli w droge i ci nowi ludzie, ale jakze inaczej! Wsiedli do todzi
bezpiecznej, ktéra wiara zbudowata, dobra wola byta ich petnym
zaglem, taska Boza wiatrem pomysélnym, a gwiazda morska owe
obietnice niebieskie, ktére ich nieomylnie i prostym szlakiem do
portu prowadzily. Jaka jasna ich droga, jaka pogoda na ich niebie,
jaki spokéj w ich duszy!

Poproszony o napisanie stowa wstepnego do ksigzki zawiera-
jacej serie artykutéw pod wspélnym tytutem: , Zmartwychwstan-
cy: ku duchowemu odrodzeniu spoteczeristwa” (publikowanej
w 175. rocznice $mierci Bogdana Jariskiego), pozwolilem sobie
na ten przydlugi tekst, nie tyle, by odkry¢ jakies nowe fakty
tamtych czasoéw, ile raczej, by przywota¢ na pamiec¢ czyli przy-
pomnie¢ tamtych ludzi i tamte wydarzenia. Mysle bowiem, ze
przypominanie jest wazne nie tylko dlatego, iz repetitio mater stu-
diorum est, ale przede wszystkim dlatego, ze pozwala wrdéci¢ do
zrodla. Takie wracanie uwazam za konieczne, bo tylko u Zrédta
woda jest prawdziwie czysta, §wieza i zywa. Pewnikiem wlasnie
dlatego Perfectae caritatis, ktérego 50. rocznica sktonila Papieza
Franciszka do ogloszenia Roku Zycia Konsekrowanego, wzywa
wspolnoty zakonne do takiego powracania do swoich Zrédet, by
tam odnalez¢ na nowo szczegdlny charyzmat danego zakonu
i zaczerpnaé nowy zapatl do przekladania tego Bozego daru na
codziennos¢.

Jest taki tekst Jariskiego, ktory - wedtug mnie - wcigz czeka na
ponowne odkrycie, by moc ksztattowaé dzisiejsze oblicze aposto-
latow zmartwychwstariczych: ,Nie pragnac nic i nie przedsigbraé
nad sily i sposoby, jakie Pan B6g obecnie daje, ale z obecnych ko-
rzystac jak najzarliwiej. Dlatego strzec sig, Zeby nie giag¢ wszystkie-
go dobrego, ktére sie obecnie moze zrobi¢, pod jedna forme sobie
ulubiong, ogdlng... ale jak kto moze, do czego Pan Bog powoluje”
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(ACRR, rkps nr 8562, s. 325). Omoéwione w tej publikacji tema-
ty pokazuja rozmaitos¢ i wieloptaszczyznowosé wizji Jariskiego,
rozwijanej nastepnie przez jego uczniéw w réznych realiach kul-
turowych. Znajdzie tu co$ dla siebie i osoba duchowna, i katolik
Swiecki, i wykladowca akademicki, i lider spoteczny, i duszpa-
sterz parafialny, i Rusin galicyjski, i Polak emigracyjny... bo po-
mystéw na odrodzenie spoteczeristwa miat Jariski istne multum.
Dzigkujac redaktorom tego wydawnictwa oraz autorom refera-
tow, wyrazam nadzieje, ze dla kazdego czytelnika lektura tych
tekstow bedzie okazja do zapoznania si¢ z bogactwem chary-
zmatu zmartwychwstanczego, a dla mnie i moich Wspétbraci
- zmartwychwstancéw - stanie sie szansa na powr6t do Zrédta,
by tam odnowi¢ motywacje wlasnego powotania i tworzyc nowych
ludzi, samemu stawszy sie nowym cztowiekiem.

ks. Wiestaw Spiewak CR, prowincjat






ks. Wojciech Zyzak

Duchowos¢ ludzi swieckich
wedlug zalozycieli zmartwychwstancow

Eklezjologia XIX wieku w swej wertykalnej wizji dostrzegala
w Kosciele bardziej instytucje niz wspdlnote. Klerykalizacja Kos-
ciola sprawiala, ze przesadnie mocno akcentowano réznice mie-
dzy pasterzami a owczarnig. Wierni winni gléwnie troszczy¢ sie
0 swoje osobiste zbawienie i raczej nie oczekiwano od nich dzia-
talnosci apostolskiej'. Oczywiscie juz wtedy wybitne jednostki
zapowiadaly zmiany w patrzeniu na role laikatu, ktére nastapily
na Soborze Watykanskim II. Warto w tym kontekscie zbada¢, jak
zalozyciele zmartwychwstaricow opisywali role i znaczenie ludzi
swieckich. Nie bez znaczenie jest przeciez fakt, ze u poczatkoéw
szkoly duchowosci zmartwychwstaniczej stoja ludzie Swieccy.
Wystarczy wspomnieé¢, ze Adam Mickiewicz gromadzil wokot
siebie $wieckich katolikéw, ktérzy zatozyli Towarzystwo Braci
Zjednoczonych. Zwlaszcza Bogdan Jariski byt i pozostat cztowie-
kiem $wieckim, zatroskanym o role laikatu w Kosciele. Po jego
$mierci najblizsi wspétpracownicy powolali do zycia kongrega-
¢je zmartwychwstanicoéw. Na szczegdlna uwage zastuguja w tym
kontekscie o. Piotr Semenenko i 0. Hieronim Kajsiewicz, a pdZniej
takze o. Pawel Smolikowski. Postacie te pozostawily decydujace
pietno na nowym zgromadzeniu, réwniez w kwestii postrzegania roli

! Por. W. Zyzak, Co mam czynic, aby osiggnac zycie wieczne? Duchowosé chrzes-
cijaniska na swieckiej drodze zycia, Krakow 2008, s. 103n.
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laikatu w Kosciele i Swiecie’. Warto wiec przeanalizowac w opar-
ciu o pisma zatozycieli znaczenie miejsca $wieckich we wsp6lno-
cie zmartwychwstarnicéw, ich poglady na powotanie do $wietosci,
zwigzek modlitwy i pracy, przenikanie doczesnosci Ewangelia,
zadania apostolatu, a posréd nich zwlaszcza troske o Ojczyzne
oraz miejsce ich duchowoéci pomiedzy wymiarem inkarnacyj-
nym a eschatologicznym.

1. Swieccy we wspolnocie zmartwychwstancéow

Bogdan Janski zdawatl sobie sprawe z tego, ze duchowni
przedstawiciele Kosciola w tamtych czasach tracili kontakt ze
spoleczenstwem. To przesadzilo o jego zwrdceniu sie w kie-
runku rzesz $wieckich. Szczegolnie poczatek wielkiej emigracji
wigze sie z inauguracja planéw Jarniskiego co do roli swieckich
w Kosciele katolickim®. Zatozyciel zmartwychwstaricow zdawat
sobie sprawe z osadzonej w tradycji nowosci swoich planéw,
skoro stwierdzatl: ,Nie mozna $lepo przyja¢ zwyczajow mni-
chowskich, jakie sg; ale siegna¢ do tradycji i robi¢ rzecz zywa,
stosownie do potrzeb dzisiejszych”*.

Projekt budowanej przez Jariskiego w pierwszej polowie XIX
wieku wspdlnoty obejmowal duchownych przygotowujacych
sie do kaplanstwa, zaangazowanych w apostolacie §wieckich
czlonkéw wspoélnoty zdobywajacych rézne zawody i rodzaje
wiedzy oraz braci zewnetrznych, zonatych lub wolnych, ktérzy,
zyjac poza domem wspolnoty, winni by¢ z nig zwiazani wiezia

2 Por. S. Urbanski, Polska szkota duchowosci zmartwychwstariczej, [w:] Stuga
Bozy o. Piotr Semenenko CR i zmartwychwstaricza szkota duchowosci, red. W. Misztal,
W. Mleczko, Krakow 2011, s. 11n.

* Por. J. Kuzicki, Laikat w mysli Bogdana Janiskiego, ,Zeszyty Historyczno-
-Teologiczne” 13-14(2007-2008), s. 85.

 B. Jariski, Mydroé¢ stuzby. Mysli, wybrat K. Wojtowicz, Wroctaw 1991, nr 30, s. 36.
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duchowa i dziatalnoscig apostolska. Od poczatku byli tez wokot
Janiskiego inni $wieccy zafascynowani jego ideami®.

Proponowane przez Janiskiego wspdlnoty swieckich nie miaty
mie¢ masowego charakteru. Przynaleznos¢ do nich miata by¢
dobrowolna, cho¢ wigzata sie z podjeciem wspotodpowiedzial-
nosci za ich funkcjonowanie. Mozliwosci realizacji zadan apo-
stolskich przez $wieckich zatozyciel widzial w zrzeszaniu sie we
wspolnotach powstajacych wedlug zréznicowanych potrzeb.
Ich liczba i rodzaj miaty zaleze¢ od liczby chrzescijan gotowych
przystapic¢ do nich oraz od rodzaju zadan, do ktérych czuli sie
powotani®.

Powyzsze plany byty realizowane w sposéb zréznicowany.
Pierwotna Reguta z 1842 roku traktowala braci $wieckich jako
wspotpracownikéw zgromadzenia. Jednak bracia duchowni,
przezywajacy kryzys wewnetrzny, nie mogli odpowiednio kiero-
wac $wieckimi. Wspétpracownikéw swieckich nie wiaczono do
Reguty w 1850 roku, ale napisano dla nich odrebng ustawe, ktéra
nazywa ich bra¢mi dobrej woli. Regula napisana dla nich sklada-
ta sie z 87 paragraféw’. Wystarczy przytoczy¢ dwa podstawowe
punkty przygotowane przez o. Piotra Semenenko: ,Spolecznos¢
Braci Zmartwychwstania Panskiego, précz Braci Zakonnych, to
jest zwigzanych §lubami i zyjacych pod osobna reguta, liczy jesz-
cze w swoim tonie Braci nie §lubami, ale wolna dobra wolg z soba
zkaczonych, ktérych sposob zycia tu sie opisuje”®. W dalszej czesci

® Por.]. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 95; B. Micewski, Bogdan Jatiski zatozy-
giel zmartwychwstaricow 1807-1840, Warszawa 1983, s. 243-264; W. Gulczyriski,
Swieccy w Kosciele i §wiecie - wizja apostolstwa swieckich wedlug Bogdana Jariskiego,
~Zeszyty Historyczno-Teologiczne” 6(2000), s. 95.

6 Por. W. Gulczytiski, Swieccy w..., dz. cyt., s. 105.

7 Por. Krotka historia Braci Zewnetrznych, [w:] Zmartwychwstaricy i Laikat,
Krakow 1998, s. 21n.

8 P. Semenenko, Reguta Braci Dobrowolnych, nr 1, [w:] Zmartwychwstaricy i...,
dz. cyt,, s. 11.
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Reguta Braci Dobrowolnych stwierdza: ,,Bracia dobrej woli sa to
osoby po wiekszej czedci w Swiecie zyjace, czy to ludzie Swieccy,
czy to nawet Kaptani §wieccy, ktérym polozenie spoteczne, lub
inne powody, nie pozwalaja z naszq Spotecznoscia zwigzac sie
Slubami, ale ktérzy majac ten sam cel co i ona i ten sam koniec,
pragna by¢ razem z nami w Bogu sercem jednem i dusza jedna,
razem zy¢ i razem pracowac”’.

Ojciec Hieronim Kajsiewicz w 1842 roku tak pisal do
Jana KoZmiana na temat celu wspdlnoty: ,Czulismy potrzebe
glebszego wnikniecia do wnetrznosci spoleczenstwa, niz jakie-
kolwiek dotychczas Zgromadzenie. Dlatego oprécz Braci du-
chownych i $wieckich wewnetrznych, przyjeliSmy klase Braci
duchownych i $wieckich zewnetrznych, pod warunkami odpo-
wiednio 1zejszymi (...). Mimo calej niegodnosci naszej przesigk-
niemy jak oliwa az do kosci spoteczenstwa”?. Kajsiewicz mial
poczucie wspoélnej odpowiedzialnosci duchownych i §wieckich,
skoro do wspomnianego wyzej KoZmiana pisat: , Ty w Paryzu
we fraku, a my w Rzymie w sutannie jednakowo pojmujemy
stuzbe Bozg .

2. Powolanie do $wietosci

Jedna z gléwnych zasad dla swieckich, jakie w swym Dzienniku
zapisal Bogdan Janiski byto nawrécenie i chrze$cijariska przemia-
na zycia'?. Jariski bowiem starat si¢ mobilizowac emigrantéw do
ewangelicznej odnowy katolicyzmu przez tworzenie elitarnych
grup. Pragnat ich zacheci¢ do tworzenia stowarzyszen wspdl-
nej modlitwy i pielegnowania ideatléw chrzescijanskich. W tym

° Tamze, nr 2, s. 11.

10 Cyt. za: J. Mrowcezynski, Zasady instytucji Braci Zewnetrznych, [w:] Zmar-
twychwstaricy i..., dz. cyt., s. 41.

" Tamze, s. 27.
12 Por. B. Jariski, Dziennik 1830-1839, oprac. A. Jastrzebski, Rzym 2000, s. 704.
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celu uwazat za konieczne opracowanie i rozpowszechnienie
zyciorysow $wietych Polakow®™. Szczeg6lna uwage zwracat na
ustawiczng modlitwe ogarniajaca cate zycie i powodujaca coraz
wiekszg doskonatos¢ i czystos¢ duszy, jako wyraz mitosci Boga
i blizniego™. Znamienny jest fragment Dziennika, w ktérym
czytamy: ,Potem z Adolfem o jezuitach i ich retraitach (rekolek-
cjach), nowicjacie. On mi: «Czemu takich nowicjatow nie ma dla
$wieckich?» - Z tego powodu po mszy $wietej dluga z nim roz-
mowa o tym, ze i §wieccy, i familie powotane sa do zycia dosko-
natego, chrzescijaniskiego, jakie dotad prowadzili tylko zakonni;
o celach zawigzku naszej spotecznosci duchowej, o ostatnim
naszym rozchwianiu sie'”. Podstawowa zasade postepowania
wzgledem $wieckich wyjasnia zapisana przez niego maksyma:
~Tworzy¢ nowych ludzi, oczywiscie stawszy si¢ samemu nowym
czlowiekiem”*.

Zatozyciel zmartwychwstancow korzystat z wielu istotnych
zrodet. W swym Dzienniku, w 1836 roku wspomniat ,Filotee”
$w. Franciszka Salezego". Jednak w tamtych czasach ideat do-
skonalosci ukazywany nie tylko duchownym i zakonnikom, ale
takze na réwni $wieckim stanowit odwazna teze'. Jariski pod-
kreslal koniecznoé¢ ewangelicznego radykalizmu: ,Nie mozna
by¢ na poét chrzescijaninem, na pét poboznym, na pét pokutowac
i mimojazdem dobywac¢ wiecznosci Bogu”". To dazenie do $wie-
tosci winno przenika¢ zwyczajna codziennoé¢: ,Nad kazdym
dniem serio pracowad, zeby go przepedzi¢ swiecie”®. Co wiecej:

B3 Por. J. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 86 - 88.
Por. tamze, s. 92.
5 B.Janski, Dziennik..., dz. cyt., s. 636.

16

B. Janiski, Mgdrosc stuzby..., dz. cyt., nr 51, s. 39.
7 Por. B. Janski, Dziennik..., dz. cyt., s. 423.

18

Por. W. Gulczyriski, Swieccy w..., dz. cyt., s. 100.
¥ Por. B. Janiski, Mqdros¢ stuzby..., dz. cyt., nr 58, s. 40.

2 Tamze, nr 7, s. 33.
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,Z kazdej godziny, z kazdej prawie minuty zdawac sobie rachu-
nek i dla pamieci, i dla nauki zapisywac”?.

Oczywiécie nawrdcenie widzial Janiski jako gleboka relacje do
Chrystusa, ktéra jest darmowym darem Bozym, a nie zastuga sa-
mego czlowieka?. Dlatego w duchowosci zmartwychwstariczej
wszystko zaczyna sie od doswiadczenia Bozej milosci. Jak pisat
ks. Piotr Semenenko: ,B6g mnie kocha - oto fundament i szczyt
zycia wewnetrznego”#. Znamienny jest pod tym wzgledem frag-
ment notatek Semenenki dotyczacy kobiety proszacej o wskazow-
ki w uporzadkowaniu zycia: ,Raz jeszcze: wierz w Niego, w Jego
milos¢, ze On ciebie nigdy nie opusci, ze On wszystko dla ciebie
zrobi, wszystko da, we wszystkim pomoze. W tej wierze badz spo-
kojna, badz bezpieczna, badZ wesola. BadZ zawsze na lonie Jego,
jak dziecko na fonie matki w najwigekszym spokoju. Wszakze On
doprawdy Oblubieniec twoj, a ty Jego Oblubienica. Ani watp, ze
On ciebie kocha bez granic - a wskutek tego pragnie ciebie i chce
mie¢ zawsze i posiadac. I wedlug wielkosci milosci ma takze dla
ciebie wielka cierpliwo$é, wyrozumiatoéé, dobro¢, przebaczenie
- i tylko jednego chce, zeby$ Go kochata, i tem wiecej kochata,
i coraz wiecej, wiecej kochata. To Jego szczescie. I to Jego szczescie
niech bedzie twojem jedynem szczesciem”?.

Cho¢ milos¢ do Jezusa jest wspdlna dla wszystkich zgroma-
dzeni, indywidualnym rysem zmartwychwstaricow jest sposob
dojscia do niej. Stawiaja oni bowiem u podstaw duchowosci to,
co inni widza na koricu, méwiac, ze trzeba nabiera¢ cnét, by kochaé
Chrystusa. W duchowosci zmartwychwstanczej najpierw trzeba

2l Tamze, nr 6, s. 33.
2 Por. W. Gulezyiski, Swieccy w..., dz. cyt., s. 99.

% P.Semenenko, Mgdrosé ascezy. Mysli, wybrat K. Wojtowicz, Krakéw 2013,
nr2,s. 39.

# P. Semenenko, Notatka dla osoby proszqcej o wskazowki w uporzqdkowaniu
zycia, ,Zeszyty Historyczno-Teologiczne” 15-16(2009/2010), s. 32.
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kochaé Chrystusa, by moéc sie wewnetrznie rozwijaé¢”. Zdaniem
ojca Pawla Smolikowskiego doswiadczenie mitosci ze strony
Boga jest podstawa cnoét teologalnych: wiary, nadziei i mito-
Sci*®. Z kolei posiadanie Bozej milosci i milowanie Boga spra-
wia, ze czlowiek staje si¢ mitoscia, podobnie jak jest nig Bog¥.
Szczegdlnym piewcy doskonalosci chrzescijariskiej i heroiczne-
go Swiadectwa wiary ze strony ludzi swieckich byt o. Hieronim
Kajsiewicz®. Kaznodzieja jeden z opiséw meczenstwa katolikow
na Rusi zakonczyl stwierdzeniem: ,,Chrystus znalazl swiadkéw
we wszystkich stanach”%.

3. Zwiazek modlitwy i pracy

W grupach Braci Zjednoczonych od poczatku formacja prze-
biegala na piatkowych zebraniach po Mszy $wietej, na mod-
litwach i czytaniu Pisma Swietego®. Mieszkancy ,domkéw”
Bogdana Jariskiego prowadzili zycie wspélnotowe, na ktére skia-
dato sie wspdlne odmawianie modlitw, czytania religijne podczas
positkéw, sobotnia spowiedz i niedzielna Komunia $wieta. Po-
§rod roznych zajec cztonkéw wspdlnoty bylo tez ttumaczenie prac

% Por. Przemowienie Ks. Arcybiskupa Teodorowicza z okazji 50-letniego jubile-

uszu kaptaristwa Ks. Pawta Smolikowskiego C.R. d. 15 kwietnia 1923 r. w Krakowie,
Krakow 1923, s. 11.

% Por. P. Smolikowski, Rozmyslania dla Braci Zmartwychwstania Pariskiego,
Krakow 1896, s. 87-92.

¥ Por. P. Smolikowski, Wyktad Konstytucji, Krakow 1996, s. 19n.

% Por. W. Zyzak, Laikat i jego rola w odnowie moralnej i religijnej narodu w na-

uczaniu o. Hieronima Kajsiewicza, [w:] O. Hieronim Kajsiewicz CR (1812-1873): tro-
ska o duchowosé troskq o dobro spotecznosci, red. W. Misztal, W. Mleczko, Krakéw
2012, s. 199n.

¥ H. Kajsiewicz, Kazanie 0 waznosci meczeristwa, [w:] Pisma X. Hieronima Kaj-
siewicza, t. I (Kazania przygodne), Berlin 1870, s. 58n.

%0 Por. J. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 87.
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o tematyce religijnej”’. W tym duchu Reguta Braci Dobrowolnych
zalecala im modlitwe, zwlaszcza myslna i regularne korzystanie
z sakramentéw, szczegolnie spowiedzi i Komunii, a takze o$mio-
dniowe ¢wiczenia i czytanie poboznych ksiazek®.

Zapewne niektoére rady Bogdana Jariskiego mozna odczytywac
w duchu radykalnego oddzielenia sacrum od profanum. Mozna
tak rozumiec rade, by: , Przed modlitwa wypedzi¢ z mysli wszelki
przedmiot ziemski”*. Niemniej jednak w zyciu zatozyciela zmar-
twychwstaricow nie dostrzegamy takiego podziatu. Deklarowat
bowiem: ,Szczerze chce Boga szukac¢ na drodze pracy, powinno-
Sci i udoskonalenia umystu”**. Co wigcej, w Regule Braci Dobro-
wolnych znalazl sie zapis: , Bracia, ktérzy ze swego potozenia nie
maja obowiazkowego zajecia, przyjma jakie dobrowolne”®. Jan-
ski cenit wszelkie wysilki doczesne i planowat tworzenie czego$
w rodzaju religijnych zwigzkéw zawodowych, cechéw, bractw
rzemiost i profesji*. P6Zniej idee zwigzku modlitwy i pracy, obecna
od poczatku w zgromadzeniu, o. Piotr Semenenko wyrazit sto-
wami: , Do modlitwy koniecznie potrzeba czynéw. Owszem cata
modlitwa powinna by¢ obrécona do czynéw, powinna sie za-
mieni¢ w czyn, tak jak czyn powinien sta¢ si¢ modlitwa. Dopiero
w tenczas bedzie harmonia w zyciu”¥. W tym kontekscie warto
wspomniec tez postulat o. Pawta Smolikowskiego, by zamieniac¢
prace w modlitwe. Jego zdaniem modlitwa jest wzniesieniem my-
§li do Boga, a praca wykonywana z woli Bozej jest virtualiter tym
samym.

31 Por. tamze, s. 93.

% Por. P. Semenenko, Reguta Braci Dobrowolnych, nr 22-34, [w:] Zmartwych-
wstaricy i..., dz. cyt., s. 13n.

% B.Janski, Mgdrosc stuzby..., dz. cyt., nr 88, s. 45.

3 Tamze, nr 32, s. 37.
¥ P. Semenenko, Reguta Braci Dobrowolnych, nr 18, [w:] Zmartwychwstaricy ...,
dz. cyt., s. 13.

% Por. J. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 96.

% P. Semenenko, Mgdrosé ascezy..., dz. cyt., nr 12, s. 41.

% Por. P. Smolikowski, Wyktad..., dz. cyt., s. 56-59.



Duchowosé ludzi $wieckich... 23

W, Notatce dla osoby proszacej o wskazéwki w uporzadkowa-
niu zycia” o. Piotr Semenenko podaje doktadne i konkretne rady,
jak przezy¢ dzieni, od obudzenia sie, przez modlitwe, Msze swie-
ta, $niadanie i inne posilki, prace, rachunek sumienia, komunie
duchowg, az po odpoczynek, modlitwy wieczorne i sen. W tym
kontekscie réwniez stwierdza, ze praca ma by¢ modlitwa i be-
dzie nig, gdy bedzie wykonywana w jednosci z Panem Jezusem™.
Trzeba tez przypomnie¢, ze dla zatozycieli zmartwychwstaficéw
prawdziwa i zdrowa poboznosc¢ byta podstawa odnowy moralnej
spoleczeristwa, czego piekne przyktady znajdujemy w kaznodziej-
stwie o. Hieronima Kajsiewicza*. Podobnie jak Janski, réwniez
Kajsiewicz byl pod urokiem pelnego lagodnosci humanizmu
Swietego Franciszka Salezego, ktérego czesto nazywa sie pierw-
szym prawdziwym mistrzem duchowoséci dla ludzi $wieckich.
Za jego radq zalecal wiernym czesta spowiedz, by mogli regular-
nie przystepowacé do Komunii. Autor skarzyt sie na upadek tego
zwyczaju i przytaczat odpowiedz Salezego na zarzut jansenistow,
ze nie wolno spoufala¢ sie z Bogiem, przystepujac do Eucharystii:
,Doskonali przystepuja dla tego ze doskonali, by zostali dosko-
nalszymi; a niedoskonali dla tego przystepowac winni ze stabi, ze
chorzy, aby sity duszy wzmacniali i zostali doskonalymi: szczera
pokora i cheé¢ postepu w dobrém sa dostateczng przyprawa do tej
niebieskiej biesiady”*!.

4. Przenikanie doczesnosci Ewangelia

Jak juz zostalo wspomniane, Bogdan Janski widzial jasno,
ze 6wczesny Kosciol tracit kontakt z nowoczesnym spoleczen-
stwem. W tym okresie dechrystianizacja przesuwata si¢ z wyzyn
spolecznych ku masom®. Postep techniczny i gospodarczy byt

¥ Por. P. Semenenko, Notatka..., dz. cyt., s. 27-31.
9 Por. W. Zyzak, Laikat i jego..., dz. cyt., s. 201-204.

4 H. Kajsiewicz, Mowa na czes¢ sw. Franciszka Salezego, [w:] Pisma X. Hieronima
Kajsiewicza, t. I, Berlin 1870, s. 22.

4 Por. J. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 84.
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czesto interpretowany jako proces uniezaleznienia od Koscio-
la. Prawne i polityczne restrykcje w wielu krajach ograniczaty
wplyw Kosciota na zycie spoteczne. Migracja do miast, zwigzana
zuprzemystowieniem, dla wielu oznaczata wyobcowanie i zerwa-
nie wiezi ze wspdlnota wierzacych®. Janiski nie pozostat obojet-
ny na te sytuacje. Pisal: ,Ciagle stysze jek skrzywdzonej czesci
ludzkosci - przygniecionej ciemnoscia, wyzyskiem i nedza”*.
W zaproponowanym przez niego programie odnowy spolecznej
glowna myséla byto wdrozenie zasad Ewangelii w warunkach
rozwijajgcego sie zycia spoleczno-gospodarczego pierwszej po-
towy XIX wieku, czyli u progu ekspansji kapitalizmu. Janiski jako
zdolny ekonomista wiedzial, Ze jego program ma szanse realizacji
jedynie pod warunkiem uczestnictwa w nim szerokich rzesz od-
powiednio uformowanych $wieckich®.

Dlatego tez zalozyciel zmartwychwstaficow, okreslajac za-
dania i cel utworzonego w grudniu 1835 roku Bractwa Stuzby
Narodowej, pisal: ,Nie ograniczac zycia Bractwa w jednej formie
zakonnej, ale przez rozmaite formy stowarzyszy¢ sie ku wpro-
wadzeniu zasad chrzescijariskich w polityke, w edukacje, w lite-
rature, w nauki, sztuki, przemyst, obyczaje i cale zycie publiczne
i prywatne”. Byl bowiem przekonany, ze ,jezeli $wiat nie ma
sta¢ sie pieklem (...) poSwiecenie i talent kierowac¢ nim musi”¥.
Planowane przez niego organizacje i zrzeszenia mialy obejmo-
wac poza zyciem duchowym takze gospodarke, przemyst, in-
stytucje obywatelskie, wojskowe, artystyczne i naukowe, dzieta
milosierdzia, Srodki spotecznego przekazu, edukacje, czyli
wszystkie sfery zycia spolecznego®®. Wedlug Janskiego katolik

43

Por. W. Gulczyriski, Swieccy w..., dz. cyt., s. 96.
# B. Janski, Mgdrosc stuzby..., dz. cyt., nr 100, s. 47.
# Por. J. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 80.

% B.Janski, Dziennik..., dz. cyt., s. 354.

¥ B. Janski, Pod sztandarem zmartwychwstatego Zbawiciela. Wybor

i uktad B. Micewski, Rzym 1988, s. 103.

48

Por. B. Micewski, Bogdan Jarniski zatozyciel..., dz. cyt., s. 263-264.
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nie powinien by¢ bierny wobec przemian politycznych, spo-
tecznych i gospodarczych. W jego rozumieniu réwniez polityka
powinna opiera¢ sie na zasadach chrzescijariskich. Oczywiscie
chrystianizacja polityki byta szczegélnym zadaniem ludzi Swie-
ckich. Jariski odwotywat sie do nich réwniez z powodéw prak-
tycznych, gdyz wobec antyklerykalizmu rola laikatu stawata sie
na tym polu coraz bardziej niezastapiona®.

Bogdan Janiski w Ewangelii i nauczaniu Kosciota widziat re-
gule wszelkiego zycia prywatnego i publicznego™. Takze jego
kontynuatorzy troszczyli si¢ o to, by pomoéc $wieckim przenikac
doczesnos¢ duchem chrzeécijariskim w okresie, gdy ekonomia
polityczna stawala si¢ niejednokrotnie podstawa materializmu,
socjalizmu i komunizmu, tudzac rajem na ziemi®. Réwniez ma-
soneria kusita wiernych perspektywa wolnosci za cene ducho-
wego zniewolenia®. Prawo zaborcy poddawalo duchownych,
czesto nieprzychylnym Kosciotowi, $wieckim urzednikom z sek-
gji wyznan®. Dlatego w miare, jak coraz bardziej laicyzowalo sie
zycie publiczne w XIX wieku, Kosciét zaczat szukac oparcia w eli-
tach, ktére w dziedzinie kultury, polityki czy dobroczynnosci , re-
prezentowaly jego interesy”**. Réwniez w pismach o. Hieronima
Kajsiewicza znajdujemy wiele przykladéw wybitnych jednostek,
bedacych wzorem zycia chrzescijariskiego™. Caly szereg cnoét

¥ Por. J. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 81.
%0 Por. tamze, s. 90.

°1 Por. H. Kajsiewicz, Pamietnik o poczqtkach Zgromadzenia Zmartwychwstania
Pariskiego, [w:] Pisma X. Hieronima Kajsiewicza, t. I1I, Belin-Krakoéw 1872, s. 406.

%2 Por. H. Kajsiewicz, Prawodawstwo koscielne w rzeczy tajnych towarzystw, [w:]
Pisma X. Hieronima Kajsiewicza, t. 1Il, dz. cyt., s. 94-109; Tenze, Rys zZycia 5. p. X.
Biskupa Gutkowskiego, [w:] Pisma X. Hieronima Kajsiewicza, t. 11, dz. cyt., s. 355n.

» Por. H. Kajsiewicz, Rys zycia §. p. X. Biskupa Gutkowskiego, [w:] Pisma X.
Hieronima Kajsiewicza, t. 11, dz. cyt., s. 357.

 Por. Y. Congar, Laic et Laicat, [w:] Dictionnaire de spiritualité, t. IX, Paris 1976,
k. 99-101.

% Por. H. Kajsiewicz, Mowa pogrzebowa na czes¢ Stefana Witwickiego, [w:] Pisma
X. Hieronima Kajsiewicza, t. 11, dz. cyt., s. 151.
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wymienil autor, chwalac wojewode Ostrowskiego, ze byt dobrym
synem, bratem, ojcem, panem dla ludu i obywatelem, odwaznym
zolnierzem i radnym, oraz uczynnym, bezinteresownym, goscin-
nym, mitosiernym i praktycznym chrzescijaninem™.

5. Zadanie apostolstwa

Bogdan Janski wyprzedzal swoja epoke i nalezal do grupy
tych, ktérzy pierwsi zauwazyli zblizanie sie nowych czaséw,
krytycznie nastawionych do Kosciota. Spostrzegal niebezpie-
czenstwo odejscia od Kosciota nowych pokolerr”. Dlatego za
jedno z najwazniejszych zadan uznat apostolskie zaangazowanie
laikatu. ,Bogdan Janski jako cztowiek $wiecki, majac specjal-
ny charyzmat od Pana Boga, wspaniale zaprogramowat wklad
Swieckich w dzieto rechrystianizacji spoteczeristwa”®. Plano-
wana przez niego rechrystianizacja, rodzaj prekursorki nowej
ewangelizacji, miala wewnetrzny porzadek i logike. Najpierw
nalezy zaczynac¢ od osobistego nawrdcenia i sta¢ sie apostotem
w gronie najblizszych. Dopiero w dalszej kolejnosci chodzilo
o wspolnote narodu i bliskie narody stowiariskie. Nowa ewan-
gelizacja z udzialem $wieckich obejmowac¢ miata coraz to szersze
kregi ludzi i zagadnierr™.

Jak mozna przypuszczad, Janiski znat dziatalnos¢ sw. Wincen-
tego Pallottiego, zalozyciela Zjednoczenia Apostolstwa Katolickie-
go, w skiad ktérego poza duchowymi mieli wchodzi¢ swieccy®.
W tamtej epoce stowo ,,apostolstwo” kojarzyto sie jedynie z Apostotami

% Por. H. Kajsiewicz, Mowa pogrzebowa na czes¢ wojewody Ostrowskiego, [w:] Pisma
X. Hieronima Kajsiewicza, t. II, dz. cyt., s. 148n.

* Por. B. Micewski, Zagadnienie laikatu u Bogdana Jatiskiego, ,Resurrectiana”
nr 2, Poznan 1972, s. 52.

% Krotka historia braci zewngtrznych, [w:] Zmartwychwstarcyi..., dz. cyt., s. 21.
) ¥ Por. B. Micewski, Zagadnienie laikatu..., dz. cyt., s. 61-62; W. Gulczyniski,
Swieccy w..., dz. cyt., s. 104; J. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 97.

% Por. tamze, s. 83.
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i ich nastepcami, dlatego z trudnoscia byto odnoszone do ludzi
swieckich. Pallotti odkryl potrzebe rozszerzania wiary w kazdej
czedci $wiata przez zespolone wysitki wszystkich wiernych®.
Podobnie Jariski pragnal ewangelizowa¢ $wiat we wszystkich
dziedzinach zycia, w wymiarze wspdélnotowym, obejmujacym za-
réwno duchownych, jak i $wieckich®. Dla niego najwazniejszymi
elementami pracy apostolskiej byla ,zywa, mocna, wskro$ przej-
mujaca cale zycie wiara, milo$¢ serdeczna i nadzieja niebiariska”®.
Autor pisal w swoim Dzienniku: , Potrzeba apostolstwa dla ozy-
wienia, w calej czystosci, szczerosci i mocy, uczué religijnych
- wprowadzenia przepiséw i rad Ewangelii, z calg Scistoscig i zu-
petnoscia w praktyke, w obyczaje”®.

Powyzsze mysli znalazly swa konkretna realizacje w Regule
Braci Dobrowolnych, gdzie pierwsze dzialanie braci okreélone
jest jako wychowywanie dzieci w r6znych wymiarach i rolach®.
W dalszym punkcie Reguly o. Piotr Semenenko pisze: ,, Drugim
zajeciem Braci §wieckich w dzialaniu na zewnatrz sa ustugi apo-
stolskie w tym celu jesli sa Kaptanami, dziata¢ beda wspdlnie
z Bra¢mi zakonnymi, a jesli sa ludZmi $wieckimi, pomagac beda
w tej ustudze Kaptanom”®. W tym kontekscie trzeba zwrdcic
uwage na profetyczne rozumienie przez Jariskiego znaczenia
srodkéw spotecznego przekazu. Zatozyciel zmartwychwstancow
pisal: ,Druk jest dzisiaj taka potega. Przed ttumem ludzi nic
nie bedziem znaczyli, dopoki nie zaczniem drukowac”?. Takze
w nastepnych latach dla rodziny zmartwychwstanczej istotnym

61 Por. W. Sitarz, Formacja laikatu wedtug apostolskiej idei $wietego Wincentego
Pallottiego, , Metoda wspdlnoty wieczernikowej”, Inowroctaw 1992, s. 47.

62 Por. W. Gulezynski, Swieccy w..., dz. cyt., s. 101.

8 B.Janski, Dziennik..., dz. cyt., s. 356.

% Tamze.

% Por. P. Semenenko, Reguta Braci Dobrowolnych, nr 62, [w:] Zmartwych-

wstaricy i..., dz. cyt., s. 18.
% Tamze, nr 68, s. 18.

¢ B. Janski, Dziennik..., dz. cyt., s. 497.
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celem pozostalo apostolstwo wsrod miodziezy®. Wystarczy
wspomnieé, ze system pedagogiczny rozwijany przez o. Pawla
Smolikowskiego dazyl do zakorzenienia w umystach mtodziezy
prawdy chrzescijariskiej tak, by opanowata ich serca i zapalita
wole mitoscig dobra i chrzescijariskiej sprawiedliwosci®.

6. Odpowiedzialnosé za sprawy Ojczyzny

W ocenie Bogdana Jariskiego emigracja polska byta rozbita i po-
dzielona. To rozbicie wczesniej bylo przyczyna kleski Powstania
Listopadowego. Wielka emigracje, oderwana od ojczystej ziemi,
tradycji, kultury i Kosciota drazyla niewiara, odejscie od Kosciota
i herezje, postepujace poganistwo, czynne angazowanie si¢ w ru-
chy i organizacje majace na celu realizacje materialistycznej wizji
spoleczenstwa”. Wéréd Polakéw przebywajacych poza krajem
rozgrywala sie wielka tragedia podzialéw, sporéw, wzajemnych
oskarzen ludzi nalezacych do jednego narodu, o ktérego wolnosé
wczesniej walczyli”. Glebokie poczucie przynaleznosci do naro-
du polskiego byto caly czas widoczne w zyciu Bogdana Jariskiego.
Jego Dziennik i inne pozostawione dokumenty przenika patrze-
nie na rézne sprawy przez pryzmat narodowy. Nie ostabil tego
narodowego patrzenia jego wieloletni pobyt za granica’. Two-
rzone przez niego Bractwo Stuzby Narodowej miato za cel zjedno-
czenie spoleczenistwa polskiego i przebudowe zycia narodowego
w oparciu o katolicyzm. Podstawg takiego ujecia bylo przeswiad-
czenie, ze wspolnoty $wieckich maja si¢ opierac z jednej strony

% Por. P. Smolikowski, Dyrektorjum Zgromadzenia SS. Zmartwychwstania Pasi-
skiego, Lwow 1932, s. 249-285.

% Por. P. Smolikowski, Rozmyslania dla Braci Zmartwychwstania Pariskiego,
Krakow 1896, s. 106-128.

7 Por. W. Gulczytiski, Swieccy w..., dz. cyt., s. 98.
' Por. ]. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 79.
7 Por. W. Gulczyriski, Swieccy w..., dz. cyt., s. 103.
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na wierze katolickiej i autorytecie papieza, z drugiej na tradycji
narodowej i kulturze polskiej™.

Zalozyciel zmartwychwstanicow jasno wyrazal zwigzek wiary
i patriotyzmu: , Utrzymywac i umacnia¢ wiare Swieta ojcow na-
szych - jedyna zasade patriotyzmu i wolnosci, jedyna rekojmie na-
szej przyszlej niepodlegltosci””. W jego rozumieniu podstawa byla
ewangelizacja spoleczenistwa, z ktdrej nastepnie winna wynikaé
prawdziwa reforma spoteczna i polityczna™. Jego zdaniem ,nie
ma polityki i narodu bez jednosci, nie ma jednosci bez religii””.
Dlatego powtarzat, ze ,w Chrystusie jedyna nadzieja dla nas, mo-
ralnej i umystowej poprawy i jednosci narodowej, w Chrystusie
cale zbawienie Ojczyzny naszej”””. Dokladniej chodzilo mu o to,
ze jedynie prawdziwie chrzescijariska milos¢ braterska pozwala
odpowiednio zaangazowac si¢ na rzecz jednosci i pomys$lnosci
wspoélnoty narodowej’®.

Tym $ladem p6jda takze inni wybitni zmartwychwstaricy. We-
dtug o. Hieronima Kajsiewicza wiernos¢ Kosciolowi jest podsta-
wa pomyslnoéci narodu, poboznoé¢ podstawg odnowy moralnej,
a zdrowa rodzina, zwlaszcza kobieta, sila narodu”. Zdaniem Kaj-
siewicza ,kazda dusza pojedyncza jest matym kosciolem, jakby
t6dka przyczepiona do wielkiego okretu Kosciota”. Poki sie od
niego nie oderwie przez grzech, ma udzial w obietnicach Bozych.
»W wielkiej pielgrzymce Kosciota narody katolickie otaczaja, jak
todzie, wielki okret Koscielny”. Chociaz nie maja takich obietnic
jak Koscidl, ale dopoki sie go trzymaja, biora udziat w jego doczesnej

7 Por. J. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 89.
™ B. Janiski, Mgdroscé stuzby..., dz. cyt., nr 101, s. 47.
> Por. J. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 91.
76 B. Janiski, Mqdrosc stuzby..., dz. cyt., nr 110, s. 48.
77 Tamze, nr 64, s. 41.

8 Por.]. Kuzicki, Laikat w..., dz. cyt., s. 94.

7 Por. W. Zyzak, Laikat i jego..., dz. cyt., s. 193-213.
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nieprzemijalnosci®. Autor odnosil to szczegdlnie do narodu pol-
skiego, gdyz ,religia katolicka (...) byla i jest podstawa calego zy-
cia umystowego, moralnego i historycznego Polski”. Katolicyzm
byt dla niego jedynym prawdziwym spoiwem spotecznym Pola-
kow®.. Podobnie o. Piotr Semenenko mawiat, ze ,bez wiary nie
masz prawdziwej mitosci Ojczyzny”*.

7. Duchowos$¢ zmartwychwstancza pomiedzy
wymiarem inkarnacyjnym i eschatologicznym

Prawdziwa duchowos¢ chrzescijariska winna otwiera¢ na do-
Swiadczenie pelni Chrystusa, zarowno w Jego tajemnicy wcie-
lenia, jak i odkupienia. Wydaje sie jednak, ze rézne akcenty
polozone na te tajemnice moga mniej lub bardziej odpowiadac
przezywaniu chrzescijaristwa w réznych stanach zycia. Zasadni-
czo przez wieki podstawy duchowosci wypracowywali duchow-
ni i zakonnicy. Réwniez u autoréw zmartwychwstanczej szkoly
duchowosci znajdujemy istotne elementy duchowosci eschato-
logicznej, skierowanej na rzeczy ostateczne: ,Zyjmy tak, zeby-
$my sie w zyciu wiecznym nie wstydzili”®. Bogdan Jariski mawiat
nawet: ,Coraz mocniejsze mam przekonanie, ze nie sposob dzieli¢
sie chocby i w najmniejszej czeSci miedzy Boga i Swiat”®. Miato
to tez swoje konsekwencje antropologiczne. Jak czytamy u zato-
zyciela zmartwychwstaricéw: ,,Duch w wolnoéci od ciata i $wia-
ta dopiero obrécony ku Bogu”®. W podobnym sensie twierdzit:

8 Por. H. Kajsiewicz, Kazanie o niepozytnosci Kosciota, [w:] Pisma X. Hieronima
Kajsiewicza, t.1, dz. cyt., s. 271.

81 Por. tenze, Kazanie o pokucie, [w:] Pisma X. Hieronima Kajsiewicza, t. 1,
dz. cyt., s. 65.

8 P. Semenenko, Mgdros¢ ascezy..., dz. cyt., nr 81, s. 57.

8 B. Janiski, Mqdrosc stuzby..., dz. cyt., nr 141, s. 53.

8 Tamze, nr 63, s. 41.

% Tamze, nr 79, s. 44.
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»,Doskonaloé¢ zawsze bedzie polega¢ na uduchownianiu sie,
a wszelkie materializowanie si¢ prowadzi do egoizmu”®.

Nie chodzi tu jednak o jaki$ manichejski podzial, ale o zinte-
growanie wszystkich aspektéw zycia w relacji do Boga: , Uczucie
religijne panuje nad wszelkim moim uczuciem, wszelka myslg,
wszelkim interesem”¥. Janiski pragnatl, by cale stworzenie zjed-
noczylo sie w czci Boga i modlit sie: ,Boze, niech Swiete uczucie,
ktérym mnie natchnate$, Zyje we mnie, zyje bezustannie! A moje
zycie niech bedzie wyrazem Twej mitosci, srodkiem uwiecznie-
nia na ziemi Twej chwaty, pracg ku wzniesieniu Ci $wiatyni,
w ktorej cata ludzkos¢ bedzie Cie kochaé, czci¢ cata ziemia!”*®.
Charakterystyczne, i jakze odpowiednie dla $wieckich, byto
polaczenie w jego ujeciu wymiaru eschatologicznego z inkar-
nacyjnym, gdy pisal: ,Obowigzkiem dobrego chrzeécijanina
jest pamieta¢ na odwieczne, niezmienne powinnosci, pomnie¢
takze na czasowosc (...), aby walczy¢ w wielkiej krucjacie Boga,
o Chrystusa, o mitos¢, o prawde, o sprawiedliwosé¢ chrzescijariska
w polityce i filozofii, w spotecznosci i wlasnosci, w duchu i ciele,
w calym zyciu publicznym i prywatnym”#.

Podobne napiecie miedzy eschatologia a inkarnacja znajdu-
jemy w Regule Braci Dobrowolnych: ,Zte tem czujniej od siebie
oddala¢ beda, ze zyjac srod Swiata, koniecznie zyja éréd ztego.
Przetoz szczegdlna bacznos¢ zwréca na niektére przedmioty,
anaprzod na to, aby w swym postepowaniu nie kierowali sie po-
dlug zasad swiatowych, ani podtug sadéw ludzkich, ale podtug
prawdy Bozej i zakonu chrzescijariskiego”®. Regula przestrzega
przed niebezpieczeristwami $wiata, méwigc o postach, nieczytaniu

8 Tamze, nr 77, s. 43.

8 Tamze, nr 139, s. 53.
8 Tamze, nr 120, s. 50.
% B.Janski, Dziennik..., dz. cyt., s. 259.

% P.Semenenko, Reguta Braci Dobrowolnych, nr 8, [w:] Zmartwychwstaricy ...,

dz. cyt., s. 12.
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ksiag zakazanych i ptochych, nieuczestniczeniu w pojedynkach,
grach hazardowych, w zbytkach w jedzeniu i piciu, w balach
i teatrze”. Obok koniecznosci zaangazowania w sprawy Swiata
podkresla tez potrzebe realizowania ducha s§lubéw zakonnych,
ktorymi bracia dobrowolni nie mieli by¢ zwigzani®. Przewaza
tu jeszcze wymiar eschatologiczny, ktory jednak nie jest ucieczka
od $wiata, ale wyrazem wolnosci. Trafnie ujat to o. Piotr Semenenko
w stowach: ,Nie na to zostaliémy stworzeni, aby by¢ stugami
tego Swiata, czcicielami tej materii, tego préchna, tego nicestwa,
niewolnikami niewolnikéw naszych; cztowiek zaprawde jest na
to stworzony, aby by¢ krélem $wiata, panem, samowtadca”®.

Réwniez w pismach o. Hieronima Kajsiewicza nie znajdziemy
jakiejs manichejskiej pogardy dla $wiata, materii i ciala. Wrecz
przeciwnie, stworzony przez Boga $wiat jest, jego zdaniem, bar-
dzo dobry, a jego historia, kierowana Opatrznoéciag, zmierza do
swego sprawiedliwego kresu®. Takze ciato ludzkie ukazywane
jest w swej godnosci, gdy autor méwi o trzech gléwnych zywio-
tach i mitosciach chrzescijaristwa: ciele, duszy i tasce. Stwierdza-
jac, ze ,powinniby$my zy¢ wszyscy tém potréjném zyciem, bo
kazde z nich Bég dal” Kajsiewicz przeszedl do omawiania ko-
niecznej troski o cialo®. Godnos¢ ludzkiego ciata zostala przede
wszystkim ukazana w kontekécie wcielenia Stowa, gdy Bog stat
sie czlowiekiem, aby czlowiek, spozywajac Cialo Panskie, mogt
sta¢ sie Bogiem ($w. Anzelm)™.

9 Por. tamze, nr 9-17, s. 12.

92 Por. tamze, nr 41-49, s. 15n.

% P. Semenenko, Mgdros¢ ascezy..., dz. cyt., nr 71, s. 55.

% Por. H. Kajsiewicz, Kazanie o rzqdach Opatrznosci, [w:] Pisma X. Hieronima

Kajsiewicza, t. 1, dz. cyt., s. 3.
% Por. tenze, Kazanie o trojakiém zyciu i trojakim patryotyzmie, [w:] Pisma X. Hie-
ronima Kajsiewicza, t. I, dz. cyt., s. 83.
% Por. tenze, Kazanie w dzieri Bozego Narodzenia, [w:] Pisma X. Hieronima Kaj-
siewicza, t. 1, dz. cyt., s. 73; tenze, Kazanie w dzieri Bozego Narodzenia, [w:] Pisma
X. Hieronima Kajsiewicza, t. I, dz. cyt., s. 74.
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W tym kontekscie warto tez zauwazy¢ wystepujacy w pismach
ojca Pawla Smolikowskiego prymat milosci jako najdoskonal-
szego Srodka do zjednoczenia z Bogiem oraz pewien optymizm
plynacy z wiary w odkupienie i zmartwychwstanie, wyrazajacy
sie pozytywnym spojrzeniem na ludzka nature i odpowiedzialng
asceza”. W podsumowaniu mozna stwierdzi¢, ze caly proces zycia
duchowego wedlug autoréw ze szkoly zmartwychwstaricow po-
winien polegac¢ na dazeniu do wewnetrznej zgodnosci dziatania
duszy i ciala jej podporzadkowanego®.

Zakonczenie

Wedlug zatozyciela zmartwychwstaricow Bogdana Jariskiego
glownym zadaniem dla wszystkich $wieckich apostotéw winna
by¢ praktyka wiasnego zycia chrzescijariskiego i apostolstwo.
Zawsze chodzitlo mu o osobiste uswiecenie i dziatanie na rzecz
drugich. Wymienial cztery zasady szczegélowe dla swego lai-
katu: niewiazanie si¢ z zadna niezmienng forma pod jakas re-
guly, aby moc utrzymywacé ze wszystkimi obszerne i niczym
nieskrepowane kontakty; nieograniczanie sie do jednej tylko
formy zakonnej, ale stowarzyszanie si¢ w oparciu o rozmaite,
celem wprowadzania zasad chrzescijariskich w polityke, wy-
chowanie, literature, nauke, obyczaje oraz cale zycie publiczne
i prywatne; dazenie do celu zaprowadzenia Krélestwa Bozego
na ziemi, a takze sieganie do tradycji Kosciota i w oparciu o nia
robienie rzeczy nowej i zywej”. Trzeba przyznaé, ze zasady te
w duzym stopniu byly zywe w dziatalnosci i tworczosci takich

7 Por. S. Urbanski, Ascetyczno-mistyczna formacja zycia duchowego wedtug
ks. Piotra Semenenki i ks. Pawta Smolikowskiego, ,,Zeszyty Historyczno-Teologiczne
Zmartwychwstanicow” 3(1997), s. 32-36.

% Por. S. Urbariski, Duchowo$é zmartwychwstaricza, Warszawa 2003, s. 165.

% Por. J. Mrowczynski, Zasady instytucji Braci Zewnetrznych, [w:] Zmar-

twychwstaricy i..., dz. cyt., s. 24n.
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wybitnych postaci szkoly zmartwychwstariczej, jak o. Piotr Seme-
nenko, o. Hieronim Kajsiewicz czy o. Pawet Smolikowski. Wiele
z przeczué zatozycieli zmartwychwstaficow dotyczacych roli ludzi
swieckich i duchowosci laikatu wyprzedzito rozstrzygniecia Soboru
Watykanskiego II.



Kata Magony-Bir6
Janiski’s Ideas on the Renewal of Society

According to primary and secondary sources we have to dec-
lare that the Congregation of the Resurrection from the very be-
ginning, has taken care of the collection and the writings of the
founder and co-founders. The oldest manuscripts, letters and the
first historical summaries of the community, as well as the diary
of the founder, can be found in Rome, where the archives of the
Congregation are located.

Janiski’s diary served as an essential primary source of my
work. It has both Polish and English critical editions, thanks to
the work of the recent historians of the Resurrectionists. Janiski’s
entries in his diary were dated between 1830 and 1839, embra-
cing more and less active intervals. This diary contains papers
of various sizes completed by a multitude of inscriptions, all
written and inspired by Janski’s internal intentions. It served as
a spiritual mirror, as the voice of his conscience, with a uniquely
honest, personal and intimate message. Sometimes brief words
or fragments of sentences, sometimes longer reports recorded
the events of these years. In his diary, on the one hand, he re-
corded the accomplished day as an event in the past; but on the
other hand, at the end of the day he collected and wrote down
his intentions, exercises and issues for the following days as a fu-
ture project to be realised. The entries of his diary contain nume-
rous useful pieces of information regarding members of the Great
Emigration (Wielka Emigracja), such as Adam Mickiewicz, Maurycy
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Mochnacki, Adam Czartoryski, etc. Records of well-substantia-
ted and elaborated plans and aims, internal travails, and honest
prayers enrich this collection. Very relevant works are the criti-
cal editions of his diary by Andrzej Jastrzebski (Dziennik. 1830-
1839; Diary. 1830 - 1839), and also the introductory study and the
great, elaborated and accurate three-volume monograph of John
Iwicki (Resurrection Charism. The History of the Congregation of the
Resurrection. I-11I), with the exact places of the source material.
I have to mention Bolestaw Micewski’s monographs on Jariski’s
life and activity (Bogdan Jariski: ,Founder of the Resurrectionists”;
Bogdan Janski jako autor, ttumacz, redaktor i wydawca; Wspotczesni
0 Janiskim — Zbior wypowiedzi o studze Bozym Bogdanie Jariskim 1807-
1840), and Micewski’s thematic collection of the statements of
Janski (Under the Standard of the Risen Savior. Statements of the Fo-
under on the Theme of the New Community). Great and useful ma-
terial is the biographical work of Kazimierz Wéjtowicz, in which
he examined the charism and the activity of the founder from
a theological-historical perspective (Charyzmat Bogdana Jarskie-
Q0. Refleksje historyczno-teologiczne). Another useful summary by
Fr. Kazimierz Wéjtowicz is his study that was published before
the fragment of the diary came out in German (Bogdan Jariski.
Begnadeter Diener Gottes. Tagebuch. Fragmentarische Aufzeichnung
seiner Lebenserinnerungen). Finally, I would like to mention the
collection of studies on the history and spirituality of the Con-
gregation by Fr. Zygmunt Zieliniski (Zmartwychwstaricy w dziejach
Koscidla i narodu), and an informative monograph on the Great
Emigration by the editor Stawomir Kalembka (Wielka Emigracja
1831-1863).

1. Historical circumstances and the forming,
changing and crystallization of Janski’s
intellectual and spiritual identity and ideas

Bogdan Jariski had to integrate the uncertainties of the future
of Poland into his personality and psyche, since after the November
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Uprising (1830-1831) and its suppression Poland’s freedom was
just a dream. After the uprising was quelled in 1831 Nicolas I took
cruel sanctions: many Polish educational and cultural institutions
were closed, and a strong russificational-pravoslavisational pro-
gram was started. Many of the participants were executed, impri-
soned or kidnapped or - in more fortunate situations - managed
to emigrate to Western European countries: to France, Italy, Spa-
in, England (Paris, Rome, Brussels, London, etc.). For those who
were abroad at this time but had connections or any kind of acti-
vity related to the uprising, it was wise to stay abroad; thus it was
for Janiski. Bogdan Jariski’s life marks numerous unsuccessful at-
tempts to regain national independence for Poland. Contempo-
rary France was becoming more and more lively, with its chaotic
internal affairs after the restauration through the leadership of
King Charles X of France and King Louis Philip; it became a state
with many extremist and also moderate political, social, ideolo-
gical groups and trends (e.g.: anarchism, anti-monarchism, revo-
lutionism, utopism, socialism, Saint-Simonism, etc.) and with
a renewed Catholic mentality, and with many immigrants - as
well as with Polish political immigrants. Some of these groups
played an important role in forming and influencing the spiritual
identity of Jariski.

In Janski’s childhood important influences were the school of
Niestepowo and the Benedictine school of Puttusk. Intensive spi-
ritual life marked this period, after which a big change started. At
the University of Warsaw he got acquainted with spiritualist and
materialist ideas: the materialism of Henry de Holbach, the deter-
minist ideas of Diderot, the sensualism of Condillac, the hedonism
of Helvetius. He was losing his faith more and more and subsequ-
ently became an atheist. And in moral aspect, he got into a very
corruptive company ,thanks to” his friends Leopold Bronisz,
and later Theofil Rybicki. At the same time he was interested in
ancient (Anacreon, Aristipius) and modern hedonism (Holbach,
Helvetius) as well. However, thanks to God'’s intervention, in the
later years of his studies at the University of Warsaw, he became
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acquainted with Ludwik Krélikowski and Theodor Olechowicz.
They decided to read the Bible and the writings of Saint Augustine
together, and soon Janski started to form a small community for
discussing economic and social issues; later with his two friends
they were working on spiritual plans as well.

It needs to be emphasized that Janski gained a deep, well-
-founded training and knowledge in economy (in Warsaw and
France) and he tried to understand society and tried to work on
a good plan to solve the economic and social problems of his
time.

A scholarship to Paris connected him with the trends and
ideas of the modern, culturally Western metropolis. The image
of the person and the image of society - in the interpretation of
humanism, socialism, secularism, together with that of the social
groups of Paris - were moving and influencing his mentality. In
Paris he became acquainted with the students of Henry Saint-Si-
mon, Barthololmy Enfantin and Philippe Buchez. This ideology
rejected free trade (one of the main principles of liberalism) and
utilitarianism, and declared a new age of harmonic coexistence
of groups and members of society. Soon Jariski became one of the
best students of Saint-Simonism and went to England to spread
the ideas of this ideology (and to find supporters of Poland’s in-
dependence as well). In England he met a number of great En-
glish noblemen such as John Stuart Mill and Robert Owen. Jariski
could not accept Mill’s ideas, but maintained a good relation-
ship with Owen, with whom there was mutual influence. Saint-
-Simonism, however, changed much while Jariski was abroad (in
England). Charles Fourier had become a dominant character and
Janiski, now disappointed with Saint-Simonism, broke up with
the group. He started to visit the presentations and talks of Fat-
her Philip Buchez and his Christian socialist groups more and
more frequently.

Throughout the forming of his national identity, it needs men-
tioning that Jariski made serious efforts to win Western countries to
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the support of Poland’s independence, to the cause of his nation.
He supported the uprising of 1830-31, in spite of the fact that
he was not able to take part in it. After the suppression of the
uprising he stayed in Paris, and a bit later he attended the mee-
tings of the Komitet Narodowy Polski (led by Joachim Lelewel).
But he had an unpleasant experience there with the Jacobine de-
mocratic group, and so he hoped he could find another society/
community. Soon he became a member of the Komitet Emigracji
(led by General Jan Nepomucen Umiriski), and attained an im-
portant position there. The Komitet wanted to organize institu-
tions to strengthen the unity of the Poles of the Great Emigration
in France. Unfortunately, Jariski’s connection with the Komitet
Emigracji was just another short-lived attempt for him. His final
national connection to such groups was related to Jozef Zawli-
ski, who wanted to organize an army from Poles in the emigra-
tion to fight for the independence of Poland. Jariski supported
Zawliski’s idea and, as editor of the “Pielgrzym Polski”, pub-
lished articles on this army plan.

As far as the forming of his spiritual-religious identity is con-
cerned, one crucial event was his meeting and friendship with
Adam Mickiewicz. The friends of Mickiewicz (Antoni Gorecki,
Stefan Witwicki, Bogdan and J6zef Zaleski, Aleksander Jetowi-
cki, Eustachy Januszkiewicz, Fryderyk Chopin) had an impor-
tant and constructive influence on his life.

The modern Catholic intelligentsia of France also influenced
Janiski’s moral and spiritual life, and began to shape and deepen his
faith. Felicité Lamennais, Philippe-Olympe Gerbet, Jean Gerson and
Jean-Baptist Dominique Lacordaire among the clerics, and Charles
de Montalembert and René Francois Rohrbacher, opened Jariski’s
mind and heart to the treasures of the Catholic Church.
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2. The principles and foundations of Janski’s ideas;
his goals and vision of building a new society

2. 1. Principles, foundations and attitude of the members

of the Community

Janiski was a Pole at a time when Poland did not exist as a so-
vereign state; at the same time Janiski was a Catholic layman who
found his way back to the Catholic faith after deep crises in his life.
He gained experience in living life without a fatherland (Poland
was partitioned from 1795 to 1918), living a life without freedom
and independence in his homeland, living a life without God and
faith. But through divine grace he found his path back to Christ
and to the Church, and he recognised God’s plan and calling for
his profession; thus faith became his most important treasure. He
declared how important it is to serve the cause of God, the cau-
se of his Fatherland and the cause of liberty. The roots of these
three principles came from his faith, his patriotism and his desire
for the liberty of Poland, but also from his desire for freedom in
society as well. “The principle and symbol of the Community (is):
God, liberty and fatherland. The immediate goal is to maintain
and strengthen the holy faith of our fathers, the one principle of
liberty and patriotism, the one guarantee of our future indepen-
dence...and the establishment of liberty of all in the fatherland.
The powers ...to achieve this goal: the unconditional dedication
of the members to faith, liberty and the fatherland...to necessarily
achieve the liberation of the people.”

What kind of attitude is needed to achieve these principles,
these aims? Total dedication to God, to answering His call and
to one’s profession. “Since the main idea is the rebirth in Christ
the Lord...one cannot be half-Christian, half-pious, half-penitent

! Bolestaw Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. Statements of the
Founder on the Theme of the New Community. Chicago, Illinois. 1987. pp. 3-4.
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and expect to reach eternity in God...to desire always and eve-
rywhere to live in a real Christian manner.”?

Total dedication presumes a special personal attitude: the
striving of the human spirit for personal holiness. “We deci-
ded to conduct our Christian life in the most perfect manner...
without a regard to a person’s being a religious or a lay person,
married or unmarried, a member of one profession or another...
we recognize Christian perfection as a personal obligation, not
only for religious and priests but also for lay people, for all
Christians”?. This effort is not just the priest’s, or for those who
live a common life in a monastery. The calling to live as Christ
lived is not only for clerics, but for lay people: for families, for
singles, for widows, for widowers...for all Christians. Unity is
needed in the inner community of the members, to form unity in
society. Unity in fraternal charity among the members of a com-
munity can build up the greater and universal unity; the closer
union of Christians for the protection and declaration of holy
truth in suffering regions of the world: this was Jariski’s vision. It
reminds us of statements of messianic peace of the prophets* and
of John’s Gospel’® as well. In Janiski’s viewpoint this idyllic desi-
re had a special national colour; he connected the victory of the
Risen Lord over death with a Poland reborn. Perhaps we could
interpret it as a kind of Catholic, religious messianism, wherein
the suffering subject is partitioned Poland as the suffering Christ,
and the reborn fatherland is the Risen Saviour. “...The lamb will
lie down with the wolf, master and slave will partake on the
same table, eating the one lamb of Christian charity; where there
will be one spirit, one heart, one Christ and one Poland. Would

2 Under the Standard of the Risen Savior. p. 6.

5 Under the Standard of the Risen Savior. pp. 4-5.
4 (Cf. Isaiah 11, 6-9.

5 John 10, 14-17; John 17, 21.
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that the Victor over death and hell grant me the grace to see this
accomplished in the heart of our fatherland under the banner of
the Risen Saviour.”®

Janski wanted to lay the foundations of a brotherhood with
a special national and Christian character (Polish-Catholic cha-
racter). And the end of this community was to infuse Christian
principles into real life, into all areas of society. “...Putting the
principles of Christian life into practice in the area of politics,
education, literature, science, art, industry, social customs, in the
entire public and private sector...all general activity is to have
a national basis... Our brotherhood should be an inextinguis-
hable flame of Christian faith, hope and charity as well as the
national spirit.””

2. 2. The goals of Janiski’s ideas

Janski’s very first goals were related to dimensions both per-
sonal and communal, namely: 1. the practice of Christian life,
and 2. the apostolate of creating a society along the path of Chri-
stian principles.® The final goal is radical renewal; the complete
realization of Christian principles... that God would be all in all;
that all would be one.

2. 3. Watchwords, guiding principles

Janiski had personally experienced life without God, without
a fatherland, without a protecting and loving family; a life with
financial, identity, moral-spiritual and private crises as well. He
was always in search of the meaning of his life. He acquainted
himself with many political and philosophical ideas and groups
because he wanted to find and identify his work, his profession;
but many times he became disappointed because of the real face

¢ Under the Standard of the Risen Savior. p. 7.
7 Under the Standard of the Risen Savior. pp. 6-7.
8 Cf. Bolestaw Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 7.
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of those groups. In the deepest crisis he was able to realize his
mistakes and his situation; and, by the grace of a forgiving God
- through a renewed spirituality and the evangelization of the
Catholic priests in France - he received hope and strength to bu-
ild up his life again; at the same time he received a mission and
a calling to the apostolate. This was his real conversion. In his
diary Janski very often emphasized the role of divine grace in his
life. He emphasized the merciful, gracious and eternally loving
features of God - in contrast with sinful humanity and his own
sinful and miserable spirit. Through God’s unconditional love
Janiski managed to find his way to following Christ, and ultima-
tely to finding his role. That is why we read words and expres-
sions often connected to hope, to new life in personal/private
and communal/social areas as well: “renewal of”, “re-birth of”,
“re-Christianisation of”, “baptism of”; and many expressions
and words in his diary which refer to the process of conversion
from chaos, from disorder, from inequality to the will of God, the
order of God, equality and unity.

2. 4. The areas of a renewed society
The keywords of a renewed society were: “progress”; “re-Chri-

stianization of society”; “Christian equality”; “new crusade”...
And the key issues were:

1. to infuse religion into public opinion.

2. to infuse the Catholic faith into every sector of public life
= the areas of new ideas related to industry, economy, philo-
sophy, education, politics, policy, social innovation...

3. to socialize industry (convert it to being human and social)
and baptize it (infuse Christian principles into it)

4. to promote the cause of universal conversion of people (on
the one hand, to convert non-Christians; on the other hand,
to bring Protestants, schismatics and Jews back into the
Catholic faith).
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“An important goal of this new community is the re-Christia-
nisation of contemporary, secularized societies (...)”?. “(...) to pro-
mote equality in moral practices, in public and private life...this is
the challenge of our times...to establish religious obligations as the
principles of private and public life.”*

“Christianity today is in the midst of a pitched battle in the
great crusade for God, Christ, love, truth, for Christian Justice on
politics and philosophy, in spirit and body - in the whole public
and private life.”"

The name of his grandiose plan was the “Organization of
Parochial Ministry”. This organization would function in many
significant areas of daily life to support all kinds of people - re-
gardless of their nationality, origin, status or age. The brothers of
his community would serve the believers.

“Organize a group of brothers in the parish ministry to serve
hospitals and provide home care for the sick. Brothers in the pa-
rish ministry should be organized to serve all charitable and reli-
gious institutions, houses of penance, religious communications,
charities, education and industry, all societies which make up so-
ciety. They will also organize trade guilds. The brothers should
dedicate themselves to those in danger - Good Shepherd homes
for those leaving a life of prostitution, another home for suici-
de prone, those in great misery, houses of penance, and cases of
aid under the protection of various saints and associated with
the parish. The brothers involved in industrial organizations are
to bring the unions together into one spiritual family under the
protection of various saint patrons...Also brothers/engineers
who will serve as guides and teachers for the various trades and
societies...”"?

 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 8.
10 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 8.
1 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 8.
12 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 99.
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In my opinion, Jariski was the most authentic representative of
the French-rooted, Christian socialist ideas. Four relevant topics
need to be sketched here briefly to support the above opinion.

1. The first topic is the idea of the “Christianization of secular
patriotism”: that is, the conversion of profane national feelings
into a Christian foundation. The concept of the homeland in hi-
storical tradition is connected to elements similar to the glory
of a pagan conquest: the pride of the nation, the love of country
and of the nation that is opposed to other countries and nations.
According to Janski, Christian tradition is more important than
national commitment. The nation and the country have to join
the universal unity of Christians. Christ laid the foundations of
universal unity; and only religion can function as a foundation
that is able to defend rights and the well-being of all; only reli-
gion can be the foundation of social order and liberty.

2. The second topic involves the problems of contemporary
society. Jariski thought that the whole society was trending to-
wards externals and worldliness. These trends are based on pa-
gan principles, and they create inequality. They all lead to a lack
of unity, egoism, sensualism, materialism, scepticism, individu-
alism, vanity, despair and self-destruction - and suicide as well.
A society’s only chance to prevent disorder, revolution and the
escalation of passions, and to find the solution for its needs, is
rooted in two elements: 1. people should live according to the
normative, natural law (lex naturalis); and 2. the underlying prin-
ciple of private and public life should be religious-minded respon-
sibility®. Continuous progress and development" is needed in
all aspects of existence, especially in the aspect of the poorest
masses (poverty).

3 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 90. Compare: CRR
8585. p. 45.

4 Remark: progression and development in a positive and not in an ideo-
logical connotation.
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3. The third topic is connected to the results of industrialisa-
tion. Bogdan pointed out the problems of labourers. They had to
work without owning any property, while contractors and inve-
stors were property owners without the need to work. The distri-
bution of national incomes depended on the potential of social and
political groups (setting aside the Christian principle of equality)
and this also created more and more inequalities®. These inequa-
lities lead to grim battles, hatred and riots, if equality (the spiritu-
ality of Christian equality) is not infused into our daily, common
life and into the moral laws of our private life’. Through his per-
sonal experiences, he was touched by the fate of people who lived
in poverty, lived under victimization and oppression (in Eastern-
-Europe), and the possibly bitter future of immigrant workers. The
only solution could be the realization of liberation, freedom and
justice. “The people, reconciled to God and united in thought and
endeavour, will put an end to slavery."”

4. Finally, the fourth topic is Jariski’s image of a Christian so-
cial order. According to his views, merely liberal thought gives
free way to mankind to do whatever they want. This thought is
devoid of the intellectuality of solidarity, since egotism and indi-
vidual interests come to the front.

“Seek such an arrangement of society in which there would
be no economic deceit, no industrial war, no misery and oppres-
sion of people...the very first Christians began to live according
to this new order.”*

“We live at the very moment in which this new order is
emerging into the world based on universal liberty and justice,
an order which was born long ago in the deepest conscience of

15 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 91. Compare: CRR 8585.
p-45.

16 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 92. Compare: CRR
8610. p. 895; CRR 8585. p. 39.

Y7 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 92. Compare: Piel-
grzym Polski, 1833. vol. IL. p. 99.

8 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 94.



Janski’s Ideas... 47

Christian people. It is a social order in which the actual good of
people, moral, intellectual, and material would be the goal of all
institutions, a social order in which slavery of every kind would
disappear forever (...)""

“Peasants must be given land, education and social equali-
ty. Similarly, labourers have the right to equal participation
in the national income...according to their abilities, merits and
labour.”*

Janiski placed the public-social dimension higher than the in-
dividual, self-actualization, selfish dimension.

“We must teach the people a social sense, a feeling for brother-
hood, educate them for freedom and responsibility - pointing
out that in the Kingdom of God - the greatest liberty and hap-
piness of each one will depend on his fulfilling the will of the
heavenly Father.”!

“The greatest freedom for the human person is not dependent
on doing what pleases him (...), but the possibility of doing that
which will bring the most good to society.”*

I would like to emphasize that these ideas (plans, solutions,
opportunities) above were born in the 1830’s. We can find similar
problems, and more concrete suggestions for solution, in Rerum
Novarum of Pope Leo XIII. But Jariski’s ideas predated this en-
cyclical on capital and labour. Unfortunately, during Jariski’s li-
fetime the Church was too conservative and anti-modernist. The
change of views in the Curia came only after the pontificates of
Gregory XVI and Pius IX.?

19 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. pp. 94-95
2 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 95.
2 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. pp. 95-96.
2 Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. p. 96.

B Cf. The Great Popes through History. An Encyclopedia. Vol. 1. Ed.: Frank J.
Coppa. Greenwood Press, London, 2002.
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3. On the path of forming plans and desires

To realize his plans and ideas he felt he had to form a spiri-
tual community among the Polish emigrants. After breaking ties
with the Saint-Simonists, he began to acquaint himself with the
authors and editors of the Catholic French periodical L’Avenir
and modern-minded Catholic clerics (among these Jean Gerson,
Father Chosotte and Dominique Lacordaire) and laymen (e.g.
Charles Montalembert), and fellow-countrymen as well; with
whom he met more frequently, inviting them for discussions
and prayers. A good basis for his plan was the Polish Emigration
in Paris. He had to experience the sad but true fact: neither the
radical left side and the democrats, nor the monarchists posses-
sed the right ideology and perspective for the independence of
Poland. He was acquainted with all of these groups, but he was
disappointed in them. He recognized that the independence of
his nation had to begin with the spiritual renewal of the Polish
people -independent of political-social ideology — that could con-
nect all people. Thus the heart of his plan became: to strengthen
and deepen the Catholic faith and national roots in the mind and
spirit of the emigrants.

1. Janiski’s first attempt to accomplish his plans was the foun-
dation of The Society of the United Brothers (Towarzystwo Braci
Zjednoczonych) in December, 1834. This society was like a reli-
gious fraternity composed of laymen. Its aim was to deepen the
Catholic faith among the fellow-countrymen®. They met once
a week, on Friday, at the house of Mickiewicz. They prayed for
their country, for their nation, and for all other people as well.
They took part in Mass together, read and studied Holy Scripture
together and talked over current political topics®. The members of

# Cf. Ktoczowski, Jerzy - Miillerowa, Lidia - Skarbek, Jan: A Katolikus Egy-
hdz Lengyelorzigban. Magyar Katolikus Piispoki Kar, Egyhaztorténeti Bizottsag,
Budapest 1994. p. 208.

» Wojtowicz: Charyzmat Bogdana Jariskiego. p. 21.
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this fraternity were personages of the Polish emigration in Paris:
among others Antoni Gérecki, J6zef and Bogdan Zaleski, Stefan
Witwicki, Cezary Plater and Ignacy Domeyko. They all recogni-
zed the need for a renewal and rebirth of Europe in Christianity.
They wanted to live according to the commands of Christ; yet un-
fortunately this attempt was just a brief formation. They took the
contemplation of the Gospel very seriously, and they felt the need
of a deeper and deeper rooting of the Catholic faith among the
emigrants and in Polish territories as well?. Sadly, this first initia-
tive lasted just briefly.

2. After the failure of the first attempt, more committed peo-
ple— Adam Celiniski, Piotr Semenenko and Leon Przectawski—
gathered under Janski’s leadership; they started to live a life
in community, attending Mass and working together®. After
a brief pause, Piotr Semenenko and Hieronim Kajsiewicz, and
a bit later Edward Duniski joined this pious group, called The
Brotherhood of National Service (Bractwo Stuzby Narodowej).
“... Even after a return to Poland, the existence of the brother-
hood is necessary, up to a time of complete religious rebirth of
the people, amendment of national customs and morals, availa-
bility of education and welfare for all the people, establishment
of a strong and well-educated nation to be a part of the commu-
nity of Christian nations, in opposition to the selfish aristocra-
cy, the egotistic and false democracy, the false philosophy and
godless industrialism. To the highest Council belongs the right
to dissolve the brotherhood...”?

“...The life of the Brotherhood is not to be limited to one form,
i.e. monastic, but by means of various forms (strictly united with
one another) to form an association intent on introducing Chris-
tian principles into politics, education, literature, arts and sciences,

% Cf. Wojtowicz: Bogdan Jariski. Begnadeter Diener Gottes. pp. 26-27.
7 Twicki: Resurrectionist Charism. p. 30.
% In: Jariski, Bogdan: Diary. 1830-1839. Critical publication. p. 342.
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commerce, customs, and the whole of public and private life...
Our association should be an inextinguishable hearth of Chris-
tian faith, hope and love, as well as national spirit, a kind of for-
tress against every sort of obstacles and adversaries, in which
Faith and Country are preserved and disseminated - a hearth,
centre, about which all noble efforts in Poland might gather - at
the same time, we need to have complete submission to the will
of God, and be ready to abandon the work if God should call us
elsewhere, or call us to serve him in some other way...”?

In the background of this brotherhood there was a conception
according to which parishes - as “spiritual families” -would be
the central points of a larger organization of institutions such as
schools, hospitals, printing houses and libraries.

3. On the 8" of December, 1835, Janski’'s internal impera-
tive motivated him to found the Congregation of Saint Peter
(Kongregacja Swietego Piotra). This brave move® would make
a connection to Rome, and it would seem to be a religious order
serving the Catholic Church.

“A Congregation, or: Order, Knighthood, etc., always in
combination, and the highest level of National Service. A Com-
mandery: The Cross of Saint Peter (Key-Boat). (...) Collections
from Polish churches for the universal Church, among the armed
forces etc., and gifts. (...) Honour the holy apostles and national
patrons. A combination of openness and secrecy. Division into
languages, countries, or rather National Services, hence, Brother-
hoods of National Service. Men and women. Degrees. Begin first,
perhaps, only among Poles (perhaps derived from, and linked
with, that Saint Peter); begin with some kind of articles directed
against the protestants in French, against the schism, and per-
haps some works in Algiers.”*!

¥ In: Janiski, Bogdan: Diary. 1830-1839. Critical publication. pp. 342-343.
% Wojtowicz: Charyzmat Bogdana Jariskiego. p. 22.
1 In: Janiski, Bogdan: Diary. 1830-1839. Critical publication. pp. 343-344.
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These three attempts were just the first steps, and the Congre-
gation of Saint Peter was just a plan. The Society of the United
Brothers and the Brotherhood of National Service were not per-
manent communities. But in 1836 a real, strong community was
born. After collecting enough funds - finally - a small flat was
opened™ on the second floor of the Notre Dame des Champs 11.
This flat -later to be called the House of Janski - became the bea-
ting heart of the Polish Emigrants in Paris in the 1830’s.

4. Realizing plans and ideas:
concrete apostolic efforts in the emigration

4.1. Efforts in the emigration: hard work

for fellow countrymen

Janiski had a talented, unique and generous personality. His
profession inspired him to share his knowledge and experiences
with others; and his conversion motivated him in turning people
back to God. He helped his fellow countrymen in different ways: 1.
he gave them financial and material support; 2. he supplied them
with scientific, humanistic and religious literature; 3. through his
intercession some of the emigrants gained employment; 4. he met
with, talked to, and personally led the seekers; 5. his activity awa-
kened the vocation to priesthood or brotherhood in the lives of
many emigrants, and he supported all those who felt the calling to
priesthood, also finding possibilities for them to start their theolo-
gical studies at seminaries in Paris.

His personal apostolate started with patronizing the younger
émigrés. Janski talked and prayed with them. He made many
efforts to connect or reconnect them to the Catholic Church and
to the sacraments. He had a significant role in deepening the fa-
ith in the lives of Adam Celinski, Jan Kozmian, Stanistaw Wor-
cell, Leonard Rettel, Leon Przectawski, Piotr Semenenko and

%2 Remark: on the 17 of February, 1836.
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Hieronim Kajsiewicz®. And he also had an important influence
on dispelling criticism and negative reservations concerning
the émigrés (Antoni Gérecki, Adam Mickiewicz, Ignacy Domej-
ko, Cezary Plater, Bogdan Zaleski) or the Church or religious
orders.

He also used correspondence to strengthen the faith. He gave
apostolic advice and support through his letters. He sent not only
many letters but also materials and resources for apostolate and
evangelization to his protégés. He recommended well-known
French priests, brothers for his followers, and for the seekers as
well.

4.2. New areas and ideas in the apostolate

Janiski dealt with the cause of the laity, recognizing the great
need to appreciate their existence in the Church. He emphasi-
zed the significant role of lay people in the life of the Church
and their crucial role in politics, philosophy, work, education,
economy, law, human rights and other areas of life. He wanted
to establish living parishes with widespread organizations and
to integrate the laity into the life and activities of the parishes.
He tried to wake up responsibility and enthusiasm among the
laity*.

He was thinking a lot about the evangelization of women
(not just of Polish women but of all other women as well). He
had wise plans and, moreover, wise and successful initiatives to
train them and to involve them in charitable services, in the life
of the parish®; to patronize them and to give back their lost or
forgotten dignity. He tried to form a group of Catholic women

% Micewski: Bogdan Jariski (1807-1840). pp. 49-51; p. 54.

¥ Cf: Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. pp. 98-99

% Remark: Jariski organized a small group of emigrant Polish women (Ce-
lina Mickiewicz, Konstancja Wieloglowski, Klementyna Hoffmann, Lucja Rou-

tenstrauch, Karolina Myselski, Franciszka Giedroyciowa) and ladies (Mrs. Or-
dega and Mrs. Wielkrzycki.)
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to read Christian religious literature and to share ideas and pray
together.

Janski also wanted to open a house for fallen women, to give
them a chance to start again, to be reborn in faith*. His plan was
to give them a home and a workplace in the framework of a com-
munity.

He also planned to establish a congregation for women. In his
plan the sisters would have dealt with sewing-cutting, nursing
and charitable activities.

5. The effects of Janski’s ideas on posterity

Janiski’s followers tried to preserve, achieve, and further de-
velop the ideas and unfulfilled goals of the founder. Through
the works of the people who joined the community (laymen,
brothers and priests) the Catholic faith gained revitalization in
partitioned Poland, but also in the Great Emigration and other
European countries as well.

The great aim was fulfilled in 1866: the Pontifical Polish Col-
lege was opened. This crucial institution operated not just as
a seminary and college of the Polish in Rome, but also as the
secret centre of a reliable source of information for the Papacy
about the situation of the Polish territories and a place for diplo-
matic interaction for the cause of the lost Fatherland, and also for
the support of Poland’s independence. This institution was ma-
intained and led by the Congregation of the Resurrection from
1866 to 1938, and its existence contributed inestimably to the re-
vitalization of Poland.

The community worked as the symbol of hope and resur-
rection in the poor, neglected and underdeveloped areas of
Europe. The community fought for equality for all members of
society and for protection of uneducated and poor people, by

% Micewski: Under the Standard of the Risen Savior. pp. 96-98.
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their educational and apostolic activities in Bulgaria and in the
Eastern regions of Poland.

The community worked to preserve the Catholic faith and
Polish identity among the Polish people not just in the partitio-
ned Fatherland, but in territories affected by Polish migrations
as well: in the United States and Canada. Moreover, the priests
of the community defended the true Catholic faith by their apo-
logetic writings against false doctrines and thinking of the 19
century (Towianism and the ideas of the schismatic movements
from the eastern territories of Europe).

6. Summary and conclusion

Bogdan Janski was a layman, and yet he worked as a pastor
or a priest. He was a Polish man whose activity was priceless for
the national and religious identity of the emigrant Polish people.
Born as a nobleman, he worked tirelessly to solve the problems
of the whole society and tried to do his best for the sake of the pe-
asantry, slavery and labourers. He was deeply concerned about
the November Uprising and the independence of Poland, but af-
ter his true conversion he refused to commit himself to political
parties or to social groups.

He was a lawyer, economist, philosopher, translator, editor
and librarian, but above all an apostle, the spiritual leader of the
Great Emigration in Paris - he integrated all of these areas in his
personality. He recognized that liberalism, utilitarianism and fa-
ithless socialism could not establish a just social order. He found
the key: only Christian principles could solve the problems of
society, economic inequality and national disinclinations; only
Christian unity could dissolve political and national tensions,
and connect people of numerous cultures and nationalities; final-
ly, only the Christian image of the person could grant dignity
and a similarly significant role for women as well.
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His very sensible and sociable character, as well as the new-
ness and modernity of his ideas, brought a newfound glow to the
greyness of society. The realization of his ideas by the activity of
his followers, however, was to begin after his death rather than
before.
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Do zbawienia przez ksztaltowanie doczesnoSci:
misja duchownego w swietle Dziennika
o. Piotra Semenenki

Ks. Piotra Semenenko CR (1814-1886) ze wzgledu na jego dzia-
talnoé¢ wypada zaliczy¢ do najwybitniejszy polskich duchownych
katolickich XIX stulecia'. Dobry wglad w jego poglady i dzialanie
daje redagowany przez niego, dotyczacy lat 1851-1886, Dzien-
nik?. Duzemu zakresowi chronologicznemu odpowiada znacza-
ca objetos¢ tego dokumentu®. Mamy wiec do dyspozycji istotne
przestanki dla podjecia tematu: Do zbawienia przez ksztattowanie do-
czesnosci: misja duchownego w Swietle Dziennika o. Piotra Semenenki*.

1 Zob. J. Krolikowski, Pisma mistyczne ks. Piotra Semenenki. Roznorodnosc lite-
racka - jednosc idei teologicznej, [w:] Wokét , Dziennika” o. Piotra Semenenki, red.
W. Mleczko, Krakow 2014, s. 15n.

2 W niniejszym opracowaniu zostal wykorzystany tekst elektroniczny:

ks. Piotr Semenenko CR, Dziennik (1851-1886), Rzym - Krakéow 2013, wersja
72013 r. Wyrazam wdziecznosé Zgromadzeniu Zmartwychwstania Pana Nasze-
go Jezusa Chrystusa za udostepnienie Dziennika ks. Semenenki we wskazanej for-
mie jeszcze przed opublikowaniem go drukiem. Odwotania do Dziennika zostaly
umieszczone w korpusie tekstu z podaniem daty wtasciwej dla danego wpisu.

* W formie elektronicznej Dziennik to ponad 1 850 000 znakéw (liczac spacje).
Jego wydruk w formacie A4 zajmuje ok. 850 stron. Wiecej na temat Dzienni-
ka zob. W. Misztal, Duchowny i duchowos¢ wobec Zycia spotecznego, [w:] Wokot
,Dziennika”..., dz. cyt., s. 60n.

* Proporcje miedzy iloScia materialéw zréodlowych oraz objetoscia, ktora
maksymalnie moze mie¢ niniejsze opracowanie, sprawiaja, iz nie zostal podjety
wazny i interesujacy watek rozwoju my$lenia i dziatania ks. Semenenki.
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Zagadnieniu temu warto poswieci¢ uwage m.in. ze wzgledu na
wspolczednie stawiane pytania co do zadarh duchownych oraz co
do stosunku chrzescijanina, w tym duchownego, do doczesnosci
i zycia wiecznego. Mozna sie spodziewad, iz w ten sposob otrzy-
mamy przydatne wytyczne, by lepiej oceni¢ zwigzane z tg kwe-
stig, istotne nie tylko dla duchownych, np. wspélczesne zarzuty,
watpliwosci, obawy, plany, postawy®.

1. Prymat Boga w zZyciu czlowieka

Dziennik pozwala zauwazy¢, ze ks. Semenenko zmienia sie
(np. 1.01.1853) i ze nie jest on pod tym wzgledem wyjatkiem
(np. 1.06.1851). Moze to dotyczy¢ rozwoju duchowego (np.
12.01.1859). Nalezy pamietaé, iz ewoluowanie np. postaw, hie-
rarchii warto$ci stanowi nieodfaczny skladnik zycia ludzkiego
w doczesnosci®. Tym bardziej trzeba zaznaczy¢, iz Dziennik na
przestrzeni 35 lat pokazuje, iz w zyciu ks. Semenenki mamy do
czynienia z pewna stala - co nie znaczy, ze nie podlegajaca zad-
nej zmianie, rozwojowi - dominanta. A mianowicie Bég w jego
hierarchii wartosci zajmuje pierwsze miejsce.

Prawie na samym poczatku Dziennika znajduje sie zapis:
»Skorniczylem rok 37 mojego zycia. O mdj Jezu! ilezbym miat
uczué z tego powodu wynurzy¢ przed Toba! Ach, jedno tylko
wypowiem: Jezu mdj! jedyne kochanie moje, zapomnij wszystkie
niewdziecznosci lat moich przeszlych, a daj mi tyle nowych (...),
abym doszed! do najwigkszej milosci twojej. O Jezu mdj, Jezu,
Jezu, jednej, jednej tylko rzeczy: mitosci twojej!” (29.06.1851).
Z analogicznymi myslami pozwala zaznajomi¢ si¢ np. notatka

® Zob. np. J. Mastalski, Pokusy kaptariskie, Krakow 2011, s. 12n; tenze, Leki
kaptanskie, Krakéw 2012, s. 33.

¢ Istnieje opinia, iz w przypadku zbawionych w wiecznosci dokonuja sie
zmiany, ktére s3 jednoznacznie pozytywne i dotycza komunii danej osoby
z Bogiem. Zob. Y.M.-J. Congar, Wierze w Ducha Swietego, t. I1: , Panem jest Duch
i daje zycie” (2 Kor 3,17), Warszawa 1995, s. 98n.
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zapisana siedem lat pdzniej. ,,O moj Jezu, wszakze ja Twdj i nic
mie od Ciebie nie roztaczy! Tylko mie naucz, jak mam widzie¢
prawde istoty mojej, moja nedze (...); bys Ty moégt taskawie sam
do mnie zstapi¢ i wzig¢ mie do Siebie!” (21.02.1858). Oto inny
przyklad. ,M¢j Jezu, wszakze ja teraz juz twdj jestem i wszystko
dla Ciebie czynie - to jest czyni¢ powinienem. Ty tylko spraw, ze-
bym czynil! Wiec i to dla Ciebie, dla Ciebie mdj Jezu!” (2.08.1860).
Na to samo jednoznaczne ukierunkowanie wskazuje tez wyzna-
nie z 1864 r. ,,Wiec, o moj Jezu, o moje zycie jedyne, upragnione,
pozadane i nad wszystko pozadane” (20.04.1864). Z kolei przy-
toczone ponizej stowa, czytajac Dziennik dzisiaj, przedstawiaja
si¢ jako podsumowanie zycia ks. Semenenki. ,Jak sie ta praca
rozszerzyla i jak z drugiej strony Pan Jezus jej blogostawi. O moj
Jezu, ja twoje narzedzie” (4.02.1885).

Przy odczytywaniu i ksztaltowaniu misterium spotkania
czlowieka z Bogiem w duchowosci chrzescijariskiej utrwalit
sie¢ klucz pokory, rozumienie, iz jest to spotkanie znikomosci
etc. z nieskoniczong wielkoscia i doskonaloscia”. Ten jak najbar-
dziej prawidlowy klucz nie jest obcy autorowi Dziennika (np.
21.02.1858). Przed zwiazana z takim podejsciem® niebezpieczna,
pesymistyczng jednostronnoscia® przestrzegat Jan Pawet II'.
Stad warto zwrdéci¢ uwage na pojmowanie tego spotkania przez
ks. Semenenke, ktéry stawianie Boga na pierwszym miejscu

7 Zob. np. P. Sciadini, Umilta, [w:] Dizionario enciclopedico di spiritualita, t. 111,
red. E. Ancilli i inni, Roma 1992, s. 2578n.

8 Mamy tu do czynienia nie z wyjatkiem, lecz z prawidlowoscig. Niebez-
pieczeristwo sprowadza sie do nierozsadnego aplikowania rozwigzan spraw-
dzonych w danych warunkach do odmiennych okolicznoéci. Zob. np. P. Pour-
rat, Christian Spirituality, t. IV: Later Developments, London 1922, s. 12.

 Zob. np. P. Zovatto, L'esperienza intellettuale del giansenismo, [w:] T. Gof-
fi, P. Zovatto, La spiritualita del settecento. Crisi di identita e nuovi percorsi (1650-
1800), seria: La storia della spiritualita, t. VI, Bolonia 1990, s. 27n.

10 Jan Pawel II, Katecheza ,Duch Swiety zrédtem prawdziwej radosci”

(19.06.1991), nr 2. Zob. tez Pawet VI, Adhortacja apostolska Gaudete in Domino
(9.05.1975).
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traktuje jako wymiane radosci. Notatka jest wazna takze z tego
wzgledu, ze daje podstawy nie tylko by méwic, iz taki rys du-
chowosci jest wlasciwy jej autorowi, ale rowniez dlatego, ze ks.
Semenenko dostrzega go takze u innych, pochwala czy tez stara
sie rozwija¢. ,W piatek ma uczyni¢ §lub zupelnego oddania sie
Tobie, 0 moéj Jezu! Ach miejze w niej na wieki wesele twoje! Ut
gaudium meum in vobis sit!” (24.05.1870).

Zapiski wskazuja na swiadomo$¢, ze Bég wszystkim kieruje
oraz, ze ich autor spelniania wole Boza (np. 21.10.1860). To pod-
porzadkowanie sie, ukierunkowanie nie jest odczuwane jako
ograniczenie, ciezar itp.:

(...) zlozylem Ci Panie ten najstodszy $lub, ktérego$ ode mnie
od tak dawna zadat. Dzieki Ci! - Ach, niech wiecznie pamietam
te chwile btoga! We mszy $wietej i podczas poswiecenia, podczas
przemienienia istoty znikomej chleba na nieznikoma istote Ciata
twego, i wina na istote Krwi twojej - ofiarowalem Ci cialo moje
i ducha mego i cala dusze moja na spelnianie si¢ w niej doskona-
te woli twojej, na przeistoczenie w Ciebie, najdrozsze moje i jedy-
ne zycie. Ach, co to byla za chwila! Jej stodycz dotychczas trwa
w duszy, owszem co dziefi wzrasta i mnozy sie. Panie serca mego,
dzieki Ci nieskoniczone. Pierwszy dzieri bylem jak pijany szczes-
ciem. Zdawalo mi sig, Ze sie na nowo narodzilem. Ach, od tego
trzeba byto zacza¢ juz lat tyle temu, a nie zmarnowac lat tyle! (...)
Odtad juz nie moge mie¢ w niczym mojej woli, twoja tylko, twoja
wola we wszystkim. (...) Ty miej o mnie staranie. Wszak to jedy-
nie przez nieskoriczona ufnos¢ w taske twoja odwazylem sie na to
(21.10.1860).

Uznanie prymatu Bozego nie zagraza wolnosci osoby ludzkiej,
nie czyni biernym, lecz oznacza zaszczytne wspoétdziatanie, jest
dla cztowieka korzystne. ,,Zgodzilem si¢ tedy na to i wylozylem
cala teorie wlasnej czynnosci naszego ja, ktére niszczy wszelki
prawdziwy pokdj duszy, a przy tym teorie spélnego dziatania
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izycia z P. Jezusem, (kooperacji), ktore jedno daje pokdj i zbawie-
nie” (7.05.1882). Dziennik informuje o pracy nad soba, by coraz
bardziej by¢ ukierunkowanym na Boga, poddanym Mu. , Pono-
wienie aktu zupelnego oddania sie. O Panie, juz raz niech bede
zupelnie twoim! Ale Ty sam mnie weZ i posiadaj i trzymaj ! I nie
puszczaj!  uzywaj! Ty Sam Panie jedyny! Bo jam ciggle Tobie nie-
wierny. A jednak ciggle powtarzam z Maryja: Ecce ancilia Domini:
fiat mihi secundum Verbum Tuum!” (25.12.1874). Wedtug ks. Se-
menenki Bég jest najwyzszym dobrem (1.12.1878). Wie on, iz tak
sadza i zyja takze inni, faczac prymat Boga z miltoscig do bliZznie-
go. ,Mloda, piekna, bogata, wspaniata, ktéra mogtaby krélowac
préznoscia wszelka na tym préznym $wiecie, o niczym nie mysli,
jedno o Bogu, jedno o bliznim. - Poczytata wszystko za gndj, aby
Chrystusa pozyskac (24.07.1853).

Dominacja Boza zabezpiecza czlowieka. Jest wyrazem Jego
wiernosci i dobroci. ,Wszakes$ to Ty mi sam dawat uprzednio do
duszy to wielkie pragnienie najwiekszego na wieki szczescia dla
tej duszy na twoim lonie, o Boze zbawienia naszego; - bos Ty je
chciat spetni¢ doprawdy w tej duszy i spetniles doprawdy. Dzieki
Ci i chwata i mito$¢ na wieki” (11.10.1860; zob. tez np. 2.07.1854).
Rozumienie i przezywanie prymatu Boga faczy ze soba mitos¢ do
Boga i mitos¢ do bliZniego, doczesnos¢ i wiecznoé¢. Porzadkuje
zycie, dzialania. ,Jezu moj, dzi§ nowe przymierze z Toba, nowe
a wieczne! Niechze juz raz stoi. Vivo iam non ego, vivit vero in
me Christus. Tu Domine mi, Tu solus vivis et vive! Consumma-
tum est! Et Te faciente consummatum erit in aeterum! Amen”
(17.04.1870). Taki proces za teologia mozna okresli¢ jako wzrasta-
nie w Swietosci, otwierajac sie na taske. ,O Panie Jezu dajze coraz
wieksze uswiecenie i wytrwanie do korica” (24.07.1853). Pod data
15.10.1860 ks. Semeneko pisze, iz w zwigzku ze $miercig matki
Marii Jozefy Karskiej (11 pazdziernika 1860 r.) powierzono mu
uloZenie napisu na jej kamieniu grobowym. Podaje tez tekst tej
inskrypcji. W ttumaczeniu na jezyk polski jej poczatek brzmi na-
stepujaco: , Tu majaca zmartwychwstaé spoczywa / Maria J6zefa
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Karska / stuzebnica Chrystusa” (15.10.1860). Po cytacie znajduje
sie nastepujacy komentarz: ,W tym jednym wyrazie: Stuzebnica
Chrystusowa, wszystko sie zamyka: jej zycie i jej powolanie. I to co
w duszy sie jej stalo i to co przez niag w Kosciele swoim, jak mamy
nadzieje, Bog zalozyl” (15.10.1860). Prymat Bozy jest Zrodiem
nadziei, pobudza tez do dziekczynienia. ,,O wieczne Jemu [tzn.
Bogu] dzieki, wieczna milos¢ Jemu!” (22.06.1851).

2. Duchowny jako beneficjent i przekaziciel laski

W Dzienniku poczesne miejsce przypada informacjom doty-
czacym spelniania postugi duszpasterskiej, np. sprawowania
liturgii i kierownictwa duchowego (np. 1.06.1851; 1.08.1851;
15.08.1851; 23.11.1852; 5.04.1853). W ten spos6b otrzymujemy
wskazanie, jakie wazne elementy skladaja sie na tozsamos¢ du-
chownego. Zwrécenie uwagi na to zagadnienie przedstawia
sie jako istotne m.in. z tego powodu, ze nalezy je uwzglednic,
oceniajac, zastanawiajac sie nad innymi obszarami aktywnosci
duchownych, a wiec nie tylko ks. Semenenki, wymienianymi
czy wrecz pozytywnie ocenianymi w Dzienniku (np. 1.06.1851;
26.04.1866).

,Ile przez ten czas rzeczy minelo, i jakie Bog faski mi wyswiad-
czyl. O badz chwalony i wielbiony Boze mdj, wielki mitosierni-
ku m¢j, ktérys prawdziwie ze mna wielkie miltosierdzie okazat,
i okazywac nie przestajesz!” (15.11.1852). Przytoczone stowa do-
brze wprowadzaja w watek, ze duchowny to beneficjent, ktore-
go Bog obdarza hojnie i skutecznie taska (zob. tez np. 29.06.1860;
21.10.1860). Pod tym wzgledem jednak duchowni nie stanowia
wyjatku, lecz wspottworza razem z innymi bardzo wazna spo-
tecznosé (np. 15.10.1860; 17.08.1867; 5.12.1867; 5.11.1872), ktéra
przekracza ograniczenia doczesnosci (27.12.1872). Zasadniczym
wymiarem wspottworzenia przez duchownych jest tu wypel-
nianie przez nich specyficznej misji. Laska jako obdarowywanie
i nastepnie jako udzial w udzielaniu jej innym posiada bardzo
wazny wymiar relacyjny, spoleczny w tym znaczeniu, ze budowanie
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komunii cztowieka z Bogiem jest zarazem budowaniem komu-
nii tegoz czlowieka z innymi potrzebujacymi zbawienia (np.
21.06.1851; 24.07.1851).

W Dzienniku misja duchownego wigze si¢ m.in. z modlitwa
za innych (np. 11.09.1872; 9.12.1853; 4.09.1872). Ks. Semenenko
czesto pisze o odprawianiu mszy $w. Notatki wskazuja na zro-
zumienie, iz celebracja Eucharystii jest bardzo wazna. ,Msza
$w. z uczuciem opieki $w. Jana i ptynacej stad taski. Deo gra-
tias!” (27.12.1872; zob. tez np. 15.08.1851; 22.08.1851; 23.11.1852).
W przytoczonych powyzej stowach na uwage zastluguje rozu-
mienie misterium eucharystycznego jako posiadajacego bardzo
wazny wymiar eklezjalny, spoleczny, wspélnotowy. Jest on
mocno akcentowany w Nowym Testamencie (J 13, 1-30; 1 Kor
11, 20-34) oraz wspolczesnie®. Jak pokazuje teologia, w XIX w.,
ks. Semenenko jest tu przykladem, zwracano zasadniczo uwa-
ge rozumienie Eucharystii, jej sprawowania jak ofiary (zob. np.
2.02.1883) i uczestnictwo w tym misterium (zob. np. 21.10.1861;
29.01.1873)"2. W Dzienniku mamy tez informacje o przyjmowa-
niu komunii $w. (np. 30.03.1872), o nabozenistwach z wystawie-
niem i adoracja Najswietszego Sakramentu (np. 29.04.1866) oraz
o procesjach (np. 22.06.1851; 16.06.1857). Znajdziemy notatki
dotyczace sakramentu pokuty i pojednania (np. 5.11.1872). Ks.
Semenenko pisze o kapelariskiej postudze chorym w domu i w
szpitalu (np. 12.06.1859). Poczesne miejsce zajmuja wzmianki
i bardziej szczegotowe relacje dotyczace sprawowania kierow-
nictwa duchowego w formie np. rozméw indywidualnych, kon-
ferencji, kazan, rekolekgcji, listownie (np. 5.06.1851; 23.09.1851;
5.09.1872). Ks. Semenenko czesto pisze o Swietach koscielnych
(np. 29.06.1851). Rok liturgiczny ze swymi obchodami jest dla

11 Zob. L. Boriello, Giovanna della Croce, B. Secondin, Historia duchowosci, t. VI:
Duchowos¢ chrzescijariska czasow wspdtczesnych, Krakéw 1998, s. 324n.

12 Por. np. T. Goffi, La spiritualita dell’Ottocento, seria: La storia della spiritualita,
t. VII, Bolonia 1989, s. 126n; G. Koch, Sakramentologia: zbawienie przez sakramenty,
[w:] Podrecznik teologii dogmatycznej, red. W. Beinert, t. X, Krakow 1999, s. 222n.



66 ks. Wojciech Misztal

niego bardzo wazny. Bieg $wiat przedstawia sie jako zyciodaj-
ny, czcigodny krwioobieg (zob. np. 8.06.1851). Obchody sklada-
jace sie na rok liturgiczny sg oparciem, wyznacznikiem nie tylko
chronologicznym, ale przede wszystkim spotkaniem z Bogiem,
czerpaniem laski przez Niego ofiarowanej (np. 29.03.1872).

Przez swa postuge duchowny pozostaje w zwiazku Bogiem
i pomaga innym w jednoczeniu si¢ z Nim. Jest to wiec postuga
bardzo wazna tak w wymiarze indywidualnym, jak i spotecz-
nym. Tej postudze wiasciwe jest nawet przekraczanie grani-
cy oddzielajacej doczesnos¢ od wiecznosci przez modlitwe za
zmartych (5.08.1873) oraz pomoc tym, ktérzy umierajac, przez
nig przechodza (12.06.1859).

Dziennik uwzglednia, ze duchowni to spotecznos¢ ztozona.
W jej obrebie w zakresie wytyczonym przez, jak to sie okredla
wspolczednie, powszechne powolanie do $wietoéci oraz po-
wolanie do zycia duchownego, mamy do czynienia z ré6znymi
bardziej specyficznymi powolaniami. Np. w przypadku zakon-
nikéw nie kazdy jest powolany do zycia pustelniczego. Swia-
domos¢ takiego stanu rzeczy nalezy uwzgledni¢, gdy oceniamy
rézne dziatania duchownych, ktére opisuje i aprobuje w Dzien-
niku ks. Semenenko. Ponizej przytoczony tekst daje wglad w po-
glady na ten temat nie tylko jego autora. Uzmystawia tez, iz nie
wszyscy podzielali pod tym wzgledem zdanie ks. Semenenki.
W sumie problem sprowadza si¢, w $wietle przytoczonych stow,
nie tylko do odczytania swego powolania przez dana osobe lub
grupe oraz otoczenie, ale takze do kwestii potencjalnego oddzia-
tywania innych pobudek czy wrecz zlych intencji.

(...) na nas donoszg, iz sie ciagle wiéczymy, ze nigdy obiadéw nie
jemy w domu i wieczorami takze - ze w domu nieporzadek. (Dzieki
Bogu porzadek dobrze sie utrzymuje). Mgr Forrari odpowiadat: Cze-
go od nich chcecie? Wszak oni nie zakonnicy. - To prawda, tamten
odpowie, ale mgr sobie wystawia co to za ksieza? czy oni moga po-

boznie modli¢ sie i brewiarz odmawia¢ i msze $wieta!? - To ostatnie
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zdradza poczatek tej rzeczy, Ze on [sam] ani katolicki, ani chrzescijan-
ski; - ze to jaki$ dyplomata to moéwil, nie wierzacy ani w Chrystusa,
ani w Boga; albo, co wszystko jedno, po swojemu wierzacy i ktéry, nie
znajac z doswiadczenia na czym zasadza sie charakter religii i kaplan-
stwa, rozumem nadrabia i podtug oderwanych wyobrazen o rzeczach
nieznanych sobie sadzi. (...) PowiedzieliSmy to takze kardynatowi
Fornari. Na co on: a to znowu? Alboz to wy trapisci? I w tym lepiej
trafit niz mgr Forrari, ktory powiedzial: alboz to oni zakonnicy? bo
przeciez i zakonnicy moga bywac u ludzi, a nawet czesto powinni
(28.12.1853)%5,

Interesujace $wiatto na refleksje co do istoty misji duchow-
nego oraz znaczenie jej zidentyfikowania i realizacji w praktyce
rzucaja takze nastepujace stowa: , zostalem z Wosiem (...). Roz-
maite podawal przyczyny, dlaczego nasze Zgromadzenie nie
rozkrzewia sie. Jemu zdaje sie, ze szczegodlniej dlatego, ze nas
brano za patriotéw, i ze na zewnatrz nie mieliSmy miny zakon-
nej. (...) trzeba pisac: o postach, o malzenistwie, o zywotach swie-
tych, o platoniZmie, o pojedynkach, o spiskach itd., wiadomosci
o nowych zgromadzeniach, zakladach dobroczynnych itd. (...)
Tego ostatniego [tzn. ks. Prusinowskiego] nadzwyczaj talent
i zdolnosci wynosit, tylko jego polityczne chwianie ganit i wré-
zyl, ze zostanie zakonnikiem, ale nie w naszym zgromadzeniu”
(30.07.1851)™. Istote zaprezentowanej w powyzszym cytacie dys-
kusji - ktéra wprost dotyczy zmartwychwstarncéw, jednak warto
spojrze¢ na nia szerzej chocby ze wzgledu na przytoczone wczesniej
stowa z 28 grudnia 1853 r. - mozna sprowadzi¢ do odpowiedzi

13 Zob. Bernard, Teologia spirituale, Cinisello Balsamo (Milano) 1989, s. 271
(autor ten stoi na stanowisku, ze w przypadku czlowieka wybér Boga prowadzi
do zmian w kontaktach z ludzmi, w tym do ich ograniczenia).

14 Zob. D. Korcz, Kaptanie, gdzie jestes? Duchowy wymiar kaptariskiego zycia
i misji w nauczaniu o. Piotra Semenenki CR, [w:] Stuga Bozy o. Piotr Semenenko CR

i zmartwychwstaricza szkota duchowosci, red. W. Misztal, W. Mleczko, Krakéw
2011, s. 79n.
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na pytanie: ktérymi ze spraw doczesnych winien zajmowac sie
duchowny? Mimo rozbieznosci ewidentnym jest, iz obie opinie
taczy przekonanie, ze takie zaangazowanie jest potrzebne, stanowi
cze$¢ misji osoby duchowne;j.

Jakmozna wywnioskowacé z wczeéniejszych uwag, narozumie-
nie i realizacje misji duchownego Dziennik pozwala i w pewnym
sensie kaze spojrze¢ m.in. przez pryzmat wilasnie przekazywa-
nych informacji dotyczacych réznych oséb, w tym kontaktow
jego autora z nimi. Ten istotny watek dla uzyskania bardziej ca-
tosciowego obrazu wypada podja¢ takze nastepujaco. Zastana-
wiajac sie nad tymi danymi, trzeba pamietac, iz ks. Semenenko
caly czas ma $wiadomo$¢ przynaleznosci do stanu duchownego
i wlasnie jako duchowny wystepuje. Takze w ten sposéb reali-
zacja powolania duchownego w przypadku np. ks. Semenenki
przedstawia sie jako zycie osoby zanurzonej w szeroko rozumia-
nym zyciu spolecznym, aktywnie w nim uczestniczacej, stara-
jacej sie wnosi¢ w nie dobro. Sa to kontakty bezposrednie badz
listowne (np. 24.08.1852; 4.01.1857). Informacji na ten temat jest
duzo i juz sama ich liczba wskazuje, iz relacje z innymi osobami,
a dokfadniej to wladnie inni gtéwnie zajmuja uwage autora. Nie-
raz dane te sg bardzo lakoniczne, innym razem obszerne i szcze-
gotowe (np. 25.06.1851; 4.07.1851). Dostepne sa dane dotyczace
kontaktéw z duchownymi. Reprezentowane sa wszystkie zasad-
nicze grupy: papieze (np. 22.04.1857; 3.11.1885), kardynatowie
(np. 12.12.1857), biskupi (np. 29.04.1852), ksieza diecezjalni (np.
22.04.1857), przedstawiciele zakonéw meskich (np. 1.12.1858)
i zenskich (np. 28.10.1851). Réwniez, gdy chodzi o relacje ze
Swieckimi, mamy do czynienia z bardzo szerokim spektrum. Sg
to osoby o bardzo wysokim i bardzo niskim statusie majatko-
wych oraz sytuujace sie miedzy tymi biegunami (np. 19.11.1851;
29.12.1856; 26.11.1884). Notatki dotycza monarchéw i ich rodzin
(np. 15.08.1867; 1.01.1879). Mamy przedstawicieli arystokracji
jak ksigzeta, ksiezne, hrabiowie, hrabiny (np. 1.06.1852) oraz
szlachty (np. 12.01.1871). Ks. Semenenko kontaktuje si¢ z politykami
(np. 8.08.1868), dyplomatami (np. 1.01.1869). Notatki dotycza
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ministréw (np. 2.06.1851), gubernatoréw (np. 3.06.1851), rzadow
(np. 14.06.1851; 31.07.1852). Kolejna grupa to wojskowi réznych
stopni, i tych najwyzszych , i tych najnizszych (np. 1.06.1851;
12.06.1859). Dziennik informuje tez o kontaktach np. z kupcami
(1.06.1851) i rzemiedlnikami (12.10.1886).

Relacje dotycza nie tylko w $cistym znaczeniu spraw ducho-
wych (np. 9.06.1851), ale rowniez o charakterze swieckim, np.
w zwigzku czyimi$ interesami handlowymi (np. 1.06.1851),
lekami i leczeniem (np. 10.06.1851), przesytka pieniedzy (np.
10.07.1854). Nasuwa si¢ wniosek, iz mamy tu do czynienia ze
zbieznoscig z wlasciwym ks. Semenence bardzo szerokim rozu-
mieniem, ktére zadania sktadaja sie na misje duchownego. Kon-
takty - a wiec i misja duchownego, tak jak ja rozumie i wciela w zycie
ks. Semenenko - realizuja sie¢ poprzez np. rekolekcje, spowiedz,
przejaz'dz'ki, wizyty, rewizyty, przyjmowanie zaproszen na $nia-
dania, obiady, koncerty (np. 11.06.1851). Ks. Semenenko stara sie
kontakty podtrzymywac i poglebia¢. Wazna role odgrywaja tu
- zgodnie z 6wczesnymi mozliwosciami technicznymi - listy (np.
1.07.1857). Autor Dziennika korzysta tez z telegrafu (26.10.1891;
zob. tez 15.01.1859). Dla podtrzymania i zacie$nienia kontaktéw
ks. Semenenko odbywa wiele podrézy (np. 15.01.1859). Nalezy
tez wymieni¢ wyglaszanie konferencji naukowych (np. 29.06.1860;
11.07.1860) oraz gloszenie kazan (np. 24.02.1862).

Jak pokazuje zapis umieszczony pod data 25.01.1863 na re-
lacje z innymi sklada sie¢ w przypadku ks. Semenenki lektura
czasopism, szybkie docieranie do nich (jest to warte podkresle-
nia ze wzgledu na 6wczesne, o wiele skromniejsze niz dzisiaj
mozliwosci docierania do réznych publikacji). Ks. Semenenko
nie jest tu jednak wylacznie odbiorca, stara sie on oddziatywacé
roéwniez za posrednictwem publikacji prasowych i ksigzkowych
przez troske o nie (np. 12.05.1862; 17.05.1869; 19.05.1869). Mamy
tu do czynienia z planami na szeroka skale, co wskazuje na §wia-
domos¢ znaczenia takiego typu kontaktéw. , Dzisiaj diuga rozmo-
wa z Pawtem Popielem o Zgromadzeniu naszym, o Warszawie
i arcybiskupie, o kupieniu dziennika <Czas> i uczynieniu go
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poczciwym, o kwestiach spolecznych dzisiejszych” (12.05.1862).
Dalej ks. Semenenko stwierdza, iz od tego zalezy ,uratowa-
nie dzisiaj spoleczeristwa” i taki cel jest mozliwy do realizacji
(12.05.1862). Stawka jest dobro wszystkich (12.05.1862). Do ja-
kiego stopnia takie oddzialywanie jest traktowane powaznie,
pokazuje informacja dotyczaca planowanego zaangazowania si¢
finansowego (12.05.1862). Ks. Semenenko nie jest pod tym wzgle-
dem odosobniony (zob. np. 26.02.1860; 8.09.1861).

Juz chocby pobiezne zapoznanie si¢ z danymi zawartymi
w Dzienniku prowadzi do wniosku, iz dla 0. Semenenki, w przy-
padku duchownego, bardzo waznym jest zwigzek miedzy
glebokim zyciem duchowym, rozumianym jako zjednoczenie
z Bogiem®, i majacym zrédlo w tej komunii inspirowaniem i po-
tegowaniem aktywnosci wilasnej i innych. Dobrze bedzie odwo-
ta¢ sie tu do opinii K. Gérskiego. ,Stosunek historii mistyki do
historii powszechnej polega na tym, ze badajac mistyke, moz-
na lepiej wyjasni¢ niektoére zjawiska ogolnodziejowe. (...) caly
szereg waznych momentéw moze sta¢ si¢ dla nas wyraznymi.
Historycy mistyki twierdza, ze u podstaw wielkich ruchéw re-
ligijnych czy kulturalnych tkwi takie czy inne ustosunkowanie
do mistyki. Poza tym stwierdzi¢ mozna, iz niektérzy misty-
cy wywierali silny wplyw na wspoéltczesnych im politykow” .
W znaczacym stopniu aktywnosc¢ ludzka jest emanacja, wyrazem
duchowosci i zarazem ja w duzym stopniu ukazuje (zob. Mt 7,
15-20; 12, 35; 13, 52; Lk 6, 45).

> Stwierdzenie, Ze chodzi o zwiazki z Bogiem jest potrzebne ze wzgledu
wspolczesne zainteresowania duchowoscia i w tym rozumieniem jej np. wy-
tacznie jako stanu $wiadomosci. Zob. np. J. Marianski, Sekularyzacja, desekulary-
zacja, nowa duchowosé. Studium socjologiczne, Krakéw 2013, s. 148n.

16 K. Gorski, Przedmowa, [w:] Pisma ascetyczno-mistyczne benedyktynek refor-
my chelmiriskiej, red. K. Gorski, Poznan 1937, s. 7. Zob. tez W. Misztal, Duchowos¢
chrzescijan w Swietle listow Pawlowych: zwigzki z Bogiem, Krakow 2010, s. 37n.
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3. Misja ksztaltowania cztowieka

Ks. Semenenko angazuje sie w wielorakie formowanie czto-
wieka. Mamy tu do czynienia z waznym, obszernym zadaniem
zwigzanym z istota bycia chrzescijaninem, w tym istotnym dla
0s6b duchownych (zob. np. Mt 28, 18-20; 2 Tm 4, 2). Jest to pra-
ca nad soba samym oraz szeroko rozumiana formacja innych.
W przypadku tej pierwszej interesujacych danych dostarczaja
notki, jakie o. Semenenko umiescit w zwigzku ze swymi uro-
dzinami. Podsumowuje on w nich, pisze o faskach mu udzie-
lonych, o potrzebie dalszego doskonalenia si¢ (zob. zwlaszcza
29.06.1860; zob. tez np. 29.06.1851; 29.06.1854; 29.06.1865;
28.06.1867; 29.06.1869; 29.06.1870). Informacji dotyczacych misji
ksztattowania innych w Dzienniku jest znacznie wiecej. Jednak
uwaga zostanie skoncentrowana na nich przede wszystkim ze
wzgledu na szczegoélnie spoczywajace na duchownych zadanie
ksztaltowania innych, podczas gdy np. praca nad soba to obo-
wigzek kazdego".

Dziennik obrazuje, jak ksztaltowanie innych zwiazane jest
z wychowaniem, szkolnictwem oraz wyborem powotania i jego
realizacjg. Przy czym moze chodzi¢ o powolanie danej osoby tak
do stanu duchownego, jak do zycia w malzenstwie i rodzinie.
Np. notatka z 5 czerwca 1851 r. pokazuje, iz mamy do czynie-
nia z podejsciem dalekowzrocznym, profesjonalnym i uczciwym,
ktérego bynajmniej nie deformuje np. myslenie wylacznie w ka-
tegoriach bezposrednich korzysci wilasnego zgromadzenia za-
konnego. Na pierwszym miejscu znajduje sie dobro aktualnych
i potencjalnych wychowankéw. Dowiadujemy sie o planach pro-
wadzenia, jak to wtedy okreslano, zakladu. Sa one formutowane,
dyskutowane i realizowane w porozumieniu z osobami godnymi
zaufania. Watek wspétpracy wychowawcéw, oséb nauczajacych

Y7 Zob. np. A. Riva, Crescita e maturitd, [w:] Corso di spiritualita. Esperienza
- sistematica — proiezioni, red. B. Secondin, T. Goffi, Bresci 1989, s. 525n.
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jest eksponowany w duchu umiejetnosci korzystania z dorobku
innych i odpowiedzialnosci za wspotpracownikéw. Duchowni
odgrywaja tu wazng role. Zgromadzenie, do ktérego nalezy
ks. Semenenko, ma za zadania prowadzi¢ taka dziatalnosc®.

Jako istotny wymiar wychowania jest postrzegana formacja re-
ligijna, duchowa. Widoczne jest tez, tak dzi$ cenione, dazenie do
zacie$niania wspoéltdziatania z innymi instytucjami o podobnych
celach m.in., by przygotowac plan alternatywny na wypadek zbyt
duzych trudnosci i w ten sposéb jednak moéc dziataé. ,,Radzilismy
sie z ks. d”Alzon szczeg6lniej z tej przyczyny, ze gdyby nam sie ta
rzecz nie udata, on méglby pana Simonin i jego zaktad ze swoimi
przedsiewzieciami polaczy¢. ChcieliSmy to na przysztos¢ w od-
wodzie zapewni¢ panu Simonin. Pan d”Alzon bowiem ma wielki
dom wychowania na potudniu Francji w Nimes, i podobnyz za-
kiad chce w Paryzu otworzy¢” (5.06.1851).

Ta sama notatka poswiadcza, iz ks. Semenenko pragnie ze
swa wspolnotg zakonng dzieli¢ troske, by duchowny prowadzacy
dziatalnoé¢ edukacyjna i formacyjna posiadal odpowiednie ku
temu kwalifikacje i byl catkowicie godny zaufania. Duchowny
dba o dobre funkcjonowanie nie tylko koscielnych instytucji
edukacyjnych, ale takze prowadzonych przez innych. Ponizej
przytoczony tekst pokazuje, iz troska ta moze napotkac na réznice
zdan: ,zwiedzilismy caty Hotel [Lambert w Paryzu], a szczeg6l-
nie szkole panien. Wszystko w dobrym stanie, szkoda, ze nie
bardziej religijnie” (11.02.1852). Trudno duchownego gani¢ za
taka opinie. Dalsza cze$¢ notatki zawiera konkretng propozy-
gje, jak w praktyce taczy¢ formacje religijng z innymi obszara-
mi ksztattowania cztowieka. Przy czym tok myslenia nie bedzie
zrozumialy, jedli sie nie uwzgledni, iz w tamtych czasach w Kos-
ciele katolickim w liturgii dominuje tacina. Tekst pokazuje tez,
iz w swych pogladach na stosunek duchownego do szkolnictwa

8 Zob. W. Mleczko, Nauka i swigtos¢. Formacja kaptariska w mysli i dziatalnosci
zmartwychwstancow, Krakow 2014, s. 44n.
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i szerzej formacji ks. Semenenko nie jest odosobniony. ,Ojciec
Ventura wniésl, aby zacza¢ uczy¢ laciny koscielnej. Rzecz naj-
wazniejsza, nie dosy¢ z uwaga przyjeta” (11.02.1852; zob. tez np.
22.07.1851).

Duchowny, gdy dobrze prowadzi instytucje zajmujacy sie
wychowaniem i nauczaniem, jest godzien pochwaty. Za probierz
wskazujacy, iz praca jest wlaéciwie wykonywana, mozna w tym
przypadku przyja¢ wzrost liczby uczniéw (30.07.1951). Istotna
jest troska o zabezpieczenie trwalych podstaw finansowych dla
takiej dziatalnosci. O tego rodzaju zaangazowaniu informuje np.
wpis umieszczony pod data 24-25.08.1863: ,Mielismy z o. prze-
tozonym postuchanie u Ojca $w. Przyjat bardzo taskawie. Udzie-
lit fundusze (600 fr. rocznie) na wychowanie mlodziezy”. Jak
rozumie znacznie takich dziatar ks. Semenenko, pokazuje notat-
ka dotyczaca Polaka, podpultkownika Sawickiego. W wieku 25
lat dostuzyt sie on juz stanowiska szefa sztabu jednej z dywizji
wojsk rosyjskich. Jest oczytany, ocenia ks. Semenenko, i nie brak
mu rozsadku. Nie ulegl wynarodowieniu, przynajmniej zupel-
nemu. Jego losy mozna uznac za przyktadowe i co do przyczyn,
i co do zagrozen. , Byl oddany przez ojca, ktéry miat dwanas-
cioro dzieci, do korpusu w 11 roku, i tak dostal sie do stuzby
rosyjskiej. Ilu to u nas w takim potozeniu. A powiada, ze wyob-
razenia mie¢ nie mozna, przez jakie zepsucie przechodzi¢ musiat
w szkotach rosyjskich” (1.12.1857).

Troske o wlasciwa formacje poswiadczaja takze wpisy do-
tyczace ksigzek. W Dzienniku jest ich wiele (np. 5.07.1851;
21.11.1851). Ksiegozbiory posiadaja duza wartos¢ edukacyjna,
stad troska o nie (np. 29.06.1852; 23.10.1852). Inny watek to doce-
nianie przygotowywania oraz publikacji opracowar, nastepnie
udostepnianie ich jako warto$ciowej czy wrecz niezbednej pomo-
cy. Sa to opracowania o charakterze akademickim (29.06.1860),
odczyty (np. 29.04.1883), publikacje ksiazkowe (np. 6.01.1886).
Mamy tez do czynienia ze wsp6lpraca w celu dotarcia nie tylko
do elit, ale do jak najwiekszej ilosci potrzebujacych wsparcia
intelektualnego. , Przejrzalem katechizm dla pospélstwa napisany
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przez pania Poniatowska, stylem jak najprzystepniejszym. Teraz
go razem odczytujemy. Ma si¢ drukowac” (24.05.1853; zob. tez
np. 3.06.1851).

Duchowny to czlowiek, ktéry pomaga innym w odczytaniu
swego powolania i w jego realizacji. Jako przyklad moga po-
stluzy¢ zawarte w Dzienniku informacje dotyczace zwiazkéw
ks. Semenenki z rodzing Borzeckich (np. 7.01.1876; 30.05.1876;
28.03.1878) oraz, co jest mniej znane, z Romanem Szeptyckim
(1865-1944), bardziej znanym jako unicki arcybiskup Lwowa An-
drzej Szeptycki (np. 17.04.1886; 11.05.1886). Nieraz jest to pomoc
ludziom, ktéry nie sg pewni. Bywa, ze prébuja oni ré6znych roz-
wigzan. Pomoca jest wtedy np. umozliwienie odbycia rekolekcji
(np. 26.04.1853; 17.10.1853; 8.09.1861). Co do realizacji powota-
nia, to przykladu dostarcza nastepujaca notatka, pokazujaca,
jak problem jest dostrzegany przez osoby odpowiedzialne i jak
duze sa tu wyzwania. ,Papiez istotnie doktadnie wszystko wie-
dziati (...) insystowal na rekolekcje ksiezy, zakony kobiece (...).
O tym ks[iadz] arcybiskup wyraznie méwil, moze dlatego, ze
miat co powiedzie¢ na swoje wytlumaczenie. Powiadat bowiem,
ze w Gostyniu ulozyt sie z filipinami o rekolekgje i juz raz bylty
dane przez jezuitéw. Moze si¢ tam pomiesci¢ 25. (A trzeba by
dziesie¢ razy tyle!) Procz tego wybudowal w GnieZnie jedno pie-
tro wyzej w gmachu Seminarium, dla rekolekcji. Miejsca tam na
40. To co$ juz znaczy. Ale jeszcze nic nie zaczeto” (16.11.1854). Na
wspieranie skiada sie tu takze rzetelna ocena sytuacji, zwracanie
uwagi na solidng wspétprace z Bogiem i praca nad wytrwatoscig
wszystkich, cierpliwoscia. ,(...) Pan Bog mu dopomoze w jego
pokusach, byleby czynit ze swej strony co moze” (1.01.1853). Za-
raz potem ks. Semenenko dodaje: ,a nawet, ze jesli bedziemy
mieli z nim cierpliwo$¢, przyniesie wiecej owocéw niz niejeden
inny” (1.01,1853)%.

19 Zob. np. D. Korcz, Kaptanie gdzie jestes? Duchowy wymiar kaptariskiego zycia
i misji w nauczaniu o. Piotra Semenenki CR, [w:] Stuga Bozy o. Piotr Semenenko CR
i zmartwychwstaricza szkota duchowosci, red. W. Misztal, W. Mleczko, Krakow 2011,
s. 81n.
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Jak pokazuje Dziennik, na misje duchownego sklada sie takze
troska, pomoc w zwigzku z wyzwaniami, jakim nieraz musi sta-
wic czola zycie malzeriskie i rodzinne. Moze to by¢ np. kwestia
niewiernosci czy potrzeba akceptacji ze strony innych cztonkéw
rodziny (np. 22.07.1851), problem marzen i oczekiwann w kon-
frontacji z biegiem wypadkow (14.02.1854). Przy czym u ks. Se-
menenki mamy do czynienia z podejsciem bardzo pozytywnym.
Widoczna jest troska, by pomagaé, w tym nawet naprawiajac
powazne bledy popelniane przez duchownych petnigcych role
spowiednikéw, kierownikéw duchowych.

Wytozyl mi polozenie siostry swojej Zofii Kalksteinowej. Zyje
z mezem w niedobranym stadle; juz mial nastapic rozwod i z Rzy-
mu przyszlo zatwierdzenie, bo krewni; ale ona przezwyciezyla
swoje wstrety i prosili o dyspense i na nowo matzeristwo zawarli
dla dzieci, ktére juz mieli. Jednakze potozenie wyprezone, ona czy-
ni co moze, aby sie zwyciezy¢; lecz co ja moralnie i duchowo nie-
szczesliwg czyni, to Ze spowiednicy tameczni skoro im powie, ze
ma wstret do meza, nie dajg rozgrzeszenia. Radzit mie sie, wiec mu
datem konsultacje, w sposobie listu do samejze osoby. Powiedzia-
tem, ze to nie jest grzech, ale naturalne usposobienie niezalezne od
woli. Wiec niech bedzie spokojna. W spowiedziach niech o tym, co
nie grzech, nic nie méwi, tylko gdyby co uczynkiem zgrzeszyta,
lub wewnatrz ztoé¢ albo pogarde, albo lekcewazenie nie sttumita,
ale zywila, z tego niech sie spowiada. Ale to co - chocby byto we-
wnatrz ona jednak stlumita i nie objawila na zewnatrz, kiedy mo-
gla objawié, to nie tylko nie grzech, ale zastuga. Dodalem, ze jezeli
chce mie¢ zupelny pokéj i wesele ducha, niech do dwéch rzeczy
wezZmie sie z calego serca: 1. niech prosi Boga, zeby jej serce prze-
mienit, 2. niech prosi Boga, aby meza przemienil i sama do tego
sie¢ weZmie taska Bozg, aby meza pozyskaé dla prawdy, dla cnoty,
dla wyzszego dobra, dla Boga. Dla prawdy - bo moze prézny, dla
cnoty i dobra - bo moze idzie za swoja tylko przyjemnoscia i sma-
kiem; dla Boga - bo moze soba zanadto zajety, a za mato Bogiem.
Niech sie calg checig do tego weZmie, a choc¢by sie nie udalo, to
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jednak to szlachetne, wielkie, kochajace przedsiewziecie cale jej
zycie zaptodzi i uszczesliwi. A jak Pan Bég nagrodzi! Skoriczytem
przez kilka stéw pociechy, ze to byta proba od Boga, ze gorzka
przesziosé przygotowata przysztosé dobra, niech tylko cala odda
sie Bogu i jego mitosci (22.10.1856).

Ponizej przytoczony tekst potwierdza wniosek, ze jako du-
chowny ks. Semenenko stara sie dba¢ o szczescie matzeriskie i ro-
dzinne. ,Potem poszliémy do panistwa Dariuszéw Poniatowskich,
gdzie byli Bohdan i J6zef Zalescy, od kilku dni dla widzenia tych
swoich powinowatych przybyli. Serdeczne to towarzystwo i Bog
tam!” (27.03.1853; zob. tez np. 1.01.1855). Kwestia ta zastuguje na
baczna uwage np. z powodu zarzutéw, ze Kosciét katolicki do-
piero od Soboru Watykanskiego II dostrzega pozytywne znacznie
malzenistwa i rodziny®.

4. Dobra materialne jako wazne narzedzie czynienia dobra

Od zawsze chrzescijaristwo glosi zasady, ze dobra materialne
maja stuzy¢ osiagnieciu eschatologicznej petni zycia (zob. np. £k
16, 9), oraz ze stosunek do nich pozostaje w zwigzku z powota-
niem wiasciwym danej osobie (zob. np. £k 10, 1In; 2 Kor 8, 13n).
Oznacza to m.in., iz dobra materialne same w sobie nie sa niczym
ztym, natomiast podstawowymi pozostaja ludzkie intencje i dzia-
tania, ktére moga z nich uczyni¢ zaréwno narzedzie upowszech-
niania, i to nawet ze skutkami eschatologicznymi, dobra jaki
i zta?". Dziennik wskazuje, iz jego autor stosuje sie do wskazanych

20 Zob.np. N. Davies, Europa. Rozprawa historyka z historig, Krakow 1998, s. 230n.
Takie opinie zastanawiaja m.in. z tego wzgledu, ze przeciez Nowy Testament
- czyli zbior tekstow fatwo dostepny, stanowigcy podstawe cywilizacji europej-
skiej - jednoznacznie wysoko ocenia matzenstwo i rodzine (np. J 2, 1-11).

2L Zob. np. J. Aumann, Zarys historii duchowosci, ttum. ks. J. Machniak, wyd. II,
Kielce 207, s. 221.
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powyzej zasad. Nalezy przy tym podkresli¢, iz ks. Semenenko na-
lezy do os6b, w tym duchownych, samemu nie przywigzanych
do débr doczesnych i przychylnie odnoszacych sie do wcielania
w zycie ideatu ubdstwa nie tylko w przypadku zycia zakonnego
(zob. np. 9.12.1853; 28.06.1854; 3.08.1869).

Jak pokazuje Dziennik, wedtug ks. Semenenki posiadanie dobr
materialnych, srodkéw ekonomicznych nie jest postrzegane jako
co$ zlego samo w sobie. Mozna je zyskaé¢ w sposéb niebudza-
cy zastrzezen religijnych czy etycznych. Uczciwe dorabianie sie
majatku i sam majatek powinny stuzy¢ czynieniu dobra. Nie ma
przeciwwskazan, by zwracaé sie o pomoc materialng i korzy-
sta¢ z niej (np. 23.06.1851). A potrzebujacych jest przeciez duzo
(np. J 12, 8a; 23.06.1851). Dotyczy to takze misji wypelnianej
przez duchownych (np. 15.10.1865). Ks. Semenenko dostrzega,
ze podobnie jak zbytnie przywigzanie do débr doczesnych (np.
24.12.1861; 30.04.1867; 8.08.1886), takze ich niedostatek moze
sta¢ sie przyczyna wyzwan i niepowodzen rzutujacych ujem-
nie na postepowanie, etyke, duchowos¢, realizacje powotania
(1.12.1857; 9.10.1865). Jako duchowny ks. Semenenko nie moze
tu pozosta¢ obojetny. Chce i jest w stanie wlgczy¢ sie w prze-
zwyciezenie problemu, chce sta¢ sie inicjatorem, posrednikiem
i protagonista takiego procesu. ,Bylem u ksiezny (Odescalchi)
w interesie panny Jasieniskiej, ktéra przyjechata z Warszawy do
Rzymu, po $mierci obojga rodzicéw i brata starszego - zupetna
sierota - aby zosta¢ zakonnica. - Niepodobieristwo. - Co z nig
poczac? Ma calej fortuny 100 fr. w kieszeni” (9.10.1865).

Na Dziennik ks. Semenenki sktadajq sie notatki, z ktérych wy-
nika, iz zagadnienia zwigzane z zyciem gospodarczym, sprawami
finansowymi etc. sa dla niego i innych duchownych wazne. Nie
oznacza to jednak, iz wszyscy dang sytuacje oceniaja jednakowo.
,List do o. Aleksandra do Paryza, dziekujac za drugie 2000 fr.,
ktore przyslal, ale razem ttumaczac sie z zarzutéw jakoby mar-
notrawstwa. - Prawdziwie niepojete zarzuty!” (19.07.1868). Dobra
materialne i srodki ekonomiczne nalezy gromadzi¢, by wykorzystac¢
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je do czynienia dobra, np. udzielajac pomocy potrzebujacym.
Jednak samo ich gromadzenie moze napotykac na trudnosci (np.
1.10.1852). Realizacja zadari rozumianych jako skladajace sie na
misje duchownego wigze si¢ z odpowiedzialnym podejSciem,
by zapewni¢ dziatlaniu wystarczajace, trwate oparcie materialne
(np. 24.07.1851; 1.02.1852). Moze to by¢ dziatalnos¢ charytatywna
(np. 24.12.1853), zwiazana z nauczaniem i wychowywaniem, jak
tez praca dla réznych instytucji czy tez zwigzana z udzielaniem
stypendiéw naukowych (24.07.1851; 26.11.1857; 29.08.1858; wpis
z datg 24-25.08.1863)*. Mamy tez informacje o staraniach w spra-
wie udzielenia pomocy pienieznej na leczenie (np. 18.06.1851),
w odbyciu podrézy, co zasadniczo w tamtych czasach byto wiek-
szym wyzwaniem, takze finansowym, niz dzisiaj (9.11.1852),
wiadomoéci na temat planow prowadzenia pozytywnie oddzia-
tujacego czasopisma (12.05.1862).

Korzystanie z débr doczesnych sktada sie na sprawowanie
kultu Bozego, liturgii, czyli jednego z najwazniejszych wymia-
réow misji duchownego. Ten ostatni takze w tym przypadku jest
np. posrednikiem przyjmujacym takie dobra od innych wier-
nych. Moze chodzi¢ o stworzenie warunkéw wiasciwych dla
stuzby Bozej. ,Panna Laura zostawila nam do kosciofa bardzo
tadny ornat bialy, ztotem i koralami wyszywany, wartujacy 700
fr.” (11.04.1858). Moze tez jednak chodzi¢ o sprawowanie samej
liturgii jak i innych nabozenstw. ,Prosil, zeby za 100 fr. zamoéwié
na jego intencje (za dziecko) msze i odby¢ nabozenstwo nawet
w Mugnano (pod Napoleonem) do $w. Filomeny” (4.01.1857; zob.
31.01.1857). W taki sposéb wlaczone w liturgie - czyli dziatanie
skuteczne, bo nie tylko ludzkie, ale tez boskie - przez wspoétdzia-
tanie duchownego i ofiarodawcy dobra doczesne skladajqa sie na

2 Zob. W. Mleczko, Wkiad zmartwychwstaricow w formacje duchowieristwa
unickiego, [w:] Misja butgarska zmartwychwstaricow: 150 lat w stuzbie KoSciotowi
i spoteczeristwu, red. W. Mleczko i W. Misztal, Krakow 2013, s. 97n; W. J6zwiak,
Pismiennictwo polskiej misji unickiej na terenie Butgarii w drugiej polowie XIX wieku,
Krakow 2008, 28n.
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taczenie doczesnosci i wieczno$ci, mieszkancéw jednej i drugiej,
gdzie przeciez granica jest bardzo radykalna. ,Niedawno stracili
oni jedynaka, syna w kwiecie wieku - w zalobie po nim. Chcieli
tu w Wiedniu fundowaé msze wieczysta za niego, ale dowie-
dziawszy sie, Zze u nas w Rzymie mogg to uczynié¢, wybrali to
ostatnie. Dali mi tedy 500 fr, a précz tego kielich srebrny pozta-
cany, co wszystko poszto do siéstr naszych w Rzymie i u nich ta
fundacja zapisana” (1.01.1859; zob. tez 26.02.1860).

5. Wobec zycia politycznego

Dziennik czesto wskazuje na zwigzki miedzy duchownym
i polityka. Sa to np. informacje o kontaktach z politykami (np.
21.06.1851; 1.08.1851), opinie o nich (np. 26.01.1852), dotyczace
przysztosci kalkulacje (np. 1.01.1879). Widoczne jest zaintereso-
wanie polozeniem Kosciota, czyli konkretnych ludzi, i starania,
by zmieniac je na lepsze. Dotyczy to np. ziem polskich pod za-
borami (np. 18.01.1876), a szczegdlnie pod panowaniem carskim,
przy czym chodzi zaréwno o wiernych rzymskokatolickich, jak
tez o unitéw (np. 3.06.1851; 1.08.1851). Piszac o swieckich i duchow-
nych zestanych przez wladze carskie na Syberig, ks. Semenenko
wskazuje, ze mamy tu do czynienia z odwetem za dzialalnos¢
na rzecz odzyskania przez Polske niepodlegtosci, jak tez z prze-
Sladowaniami ze wzgledu na wyznawang wiare, z represjami
w zwiazku z decyzja dochowania wiernosci Kosciotlowi katoli-
ckiemu (3.06.1851; 2.02.1858).

O. Semenenko nie kwestionuje samego wiaczania sie duchow-
nych do polityki. Nie wydaje sie tez zna¢ takie opinie (zob. np.
25.01.1863). Notatki informuja o zaangazowaniu duchownych
oraz o opiniach przychylnych dla takiej dziatalnosci. Odnosi sie
wrazenie, ze postrzegana jest ona jako rzecz zupelnie naturalna.
Np. ks. Semenenko notuje: ,Ks. Janiszewskiego szczegdlniej jako
polityka chwalil, powiadajac, ze jemu szlachta winna swoje ocale-
nie, bo on wstrzymat w 1848 r. zadecydowane juz przez Komitet
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wyrzniecie Niemcéw, ktére by sie byto skoriczyto na wyrznieciu
szlachty” (30.07.1851). Nastepnie ks. Semenenko przedstawia
zdanie tej samej osoby, iz zmartwychwstarnicy powinni bardziej
zy¢ jak inni zakonnicy: jednakze korekta ta nie zawiera postu-
latu nie wiaczania sie w polityke. Jak pokazuje zwigzana z wy-
buchem Powstania Styczniowego nota z 25.01.1863, konkretne
posuniecia duchownych moga by¢ jednak uznane za bledne.
W zapisku jest mowa o braciach ksiezach grzesznie spiskujacych
oraz o bardzo krytycznych ocenach stanowiska o. Kajsiewicza
wobec powstania. Jak wynika z tej notatki, ks. Semenenko po-
dziela zdanie tego ostatniego.

Poprawne, godziwe uczestnictwo w zyciu politycznym ks. Se-
menenko rozumie jako zaangazowanie sie na rzecz dobra: jego
obrone oraz krzewienie. Jak pokazuje Dziennik, jego autor jest
zarazem $wiadomy powaznego niebezpieczenstwa instrumen-
talnego traktowania zycia religijnego i tym samym duchownych
przez politykéw (zob. wpis z 14.05.1858; 25.01.1863), sami zas
duchowni moga, wlaczajac sie w polityke, dziata¢ blednie (np.
25.01.1863). Dziatalnoé¢ polityczna ma m.in. chroni¢ zycie religij-
ne, winna by¢ ukierunkowana na stwarzanie mu warunkéw dla
pomyslnego rozwoju. Interesujacego przyktadu dostarcza tutaj
nota zamieszczona we wpisie z 25.06.1851, ktéra w Dzienniku
wyrdznia sie¢ miedzy innymi rozmiarem (zob. tez np. 28.11.1853;
2.02.1858). W poréwnaniu do innych jest on znacznie obszerniej-
szy i jednoznacznie potwierdza wnioski nasuwajace sie po lek-
turze wczesniej wskazanych zapiskéw.

Wydarzenia polityczne sklaniajg duchownych do dziatania
nie tylko rozmawiajac, piszac, ttumaczac innym osobom mniej
czy bardziej majacym mozliwo$¢ wplynaé na bieg spraw (np.
25.01.1863), lecz takze w sferze kultu, czyli tam, gdzie mozna
otrzymac najskuteczniejsza pomoc, bo te pochodzaca od Boga
(takiej opinii nalezy sie spodziewac¢ przynajmniej u duchow-
nych). ,Mieliémy z o. przetlozonym postuchanie u Ojca sw. (...)
Mowit o Polsce. Co moge uczynic? - prosiliSmy o modlitwy pub-
liczne. - Bylo to jeszcze przed ogloszeniem procesji i modlitw
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za Polske” (wpis odnotowany jako: 24-25.08.1863). Podejmujac
kwestie relacji miedzy misja duchownego a jego (ewentualnym)
uczestnictwem w zyciu politycznym, trzeba pamietad, iz jest to
zagadnienie bardzo zlozone, oceny etc. s3 tu uwarunkowane
wielorakim kontekstem (np. zwiazanym z dang epoka), zatoze-
niami, celami. Ks. Semenenko zyje w XIX w., a to oznacza, ze nie
mozemy bezkrytycznie stosowaé do niego wskazan i dorobku
np. teologicznego nastepnych dziesiecioleci. Ocena wlasciwej ks. Se-
menence koncepgji relacji miedzy duchownym i polityka musi to
uwzglednia¢. Nie wolno, by byla to ocena a priori.

* %

W swietle Dziennika ks. Piotra Semenenki duchowny to osoba
posiadajaca wyraznie okreslong misje, powotanie. Ta misja wy-
réznia go wérdéd innych i nie mniej 1aczy z innymi. Jej realizacja
przejawia sie na réznych potaczonych ze soba polach czy pozio-
mach jako ukierunkowana na pomoc w zapewnieniu pomysIno-
Sciludziom w wiecznoscii doczesnosci. W ten sposéb realizuje sie
teocentrym, teoarchizm i teofinalizm powotania duchownego®.
Innymi stfowy jest to wypelnianie przykazania mitosci wzgledem
Boga i wzgledem bliZniego: na potrzebne i mozliwe sposoby jako
wspoélna droga do wiecznej pelni Zycia przez zaangazowanie sie
w doczesnosci, przez jej leczenie, naprawianie, wklad w jej po-
myS$lny rozwdj. Czy dorobek ten jest aktualny i wiazacy? Jesli
patrzymy na takie czy inne zagadnienie odmiennie, niz to ro-
biono w XIX w., niz to czyni np. ks. Semenenko, to trzeba sie
zastanowi¢, na ile moze jestesmy dluzni utorowania drogi do
rozwigzan lepszych czy bardziej dostosowanych do zmienio-
nych okolicznoéci.

% Dokladniej na temat takiego charakteru zycia duchowego zob. W. Misztal,
Duchowos¢ chrzescijan w Swietle listow Pawtowych: zwigzki z Bogiem, Krakow 2010,
s. 66n; 387n.
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Theories that Inform Resurrectionist
Leadership Practices towards
the Spiritual Rebirth of Society

In the current experience of leadership, a lot is going on. At
the international level, world leaders are seeking responses to
Ebola and ISIS. In the United States, leaders of the Democratic
Party are moving forward with universal healthcare and immi-
gration reform while Republican leaders prefer less federal go-
vernment interference in the lives of people. Local mayors and
cities are trying to do more with less financial security. In the
business world, chief executive officers of companies are seeking
higher profits, while workers protest for higher wages. For the
Catholic Church at the universal level, a synod on the family
has just ended where Church leaders from around the world di-
scussed divorced and remarried people and how to reach out to
homosexuals. At the diocesan level, changes of leadership show
the differences between conservative and pastoral styles of lea-
dership. For many religious congregations, there is the struggle
to find people who want to be leaders such as pastors and su-
periors. Indeed, there are many challenges to leadership. How
do we respond to these differences in leadership as Resurrectio-
nists: towards the spiritual rebirth of society?

The purpose of this paper and presentation is threefold. 1). The
concept of leadership is addressed for us as Resurrectionists.
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What is good leadership? Why do we want to be leaders? Why
do we not want to be leaders? What is a working definition for
leadership? 2). Three theories of leadership are explored as po-
ssible frameworks to understand better our concept of leader-
ship. Servant, transformational and moral leadership theories
will be applied to our experiences of Resurrectionist leadership.
3). How does this increased understanding of leadership allow
us to balance theory and practice so that a deepened spiritua-
lity of Resurrectionist leadership emerges and leads to further
discussions toward the spiritual rebirth of society?

1. What is Leadership?

Look around the experiences of your life (congregation,
church, government, education, health care and business). Who
are the most effective leaders? What is that they do and say that
makes them so good? Who are the least effective leaders? What
is it that they do and say that makes them so bad? We evaluate
our leaders based upon our experiences of them and how we are
affected by what they do and say. Depending on these good and
bad experiences of leadership, we arrive at a sense of what the
concept of leadership might be.

According to Leithwood and Reihl (2003), two researchers
in education, leaders provide direction and exercise influence.
Liethwood and Reihl, (2003), suggest three categories of practice
that identify the most successful leaders. These practices can be
applied not only to schools but also to our sense of Resurrec-
tionist leadership towards the spiritual rebirth of society. These
leadership practices are setting directions, developing people and
developing the organization.

Setting direction involves a vision statement, a mission stat-
ement, core values and goals. In order to set the direction, we
must create a vision of the future. As Resurrectionist leaders at
the personal, the local house, the provincial or the general levels,
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we need to help ourselves and our fellow religious identify and
articulate a vision of where we want to be as individuals and
as a Congregation. A vision statement describes where we are
going, the direction we are taking and the destination we are
imagining,.

1.1. Vision Statements

Here are three examples of Vision Statements:

1). “To become the Harvard of the west” (Stanford University,
1940)

2). “To democratize the automobile”(Ford Motor Company,
1900’s)

3). “Put a man on the moon by the end of the decade”(John F.
Kennedy, 1960).

Here is an example of the Vision Statement from St. Joseph’s

Hospital in Orange, CA

We bring people together to provide compassionate care, promote
health improvement and create healthy communities.

Here is an example of the Vision Statement from Our Lady of
Good Counsel Catholic Church in Plymouth, Michigan:

Relying on the Holy Spirit, we are a Roman Catholic parish stri-
ving to live no longer for ourselves but for Him who for our sakes
died and was raised. (Cf. 2 Cor 5:15)

Here is an example of the Vision Statement from St. Thomas
Aquinas Academy in Marinette, Wisconsin:

The members of Saint Thomas Aquinas Academy will build the
Kingdom of God through the formational and educational religious
development of the young and youth who are enrolled in acade-
mic programs of education. We will work to proclaim the message,
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create community, provide service, and develop a prayerful life
through worship.

Here is the Vision Statement from the Adrian Dominican Sisters
of Michigan:

We Dominican Preachers of Adrian, impelled by the Gospel and
outraged by the injustices of our day, seek truth, make peace and
reverence life.

At present, we Resurrectionists do no not have a vision stat-
ement. We need to develop a vision statement to help us set a direc-
tion for the future. This begins with looking at where we have
been, where we are at and where we want to go. Imagine what
might happen if we dialogued with each other at each level of
the Congregation and focused on creating a vision statement for
ourselves. We might be re-energized and have a common world-
view. Perhaps, we might come up with a vision statement like
this that is short, precise and memorable: We will live and work at
resurrecting society.

1.2. Mission Statements

Setting directions also involves creating and living our Mis-
sion Statements. We need to understand ourselves better by be-
ing clear about our mission (who we are and why we exist). At
the international level, we Resurrectionists have a five paragraph
statement of our Mission Statement. Lengthy and unmemorable,
it does define who we are, why we exist and what we do. Perhaps,
it could be shortened and made more inspiring. The first para-
graph gives the focus in the following:

The Congregation of the Resurrection announces and gives wit-
ness to the Paschal Mystery. Convinced of God’s unconditional
love for us we herald the liberation and salvation of each person
and society as a passage from death to life in which every situation
of evil and injustice will be overcome.
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In the following paragraphs, the mission is further clarified
to focus on the value of community, ministries, laity, global con-
cerns and enkindling the fire of the Risen Lord.

We call others, especially youth and families, to communities of
the Risen Christ in which faith, hope and love radiate as a sign of
union with Christ and his mother Mary, in the Church. We are con-
vinced that to do this, our Congregation must be a model of Chri-
stian community in which people are of one in heart and mind.

We reach out to all people through our pastoral-educational ministry
but especially join in solidarity with people diminished by unjust
structures.

We assist the laity in their own efforts to become prophets to the
world and to transform it by providing them with a deeper expe-
rience of the Paschal dynamic in their lives.

As an international community, we assist each other in various
parts of the world by sharing our ministries, experiences and reso-
urces.

We share Christ’s own desire to enkindle the fire of divine love in
the heart of every person on this earth.

In the United States of America Province of the Congregation,
the Mission Statement is six paragraphs. Again, very long and
unmemorable, there are some common and divergent elements
with the international version of the Mission Statement. The first
paragraph is inspirational and might be useful and practical as
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the version of the Mission Statement that gets to the heart of the
matter. To condense is to clarify. This one sentence might be
something to consider as the Mission Statement of the whole
Congregation. We Resurrectionists need to be reminded of who
we are and why we exist.

God sends us as Resurrectionists to transform society.

In the following five paragraphs, the mission is elaborated
upon in great detail to assert that it begins with ourselves by
modeling community, by working in parishes and schools, by
praying together, by focusing in on the poor and by following
the example of Mary.

The mission begins with ourselves and the commitment to intensify
our dying and rising with Jesus that began at our baptism. “We
must be holy if we are to Make others holy” (Janski)

The discernment, definition and support of our mission activity is
rooted in our community life. In union with the Church, we share
in Christ’'s own mission of teaching and sanctifying in an apostolate
which is always both pastoral and educational in nature. By this
mission, we strive to bring the hope of the Risen Christ to a world
disfigured by death in all its forms.

Our primary apostolate is modeling Christian community by pray-
ing and working together. Centered in the Word of God and the
Eucharist, we proclaim the paschal mystery through preaching and
teaching the certainty of God’s love for every man, every woman and
every child. We proclaim God’s unconditional love for all by being
sensitive to the languages and cultures of those who we serve and
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by recognizing the power of the laity to share our mission as a way
of enriching the life of the Church.

We exercise a preferential option or raise society from spiritual,
moral, intellectual, social and material poverty as our way of es-
tablishing justice. We give special attention to the young, leading
them to Christ and preparing them for mature participation in the
mission of the Church.

In imitation of Mary, who, wrapped in silent contemplation of
God, was disposed to do the divine will, we remain open to all the
needs of the Church and society. As Resurrectionists, we will be as
bold as the first apostles in our mission to transform society. In re-
sponse to the Holy Spirit, we will continually deepen and develop
this sense of mission. Our mission is fulfilled when others, walking
with us along the road to Emmaus, come to meet and know for
themselves the Risen Jesus, our Lord.

Listed below is a comparison of the Mission Statements from
the international Congregation and from the United States of
America Province. Note how they are similar and note how they
are different (Figure 1).

From the Constitutions of the Congregation of the Resurrection,
article 202, the following underscores the importance of mission
and leadership:

The religious will endeavor to instill in others a sense of personal
dignity, freedom and mission. The sense of personal dignity derives
from man’s creation, redemption and call to communion with
God. From a recognition of the God-given dignity and freedom
flows a sense of mission, evident in the lives of the religious. This
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International Mission Statement United States of America Province Mission

Statement

1) To enkindle the fire of the unconditional | 1) God’s unconditional love for us.

love of God for us.

2). Community. 2). To model community.

3). Pastoral and Educational ministries. 3). Pastoral and Educational Ministries

4). Role of the laity. 4). God sends us to transform society.

5). We are an international community. 5). We must die and rise with Jesus to be
holy.

6). We follow Mary.

7). Our mission is to come and to know the

Risen Jesus.

Figure 1: Comparison of the International Mission Statement and the United
States of America Province Mission Statements.

sense of mission prompts the individual to respond to the needs of
other people at every social level and to take an active part in the
one’s own parish, country and world community with a view to
the resurrection of society. Of special concern is the developing of
leaders in every professional field, not the least of which must be
spiritual leaders in the religious life and priesthood.

You might want to look at the Mission Statement of the Po-
lish Province to see what elements of the international version
of the Mission Statement are reiterated and what new elements
are added. How does your Mission Statement compare with the
Mission Statement of the USA Province? How does your Mission
Statement compare with the Mission Statement of the Ontario-
-Kentucky Province or the Region of South America? We can learn
from each other.
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1.3. Core Values

While the Vision Statement tells us where we are going and the
Mission Statement says who we are and why we exist, the Cha-
rism Statement specifies what gifts we have to offer the Church
in the name of the Congregation. This Charism Statement iden-
tifies our core values. Setting direction also involves a knowledge,
awareness and practical living of our core values. This is what we
believe to be most important in our lives. Listen closely as you
read our Congregational Charism Statement. What are the core
values of our Congregation?

We desire to be faithful to the grace received by ur founders, a grace
we now share by our call to the Congregation of the Resurrection.
We recognize certain truths to be especially important for our life
and work as Resurrectionists because they give expression to this
grace and call.

We believe that God’s love for us is merciful and unfailing. We
have not earned his love. We are nothing, have nothing and can do
nothing without God. We are attracted to evil. We are sinners. Yet,
God continues to draw us to himself.

We believe that in his love the Father calls us to conversion: to per-
sonal resurrection in union with Jesus, to a new life filled with the
power of the Spirit. With Jesus, we die to ourselves when we sur-
render our lives to the Father, renouncing anything that separates
us from him. The power of the Spirit forms Christ in us, and moves
us to respond with love to the Father’s great love for us.

We believe that God calls us to live together as brothers, sharing
the gifts that we have received, supporting one another, praying
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and working together for his glory. He has called us to BE a com-
munity, which is a living sign of the gospel values of justice, truth
and love.

We believe that God calls us to work together for the resurrec-
tion of society, bringing his life and love to all through our per-
sonal witness, through the witness of our life in community, and
through our community apostolates, primarily through parish work
and teaching. This also requires that we build and teacher others to
build, a Christian community in which all can experience the hope,
joy and peace of Christ’s Resurrection.

We believe that Mary is our model for all that we are called to be
and do as Resurrectionists.

Based on the Charism Statement of the Congregation, there
are five core values that emerge for us as Resurrectionists. See
Figure 2 below for core values of what we believe is most impor-
tant for us as Resurrectionists and especially as leaders. The gift
of hope results from these beliefs. Hope is our gift to the Church
in our pastoral and educational ministries. People in the world
today are in need of this hope. Many people live in a culture of
death. We need to proclaim the hope that comes from a culture
of life. More than ever, our charism of hope, based on these valu-
es, is needed to be heard by people today.

1.4. Goals

Setting direction also involves the creation of goals that iden-
tify specific targets we want to achieve. In the educational world
(Stiggins, Arter, Chappuis and Chappuis, 2006), these goals can
be learning targets that focus on knowledge (mastery of understan-
ding), reasoning (use of knowledge to solve problems), perfor-
mance skills (doing something such as being able to write or add
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Charism Core Values

1). We believe that God loves us unconditionally.

2). We believe that God calls us to ongoing conversion.

3). We believe that God calls us to be a community.

4). We believe that God calls us to transform society.

5). We believe that Mary is our model for all that we are called to be and do as

Resurrectionists.

Figure 2: Core Values from the Charism Statement of the Congregation of
the Resurrection.

or subtract) and products (creating something.) Don’t we want
to do this as well as Resurrectionist leaders?

What is the knowledge that we want ourselves and others to
know and understand? That core knowledge is to know that God
loves us unconditionally. What reasoning do we seek to under-
take? We know that we are sinners but God continues to call
us to follow him through the power of the Risen Lord. Through
a personal relationship with Jesus, we are invited to die to our-
selves and to rise with the Risen Lord. What performance skills
do we want to acquire? We want to continue the mission of Jesus
of teaching and sanctifying in an apostolate that is always both
pastoral and educational in nature. What products do we want
to create? We want to model Christian communities and invite
others to form communities based on the Word of God and the
Eucharist.

Developing people is another function of Resurrectionist leaders
at all levels. This means that we need to encourage and model
for our brother Resurrectionists the practice of ongoing reflection
and discernment on how we live and what we do so that we can
improve our religious life that is composed of work and commu-
nity. This involves adjusting to change and addressing the issues
that emerge. Our greatest strength is our brother Resurrectionists.
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How can we encourage our brothers to lifelong intellectual, emo-
tional and spiritual growth? The role of the leader is to build ca-
pacity in each other so as to facilitate shared leadership. Gone are
the days when leadership is a one man job. Collaboration, com-
munication and shared decision-making enable us to do together
what we could not do alone.

Developing the organization means building a community whe-
re there is a culture of shared values, beliefs, attitudes and mind-
sets that promotes trust and a positive tone of living and working
together. This means good stewardship of our time, talent and
treasures. Good communication such as frequent provincial and
general newsletters and the Notitiae (a periodical from the Gene-
ral Curia published a few times a year) keeps everyone informed
on what is going on in the local house, the Province and the who-
le community. Quality time together such as in yearly retreats or
in monthly celebrations of birthdays, feast days, days of recollec-
tion, participation in the profession of vows, ordinations, fune-
rals and anniversaries and regular house meetings are important
in developing our Congregation. We also need to gather to cele-
brate the big feasts of Easter and Christmas and in founder’s day
celebrations. All of these activities serve as avenues to build the
organization we call the Congregation of the Resurrection from
the inside. Websites and email interactions are forms of com-
munication that build our relationships with the general public.
These venues advertise who we are, what we value, what we do
and why we exist. As such, there needs to be internal and exter-
nal building up of the Congregation of the Resurrection, what
we call the organization.

2. Types of Leaders in the Congregation:
1). Personal. Each of us as priests and religious are called to be

leaders. How we live our vows and how we interact with each
other in community and in the work we do is a form of leadership.
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People must see in us holy men seeking to die to ourselves and
willing to rise with the Risen Christ so that we might serve Christ
through others.

2). House Superiors are elected by the local canonical house to
guide the members of the house to seek deeper holiness through
personal and communal prayer, the work of the community and
in communal living.

3). House Council Members are elected by the local canonical
house to assist the house superior in seeking deeper holiness
through personal and communal prayer, the work of the com-
munity and in communal living.

3). Provincial Superiors are elected by the members of the Pro-
vince to set directions, to develop people and to build up the
Province.

4). Provincial Councilors are also elected by the members of the
Province to assist the provincial superior in setting directions, in
developing people and in building up the Province.

5). The Superior General is elected by the members of the Gene-
ral Chapter to set directions, to develop people and to building
up the worldwide Congregation.

6). The Members of the General Council are also elected at the Ge-
neral chapter to assist the superior general in his work in setting
directions, developing people and in building up the worldwide
Congregation.

7). Pastors are appointed by the Provincial Superior and Coun-
cil and the recommendation is made to the local diocesan bishop
that this man serve as a leader of a local parish community.

8). House Treasurers are appointed by the local house superior
to be good stewards of our financial resources.

Thus far, we have defined leadership as providing direction
and exercising influence through activities that set directions, develop
people and develop organizations. Now we need to consider, why
people want to be leaders and why people don’t want to be leaders.
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3. The Why or Why Not of Leadership?

Some members of the Congregation choose not to be leaders
such as superiors or pastors for one reason or another. For a few
members, they feel they do not have the gifts for the awesome
responsibilities of leadership. This may be very true. Not eve-
ryone has the gift for leadership. Others are apathetic about the
community and have no interest in being a leader. This may be
good, too. We do not want leaders without passion. Still others
do not seek leadership because they are so involved in their apo-
stolic commitment, that they cannot see themselves as serving
the Congregation in leadership. This may be true, too. For others,
leadership is not sought out or accepted because they have not
been given examples of good leaders to emulate. This may be
true too. And, others may not seek leadership because they fear
lack of support from the provincial or general levels. This may be
true, too. Perhaps, you have other reasons to consider as to why
some members of the Congregation do not seek out leadership?

According to John Maxwell (2014), in a recently released
book, (Great Leaders Ask Great Questions), effective leaders need
to ask themselves tough questions on a regular basis. One of the
most important questions relates to motives: why do you want
to lead others?

The author asserts that there is a big difference between people
who want to lead because they are in it to help themselves and
those who want to lead because they are interested in helping
others.

People who lead for selfish reasons seek a few things. They
might want power and control over others. Have we seen this in
our leaders at various levels of leadership in the Congregation?
Some might be looking for a title or position that makes them
feel superior to others. Have we seen this at various levels in
the Congregation? Others might want to lead for money and see
financial gain as being part of a being a leader. Have we seen this
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in various levels of leadership in the Congregation? And a few,
may be seeking prestige in that they want to look good versus
being and doing good. Have we seen this at various levels of
leadership in the Congregation? Perhaps there are other selfish
reasons for seeking leadership? These are the temptations that
leaders must address. By asking themselves if they are in leader-
ship for power, position, money, prestige or some other reason,
leaders keep themselves in check and purify their motives. There is
always a danger of being a leader for the wrong reasons.

A good reason for being a leader is to help others to do the
right things. It might even involve setting directions, developing
people and developing the Congregation! Perhaps, you have
other motives for being a leader?

For us as Resurrectionist leaders, there are three theoretical
foundations that must underscore our reasons for leadership.
These three leadership theories are servant leadership, transfor-
mational leadership and moral leadership.

4. Servant Leadership

Rooted in the Gospels, Jesus Christ taught and practiced ser-
vant leadership over two thousand years ago. In Mark 10:45, Jesus
says: “For even the Son of man did not come to be served but to
serve, and to give his life as a ransom for the many”. From the
Gospel of John (John 13:1-17) Jesus modeled servant leadership
as he taught by word and example in the washing of the disci-
ples feet and by inviting them to go and do likewise. The style
of this servant leadership of Jesus was one of care and service
versus one of strength and power.

For us as Resurrectionsist leaders, we must ask ourselves if
our style of leadership is that of servant leader in imitation of Jesus?
Do we see ourselves as caring, serving and washing the feet of
others in our leadership roles? Does our profession of vows and
ordination inspire us to be waiters at the table of the Lord? Or do
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we see ourselves as being entitled by our vows and ordination
to be served by others? These are the critical questions we must
ask ourselves so that we can be clear about our willingness to
serve others and so that we do not become blinded by clerical
privilege. As Resurrectionists who model our lives on the Risen
Jesus, we must be servant leaders. Our vision, our mission, our
core values and our goals are also predicated on our willingness
to die to ourselves so that the Risen Lord might live in us so that
we become servant leaders who transform society into vital com-
munities of faith and hope.

In the business world, servant leadership was attributed to Ro-
bert Greenleaf (1977). He believed that effective leadership comes
from a desire to help others. Larry Spears (1995) identified eleven
characteristics of servant leadership that are beliefs, behaviors and
developed skills. These characteristics include: calling, listening,
empathy, healing, awareness, persuasion, conceptualization, foresight,
stewardship, growth, and building community. These are the beliefs,
behaviors and skills that we as Resurrectionist leaders must pra-
ctice to in order to resurrect and transform society.

As Resurrectionists, we have a calling to follow the Risen
Christ in a relationship with Jesus that is expressed in our public
profession of vows to our Congregation and ordination to the
priesthood to serve the Church in pastoral and educational mi-
nistries. As followers of the Risen Christ, we must first listen to
God through our prayer life and through the vow of obedience.
This listening to God in prayer and in the vow of obedience opens
us to hear the needs and wants of the people that we serve in our
apostolates. Very often, people will stop us and share with us
what is going on in their lives. As a result of this listening to God,
ourselves and others, this leads us to have empathy for others as
we seek to understand their circumstances and problems. When
we really listen to others and feel their pain in such events as
the loss of a loved one, the alcoholism and abuse of a spouse,
the pains of aging, true healing and mending occurs for those we
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serve. Effective Resurrectionist leadership calls us to be good li-
steners, empathetic and wounded healers (Nouwen, 1979). We
know that we are sinners but we also know that we are loved by
God. When we love others by listening and being empathetic, we
can help create the environment or community for healing.

Effective Resurrectionist leaders also have an excellent sense
of awareness of what is going on around us. We are attentive to the
needs of people and the signs of the times. Being aware of what
needs to change, Resurrectionist leaders are the first to persuade
people to make the necessary changes to improve life for the right
reasons and for the right people. An example of this is when the
Resurrectionist pastor sees that the numbers of parishioners atten-
ding Mass are increasing in age. This pastor might seek to install
ramps or an elevator to replace the many steps to enter the church.
In doing this, these Resurrectionist leaders are able to conceptualize
the upcoming changes by encouraging parishioners to think and
dream of what entrance to the church would be like with a ramp
or elevator. This becomes a sense of foresight, a way of envisioning
what might be so that entrance into the church will be more ac-
cessible for elderly parishioners.

Effective Resurrectionist leaders also are good stewards of
the resources of the time, talents and treasures of parishioners.
These leaders bring people together for the good of the whole
parish community. Each person is invited to use their gifts to
build up the local community. No one has all the gifts. We need
to rely on each other. Spiritual, mental, social and professional
growth also needs to be nurtured by Resurrectionist leaders in our
faith communities. This means providing enriching liturgies and
devotions that nurture the spiritual lives of parishioners. In some
parishes, this is providing ongoing religious education for peo-
ple at all age levels in areas such as dogma, scripture, morality,
spirituality, social justice ecclesiology and other issues of faith,
life and death. In other parishes, there is an active social life in
which people gather to celebrate with a meal. Octoberfest, feast
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days and other holidays such as St. Patrick’s Day are examples
of this. Many parishes today are providing job counseling for
people seeing employment.

When all of these characteristics of servant leadership are de-
monstrated by effective Resurrectionist leaders, there is the possi-
bility that the communities of faithful will be build up. A sense of
community becomes a reality and people work together.

For Resurrectionists leaders to be effective, each Resurrectio-
nist needs to consider what characteristics of servant leadership
he is good at? What characteristics of servant leadership does
he need to develop? What characteristics of servant leadership
need to be added to this list and to our everyday lives so that the
resurrection and transformation of society is achieved?

5. Transformational Leadership

James Burns (1978) was the founder of transformational leader-
ship theory. Transformational leadership is focused on change.
Leaders form a relationship of mutual stimulation and elevation
that converts followers into leaders and may convert leaders into
moral agents. Isn’t this what we want to do as Resurrectionist
leaders?

To be effective transformational leaders, we must develop
the Four I's or necessary skills that Bass and Avolio (1994) have
identified in their leadership studies in schools. The Four I's are
individual consideration, intellectual stimulation, inspirational
motivation and idealized influence. Each of these I's are impor-
tant to develop for Resurrectionist leaders.

In terms of individual consideration, we must respect each per-
son as made in the image and likeness of God. When we meet our
parishioners, fellow workers or students, we must treat them well.
In a world where meanness and lack of respect for life has become
the norm, we must stand against the wave and proclaim the rights
and dignity of each person. We are forgiven sinners who walk to-
gether on the road to Emmaus with the Risen Lord.
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In our homilies, conferences and classes, we Resurrectionist lea-
ders must invite people to keep thinking and creating as we deal
with the issues of our times. An important example of intellectual
stimulation is creating within the people we minister to, the ongo-
ing learning process of coming to know the Risen Lord through
the scholarly study of the dogma, scripture, morality, spirituality,
social justice, ecclesiology and issues of faith, life and death. In our
parishes, there must be religious education for people of all ages.
We cannot limit our educational efforts to children only. Learning
is a lifelong process for ourselves as Resurrectionist leaders and
for our parishioners and students.

Inspirational motivation for us as Resurrectionist leaders invol-
ves being continually present to our parishioners and students
in a way that says we have high expectations for all to develop
a lifelong relationship with the Risen Christ and that communi-
ties of faith and hope are the places to be. Presence in all pasto-
ral and educational activities undertaken by Resurrectionists is
a fundamental necessity if we are to resurrect society. Having
experienced the presence of the Risen Christ, we model (idealized
influence) for others in the Congregation and in our apostolates
what can happen when we die to ourselves, and rise to the Re-
surrected One who calls us to serve others. This is our hope. This
is our gift to the Church.

As Resurrectionist leaders, we must constantly ask ourselves
a few questions. Are we considerate of those people we live with,
work with and serve? Are we lifelong learners and do we enco-
urage this in others? How present are we to those with whom
we live and work? What kind of role model are we? If we can
answer these questions honestly, we can be open to transforma-
tion and we can invite others to this transformation centered in
the Risen Christ.
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6. Moral Leadership

Thomas Sergiovanni (1992) was one of the leading figures in
moral leadership. He described leadership in terms of the integra-
tion of the heart, the head and the hand. The heart of leadership is
what a person believes, values, dreams about and is committed to.
It is the person’s interior world. The head of leadership is our mind-
set, our thoughts, our reflections and our ideas. The hand of leader-
ship is our decisions, actions and behaviors. When the heart, head
and hand work together in unity, there is integration. When the
heart, head and hand do not work together, there is disintegration
or conflict.

As Resurrectionist leaders, we must work on integrating our
hearts, heads and hands. This involves believing, thinking and do-
ing all we can to transform and resurrect society first in ourselves
and then in others. At times, integration happens and we work
well together. At other times, we are in conflict within ourselves
and with others in what we believe, think and do. These are the
conflicts that must be addressed. What do we believe about our-
selves, each other, the Church, the Congregation, our apostola-
tes? What do we think about ourselves, each other, the Church,
the Congregation, our apostolates? What actions do we partake
in for ourselves, the Church, the Congregation and in our apo-
stolates? How do we seek integration? How do we resolve disin-
tegration? A moral leader is one who knows what they believe,
what they think and what they do. Can we as Resurrectionists
leaders be clear about these issues in our own lives? Are we mo-
ral leaders?

Another concept involved in moral leadership is purposing.
Purposing is introducing clarity, consensus and commitment
about the basic purposes and goals of an organization (Vaill,
1984). Don’t we as Resurrectionist leaders need to be clear, to
come to consensus and be committed to our vision, mission, core
values and goals as a Congregation?

Irwin Blumer (1989) suggested that purposing leadership
involves: saying it, modeling it, organizing for it, supporting it,



Theories that Inform... 103

enforcing it and expressing outrage when practices violate core
values. As Resurrectionist leaders, we need to constantly proc-
laim our vision, mission, core values and goals. We are focused
on the resurrection and transformation of society. Not only must
we say it, we must also model being followers of the Risen Christ
in our everyday speech and words. We also need to organize the
resources that we have in order to enable living the resurrected
and transformed lives in our pastoral and educational ministries.
In addition to supporting these activities, we must also provide
further support such as presence and money to ensure our vision,
mission, core values and goals as Resurrectionists. We must also
enforce these key elements of who we are by commending and
encouraging practices that exemplify our core values. Finally, we
must express outrage when our key elements are violated by pra-
ctices that go against what we believe and stand for. As Resurrec-
tionists, we must be purposeful in all we do and say. Imagine how
we can be more purposeful in our varied ministries.

7. Final Thoughts

If we as Resurrectionists are to be leaders towards the spiri-
tual rebirth of society, there are two essential things we must do.
First, we must consider how as leaders we set directions, develop
people and develop our Congregation. Second, we must embody
three models of leadership that speak to who we are: servant lea-
dership, transformational leadership and moral leadership. Once
we consider and embody these essential elements of leadership,
we will make a difference not only in ourselves as individuals but
also in our Congregation, in the Church and in the world. To make
this difference, however, we must continue to discuss who we are
and why we exist. It is in these discussions that we give spiritual
rebirth to ourselves and to others.

May the Risen Christ continue to inspire us to be Resurrectio-
nists leaders!
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Eight Principles of Resurrectionist Spirituality
Applied to Undergraduate Teaching

In 1728, a group of Catholics wishing to find religious free-
dom left St. Mary’s City, Maryland. The chief family of the group
was the Elders, who settled in the Emmitsburg, Maryland area
with several others sometime after 1740. They called the valley
“St. Joseph's Valley”, nestled in the shelter of what they named
“St. Mary’s Mount”. More than a half century later, the area con-
tinued to provide a secure haven for Catholics. In 1805, the Rev.
John DuBois, a refugee from France, settled here. Fr. DuBois loved
St. Mary’s Mountain. He found, high on this mountain, a natural
amphitheater where nature “displayed itself in wild and pictures-
que beauty”. Amid the wild flowers, a stream divided and flowed
around a great oak, where a recessed grotto had formed under the
trunk. Here he erected a rude cross, a symbol of the holy work he
was undertaking. Fr. DuBois built St. Mary’s on the Hill Church in
1807 and founded Mount St. Mary’s College in 1808 on the slopes
below. He later became bishop of New York.

St. Elizabeth Ann Seton, founder of the Daughters of Charity,
came to St. Mary’s grotto in 1809, where she lived in a log cabin
until her home in the valley was completed. She attended Sun-
day Mass here throughout the remaining years of her life. She
died in 1821 after a life of heroic charity for others and strong
faith in God, and was declared a saint - the first American born
saint — in 1975.
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Today, Mount St. Mary’s University stands as the second ol-
dest Catholic University in the United States. As one of the few
independent Catholic universities - Archbishop William Lori of
Baltimore is the Chancellor - the Mount has approximately 1,700
undergraduates (82% live on campus in traditional and apartment
style residences) and 500 graduate students in Education, Busi-
ness, and Theology. In addition to the University and the National
Grotto of Lourdes, the Mount is also home to Mount St. Mary’s Se-
minary, which has approximately 160 Philosophy and Theology
seminarians from 32 sponsoring dioceses.

The undergraduate school, where I serve as the Chair of the
Theology Department, has a large integrated and sequenced core
curriculum, which requires all students to complete two courses
in Philosophy, two courses in Theology, and an ethics course in
either Theology or Philosophy. This is totally in keeping with
the Mount’s mission “to strive to graduate men and women who
cultivate a mature spiritual life, who live by high intellectual and
moral standards, who respect the dignity of other persons, who
see and seek to resolve the problems facing humanity, and who
commit themselves to live as responsible citizens”.

All the Mount’s faculty members seek to achieve excellence
in the areas of teaching, scholarship, and service. I have taught
a wide variety of courses over my years at the Mount. All students
take an introductory Theology course called Jesus Christ and the
Church: A Biblical Introduction to Catholic Theology; it focuses
on some of the basics in our Catholic tradition, such as Revela-
tion, the Bible, Jesus, and the Church. For their second Theology
course, students can choose among Christology, Church, Synop-
tic Gospels, Catholic Social Teaching, Sacraments, and Church
in the Modern World. I am also responsible to teach the pastoral
education courses to the many young man and woman who ma-
jor in Theology and are preparing for a life as “lay ecclesial mi-
nisters”, working as chaplains in schools, prisons, and hospitals,
youth ministers and directors of religious education in parishes,
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and religion teachers, retreat directors, and chaplains in secon-
dary schools. Among the many courses that we offer in this area,
I have taught Skills for Ministry, Lay Ministry: A Call to Service,
Foundations of Youth Ministry, Youth Ministry Practice, Foun-
dations of Religious Education, and Skills for Ministry.

While there is a deep satisfaction preparing young men and
women for lay ecclesial ministry in our Church, I find it even
more rewarding teaching the “ordinary” students who are ma-
joring in Business, Education, Psychology, Political Science, Bio-
logy, Chemistry, Physics, English, History, Foreign Languages,
Mathematics, Fine Arts, Sociology, and History. Over 70% of our
students are Catholics and the required Theology courses come
at a strategic moment in their lives at the age of 19-21. I think
that the seven theologians in our department are well skilled in
providing adult answers to the adult questions that emerge at
this age. It is not uncommon for students to report on evaluation
forms that their Theology courses were the best courses that they
took because they were transformational, helping them integrate
faith and reason, instilling in them an appreciation of the good,
and challenging them to live their lives in closer conformity to
Jesus.

Hopefully, this background concerning Mount St. Mary’s
University will help as I move forward to share reflections about
how I think the Eight Principles of Resurrectionist Spirituality
have interacted with my teaching. I use the word “interacted”
because, as you might imagine, there is some “cross-pollination”
occurring here, for I would maintain that teaching Theology to
undergraduates has also helped me to understand these Eight
Principles of Resurrectionist Spirituality more deeply as they
apply to my own life as a Resurrectionist. My attempt to link the-
se two areas - the Eight Principles and undergraduate teaching
- is not an exhaustive one. My purpose is to illustrate, through
examples, how each of the Eight Principles is embodied in some
part of my undergraduate teaching of Theology in a way that
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enriches Mount students, and through the interaction of profes-
sor and students, my life as a Resurrectionist.

1. God loves us unconditionally

An entry point to reflect upon this great mystery of God’s
love for us is the creation story of Genesis 1. In contrast to its
neighbors, Israel had a very different understanding of God'’s
love for all creation. This story, written about 500 B.C., reveals
how God created the world within a loving plan. All that God
creates, God names as “good”, and human beings - male and
female -made in God’s very image and likeness, are named as
“very good”. This story is markedly different from the creation
story of the Babylonians, who Israel had encountered in their
exile after the fall of Jerusalem in 587 B.C. The Babylonian cre-
ation story, which comes to us in the Enuma Elish, is grounded
in violence, and describes creation as arbitrary and an after-
-thought. In the Enuma Elish, the world begins with Apsu, the
fresh water god, and Tiamat, the salt water goddess. From their
union came all other gods. Discord breaks out, and Apsu and
Tiamat arbitrarily decide to kill their offspring. Instead, Ea, one
of the gods, kills Apsu. Tiamat, aided by Kingu, declares war on
the other gods. The other gods choose Marduk (the chief god of
Babylonia, perhaps originally a sun god), to lead them. He kills
Tiamat, and out of her body makes the heaven and the earth,
and from Kingu’s body, he makes humans. The Enuma Elish was
ritually recited in the Babylonian new year ceremonies. It is li-
kely that the Jewish people learned this story during their exile
in Babylonia, 587-538 B.C.

While parallels exist between the Enuma Elish and Genesis 1,
it is the differences that the Priestly writers of Israel convey that
point to a different theology that stands in direct opposition to
the standard Near-Eastern understanding of who God is, what
a human being is, what the world is, and the relationship between
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God and the world. The following table summarizes points of
contact.!

Enuma Elish Genesis 1

It begins with a conquest of chaos by order The opening statement of Gen 1:1-2

Heavens created and separated from the waters Day 2, the creation of heavens and separation of
the waters

The earth is set over the waters Day 3, the land appears from the waters

Creation of the sun and the moon Day 4, the greater light and the lesser light are set
in heaven

No mention of plants and animals Days 5-6, the creation of the fish, birds, and
animals

Creation of human beings Day 6, the creation of human beings

The gods rest and celebrate Day 7, God rests and humans imitate God

Marduk, the chief Babylonian god, defeats Tiamat in a violent
battle: “He released the arrow, it tore her belly; it cut through
the insides, splitting the heart. Having thus subdued her, he ex-
tinguished her life” (Tablet IV, 101-103).? As an afterthought of
this violent encounter, Marduk decides to create a world: “Then
the Lord paused to view her dead body, that he might divide
the monster and do artful works. He split her like a shell fish
into two parts” (Tablet IV, 135-137).? Similarly after the violent
end of Kingu, Tiamat’s consort, Marduk decides to make “sava-
ge man”: “They...severed his blood vessels; out of his blood he
fashioned mankind” (Tablet VI, 32-33).* One might wonder what
should be expected of a world and a humanity that has been fa-
shioned out of hatred and violence and the spoils of war. The
answer from many is probably “not much”. This stands in con-
trast to the creation story of Genesis 1, where God’s loving plan

! The Catholic Study Bible, New American Bible, Revised Edition, eds. Donald
Senior, John J. Collins, Mary Ann Getty (New York: Oxford University Press,
2011), 105.

2 The Ancient Near East: An Anthology of Texts and Pictures, ed. James B. Pri-
tchard (Princeton, NJ: Princeton University Press, 1958), 34.

% Ibid, 35.
+ Ibid, 37.
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brings about every created thing in its goodness, culminating in
the creation of human beings, who are seen as “very good”. Here
again, one might wonder what should be expected of a world
and a humanity that has been fashioned in God’s love. The ans-
wer from many is “a great deal, indeed!”

Fashioned in love by Love itself, humans are called to ponder
this love which is beyond our understanding and imagining. In
a world where many young people struggle with questions of
meaning and purpose, the creation story in Genesis 1 grounds
our being in the experience of love. But, this story also challen-
ges us to continue to be God’s unconditional love in the world,
for we are made in God’s image and likeness. It is through life’s
journey that we will have opportunities to grow in awareness
of this love, even in the ways and times that we have failed to
accept this love and are part of failed human love. For it is espe-
cially in these moments of failure that we have the opportunity
to experience God’s love as unconditional, and going forward in
forgiveness, we can love others more freely and generously as
we have been loved freely and generously by God.

2. God created us from nothingness®

I continually remind our undergraduates that God has a plan
for us. Indeed, I would characterize this plan for us as a lofty one.
In fact, it may be almost too much for us to comprehend, for the
plan is for us, who have been created out of nothingness, to be
one with God who has created us. In his first letter, Peter suggests
that the goal is nothing less than “to share in the divine nature”
(1 Pet 1:4). Certainly, humanity has done its part to thwart this
plan, but throughout history God has taken different initiatives
and patiently waited in time for humanity to respond freely to the

® This part is adapted from a chapter in a forthcoming book that I am wor-
king on with David Matzko McCarthy.
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invitation that has been given. God has called a people, Israel, and
made a covenant with them, providing them with the Torah, with
judges and kings, and with the prophets to guide them. At diffe-
rent points in time, God has saved God’s chosen people, Israel,
from captivity in Egypt, from death in face of Pharaoh and the
desert, from the consequences of their rebellion and rejection of
God’s ways, and from exile in Babylon. God’s greatest deed in
revealing God'’s plan, of course, is the Incarnation, where the in-
visible God is made visible. This is what the author of the Letter
to the Hebrews writes when he says, “In times past, God spoke
in partial and various ways to our ancestors through the prop-
hets; in these last days, he spoke to us through a son, whom he
made heir of all things and through whom he created the univer-
se” (Heb 1:1-2). In other words, the God who was veiled is now
made manifest in Jesus so that all can come to know most fully
who God is - that God is love (1 Jn 4:8). But, Jesus also reveals to
us what it is to be a human being - what is at the core of being
human, what brings us happiness and fulfillment, and what is
our destiny. It is the Incarnation that not only makes this destiny
clear, but it also makes it possible; it is through the Incarnation
that humanity achieves its deification, or as 1 Peter states it, to be
partakers of the divine nature. This might startle and amaze us!
Yet, it is something that is repeated at every Eucharist when the
priest adds a few drops of water into the wine as he prepares the
gifts, saying, “By the mystery of this water and wine, may we
come to share in the divinity of Christ, who humbled himself to
share in our humanity”. In other words, God humbled himself to
share in our humanity so that we might become partakers of the
divine nature. What a plan! What a destiny! What a perspective
for us to have as we live our lives each day!

Having said this, we must acknowledge that this plan’s co-
ming to realization is hard to recognize. Knowing our own wea-
knesses and our tendency to be attracted to evil, we might wonder
how God will ever manage to bring this plan to fruition! It might
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be helpful here to remember that this is God’s plan and that God
is Almighty. Gerhard Lohfink is particularly helpful here when
he reminds us that God’s omnipotence consists precisely in the
fact that God’s plan for the world will succeed!® Lohfink recogni-
zes that God has given us the wonderful gift of freedom, which
means that we are entirely free to refuse to cooperate with God’s
plan. He suggests that every “no” to God incarnates itself into
the world and already exists for those who come after, touching
them in the depths of their being. Christians call this pre-per-
sonal, social reality of evil into which they are born and who-
se models and structures of evil shape them in their inner-most
being “original sin”.” It is against this background that Lohfink
describes God as Almighty, for despite all human refusals and in
the face of the history of evil that flows from it, God will reach
God’s goal in the end: a people that turns to God in confidence
and trust to transform the world.?

Lohfink cites several parables to support this view of the im-
perceptible, yet successful growth of God’s reign. In the case of
the mustard seed (Mk 4:30-32) and the leaven (Lk 13:20-21), what
is highlighted is the whole process in which the bush emerges from
a small seed, and the transformation of the whole mass of flour once
the leaven is added.” “In the same way the reign of God, beginning
in the world in such a small and hidden way, will at the end have
changed and transformed everything. Jesus is absolutely sure of
it” .1 Lohfink finds Jesus” awareness of how God will reach God’s
goal in the end in the parable of the sower (Mk 4:3-8). It is not
a story of immediate success, for three-quarters of the parable is
about failure! But, this is not about a set of statistics (i.e., one out

¢ Gerhard Lohfink, Does God Need the Church? Toward a Theology of the People
of God, trans. Linda M. Maloney (Collegeville, MN: The Liturgical Press, 1999), 39.

7 Ibid, 39-40.
8 Ibid, 40.

% Ibid, 40-42.
10 Tbid, 42-43.
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of every four!); rather, it is about gradual, imperceptible success.
First, birds eat part of the scattered seed (no beginning); second,
part of the scattered seed sprouts and grows, but it dries up (a
little beginning); third, part of the scattered seed grows, but is
choked (a bit more growth); and fourth, part of the scattered seed
produces great harvest. Only at the moment when the negative
history has reached its climax does something new and conclusi-
ve emerge. This parable describes the coming of the reign of God
from the first words of the parable, which includes the sowing,
the opposition that causes severe damage, and finally the abun-
dant harvest. Despite the frightening smallness and hiddenness
of its beginning, and the superior power of the opponents who
threaten the work of God from the beginning to the end, the pa-
rable depicts the unstoppable growth of the reign of God." This
is what it means to say that God is Almighty: through relentless
invitation, God will bring about God’s plan.

3. Evil attracts us

The story of the fall in Genesis 2-3 helps our undergraduates
to reflect upon why it is that evil attracts us. In the story, God
gives a command: “You are free to eat from any of the trees of
the garden except the tree of knowledge of good and evil. From
that tree you shall not eat; when you eat from it you shall die”
(Gen 2:17). God has given the man and woman the entire garden
with one command. They must not touch this tree. Sr. Mary Kate
Birge, SSJ, in her study of this text, alerts us to the fact that “neit-
her God nor the narrator justifies the prohibition; it simply is”."2
Here, they must simply trust God. Of course, this means that
they are not lords of their lives.

1 Tbid, 43-44.

2 Mary Katherine Birge, SSJ, “Genesis,” Genesis: Evolution and the Search for
a Reasoned Faith (Winona, MI: Anselm Academic, 2011), 18.
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The serpent is, of course, very subtle in the way that he bro-
aches the topic of God’s command to not eat of this tree. Birge
points out several small, but incremental, ways that the serpent
plants seeds of doubt when he asks the woman, “Did God really
say, “You shall not eat from any of the trees in the garden?”” (Gen
3:1). Note that the serpent widens God’s command to all the tre-
es, changes God’s “command” in 2:16 to a mere “say,” weake-
ning its force, and alters the identification of God by dropping
the sacred name, YHWH."” We see that the woman, lured into
dialogue with the serpent, joins the serpent’s misrepresentation
in three ways: she also refers to God without the sacred name,
YHWH], she adopts the weaker “said” over “command,” and she
adds a clause that God did not use when she says, “and nor shall
you touch it.”*

Humans are creatures, and not God, and there are some
things that remain a mystery to them. The question is about their
willingness to trust in God’s plan for them. Can they trust that
God will provide for them in God'’s time and in God’s way, or
do they need to grasp on their own what ultimately would be
freely given to them?" The “original sin” that this story reveals
is that humans have a deep desire within them to be masters of
their destiny; they cannot trust that God will in fact provide for
them. Humans are not content to be creatures that must trust,
but rather prefer to be “like gods”. When God created humanity,
God gave humanity a great gift - freedom - because God wants
a willing partner, one who chooses God in freedom. But unlike
God, humans are creatures, not knowing all things. As creatures
they are called to use the gift of freedom to trust that God’s plan
for humanity will be brought to fruition in God’s time and in
God’s way. Our inability to trust is rooted in a pride that wants

B Ibid, 22.
4 Tbid, 22.

5 Jesus, the new Adam, though in the form of God, will not “grasp” equa-
lity with God, but rather will empty himself (Phil 2:6).
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to see ourselves at the center of all things. As William Mattison
puts it: “Despite being created for self-giving love, and being gi-
ven the assistance to live lives of such love, which are indeed most
fulfilling and satisfying, humanity lives not out of self-giving love
but rather for ourselves. Out of pride we decide that we, not God,
know what is truly best and life-giving for us. And so we turn
away from the fullness of life that is offered to us. This is sin”."* We
are attracted to evil because of our pride which seeks to make us,
rather than God, the center of the Christian story. And if we think
it is all about us, it cannot, of course, be all about God.

4. We succumb to sin

In his introductory book to moral theology, William Mattison
has a wonderful chapter on sin. He introduces the topic through
Fr. Robert Barron’s vivid metaphor of a winter windshield that
becomes caked over with road salt. As long as you are driving at
night, you can see sufficiently well to drive. However, to drive
in the sunshine of the morning hours is a completely different
story. What has this to do with sin? Well, many of us are like
drivers at night, who think that our windshields are fine, even if
they are not. Only in certain moments will the light be shined to
illuminate the situation, helping us to see more accurately. This
short analogy points out the reality of human sinfulness and
how often it is overlooked."” Only when we, in Barron’s words,
“smell the stench and taste the acidity of sin”" will we be able
to avail ourselves of the gracious forgiveness and reconciliation
that God offers us.”

16 William Mattison III, Introducing Moral Theology: True Happiness and the
Virtues (Grand Rapids, MI: Brazos Press, 2008), 204.

7 1Ibid, 232.

8 Robert Barron, The Strangest Way: Walking the Christian Path (New York:
Orbis, 2002), 76.

19 Mattison, 234.
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As a way to approach sin for undergraduates, we spend a great
deal of time talking about the seven deadly sins. Mattison has
a short section in his book on each of the deadly sins. He notes
that pride is the root of all sin and that there is an element of
pride in all sin, which is not true of the other deadly sins.” Envy
is the delight in the misfortune of others, and sadness in their
good fortune.”» Anger damages right relations (justice) between
others and is an enormous impediment to reconciliation or for-
giveness.” Sloth is about not being attentive to the higher things
in life, particularly in relation to God.” Greed is the inordinate
desire for, and attachment to, material goods, which, ironically,
begin to control the person, rather than the other way around.*
Gluttony is the inordinate desire for and an attachment to eating
and drinking,” while lust is the inordinate desire for, or enga-
gement in, sexual activity.*® As Mattison notes, lust, like anger,
greed, and gluttony entails the use of a good thing in a manner
that defies the purpose of the thing.”

As one might imagine, reading and discussing these vices in
class helps students (and the professor!) to be convinced of the
bitter reality of sin in our lives. Students start to realize that vices
are dispositions of the heart that can become deeply and habi-
tually ingrained. In another winter analogy, Rebecca DeYoung
provides a compelling picture for students about how sin and
vice become entrenched within us.

20 Ibid, 243.
2 Ibid, 243-244.
2 Ibid, 244.
% Ibid, 245.
% TIbid, 245.
% Ibid, 246.
% Tbid, 246.
7 1bid, 246.
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By way of analogy, think of a winter sledding party, in which a group
of people head out to smooth a path through freshly fallen snow. The
first sled goes down slowly, carving out a rut. Other sleds follow, over
and over, down the same path, smoothing and packing down the same
snow. After many trips a well-worn groove develops, a path out of
which it is hard to steer. The groove enables sleds to stay aligned and
on course, gliding rapidly, smoothly, and easily on their way. Charac-
ter traits are like that: the first run down, which required some effort
and tough going, gradually becomes a smooth track that one glides
down without further intentional steering. Of course, a rider can always
stick out a boot and throw the sled off course, usually damaging the
track as well. So too we can act out of character, even after being “in
the groove” for a long time. In general, however, habits incline us

swiftly, smoothly, and reliably toward certain types of actions.?®

In addition to studying the cardinal virtues of prudence (the
disposition of seeing and acting rightly), justice (the disposition
to give others their rightful due), fortitude (the disposition that
enables us face difficulties well), and temperance (the disposition
that keeps us from excess by balancing legitimate goods against
our inordinate desire for them), students reflect upon the reme-
dies for different vices. A few examples might suffice here. In the
case of envy, which is closely related to vain glory - excessive
love of praise and approval of others - students are reminded of
the importance of doing acts of love for others without notice.?”’
In the case of greed, students are encouraged to know their wea-
kness by documenting all expenditures and examining them, to
take a Sabbath rest from consumerism, and practice generosity
through tithing or giving something away every week!*

% Rebecca Konyndyk DeYoung, Glittering Vices: A New Look at the Seven
Deadly Sins and Their Remedies (Grand Rapids, MI: Brazos Press, 2009), 13-14.
# Ibid, 56.

% Ibid, 114.
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5. God calls us to conversion - Paschal Mystery*

One place that my undergraduates come to know of the Paschal
Mystery is through the Gospel of Mark, which provides lessons in
the Paschal Mystery for the disciples in chapters 8-10. The disci-
ples must learn to die to themselves, trusting that this path in not
one of diminishment, but one to a fulfilled life in this world and
eternal life in the next. In three particular places, Mark follows
a pattern wherein: 1) Jesus announces his upcoming suffering
and death; 2) the disciples indicate that they do not understand
what this message entails; and 3) Jesus uses this misunderstan-
ding to teach the disciples what it means to follow him. Chapter
8 includes the first of these encounters between Jesus and his
chosen followers about discipleship. Jesus shares with his disci-
ples that he must go to Jerusalem to suffer and die. Peter, hearing
this, rebukes Jesus, urging him not to go. In turn, Jesus -in the
strongest rebuke of the Gospel - says in response, “Get behind
me Satan. You are thinking not as God thinks, but as human be-
ings do” (Mk 8:33). Jesus then begins to teach his followers that
in order to follow him, they must pick up their cross. He goes
further, using a paradox, telling them that, “Whoever wishes to
save his life will lose it, but whoever loses his life for my sake
and that of the gospel will save it” (Mk 8:35).

We see the second of these encounters between Jesus and the
disciples in chapter 9. Again, Jesus indicates that he must go to
Jerusalem to suffer and die. This news seems to have fallen on
deaf ears, as the disciples have been discussing among themselves
who is the greatest! This provides another opportunity for Jesus
to teach about discipleship in the form of a paradox: “If anyone
wishes to be first, he shall be the last of all and the servant of all”
(Mk 9:35).

' This part is adapted from a chapter in a forthcoming book that I am wor-
king on with David Matzko McCarthy.
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The third of these lessons in the Paschal Mystery of discipleship
occurs in chapter 10. Here, Jesus announces his upcoming passion
and death and, in response, James and John ask for seats at his
right and left when he comes in glory! Jesus responds with a simi-
lar message to the one we have already heard: “Whoever wishes
to be great among you will be your servant; whoever wishes to be
first among you will be the slave of all” (Mk 10:43-44). There are
two things worth noting in this third lesson in discipleship. First,
Jesus points out that they will drink from the cup that he will drink
from. Indeed, they do. In Mark’s gospel, we are told that “they all
drank from it [the cup]” (Mk 14:23) at the Last Supper. But, rather
than being a mark of pride, it becomes one of shame. This gesture,
which is underlined by Peter’s insistence that he will never desert
Jesus, is symbolic of their solidarity and commitment to stay with
Jesus throughout his ordeal. But the gesture stands in stark con-
trast to what really happens; they do, in fact, abandon him when
he is arrested. Mark’s gospel makes this clear in the verse: “And
they all left him and fled” (Mk 14: 50). Despite Jesus’ efforts, the
disciples have remained “blind” to seeing what it means and costs
to be a disciple. Second, the story that follows the lesson in chap-
ter 10 is about the blind man, Bartimaeus. Like James and John,
Jesus asks the blind man what he wants Jesus to do for him. While
James and John ask for prestige and power and glory, the blind
man asks to see. Throughout Mark’s gospel, this image of seeing
is about having faith. In fact, those who can “see” are “blind” and
those who are “blind” can “see.” Unlike the disciples, this poor,
insignificant character asks Jesus for what is important in the life
of discipleship. It is significant that Mark ends this encounter with
the cryptic phrase that this man now began “to follow him on the
way” —a metaphor for what a disciple does.

The story of the healing of the blind man, Bartimaeus forms
an end to this collection of stories on discipleship, but the begin-
ning of these stories about discipleship also contains a story about
a blind man, the blind man of Bethsaida. The fact that this story
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about a blind man begins an arrangement of stories, should im-
mediately indicate the fact that Mark does not think that embra-
cing the Paschal Mystery as a disciple is something that is easily
“seen”. In fact, disciples might be “blind” to the requirements
of the Paschal Mystery. Indeed, the story itself is instructive, for
the man is healed in stages. After touching him, Jesus asks him if
he can see, but the man responds “I see people looking like trees
and walking”. The gospel then reports that Jesus “laid hands on
his eyes a second time and he saw clearly; his sight was restored
and he could see everything distinctly” (Mk 8:24-25). After all, as
a common refrain in Mark’s Gospel reminds the reader, “You are
thinking not as God does, but as human beings do”. Mark’s aim is
to help the members of his community to see as God does.

These teachings on the Paschal Mystery for discipleship re-
mind us that “the way” of Jesus is about service and sacrifice for
the sake of others - learning to give ourselves away in love for
others. The fact that these stories are framed in Mark’s gospel by
stories of healing of blind men, indicates that we might struggle
to “see” this clearly. As with the disciples, we are called to con-
form ourselves ever more closely to Christ and his way - the way
of the service, not self-absorption or power, a way which leads
not to diminishment but the fullness of life.

6. God calls us to community

Among the great challenges of teaching undergraduates is
the awareness that, like most people today, they think of them-
selves as autonomous individuals. With iTunes, iPads, il’ho-
nes, and iPods, it is not surprising that young people are often
seen as self-absorbed and isolated from reality. In an interview
with David Wood, Albert Borgmann talks of the need to “tame
technology”. Because technology makes things available to us in
a comfortable way, we do not have to work hard for it. Accor-
ding to Borgmann, in the case of television, information and
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entertainment become easily available and we find that we wa-
tch more and more of it each day, leaving less time for telling
stories, reading, socializing with friends and family, being part
of our neighborhood.?? Borgmann recognizes that technology is
not just a tool but an inducement — one that is so strong, most are
unable to resist it. He asks,

Why do 90 percent of all families or households watch television after
dinner? Is it because they decided that that’s the best way to spend
their time? No, something else must be going on. And what’s going
on is that the culture around us - including work that is draining, food
that’s easily available, and television shows made as attractive as some
of the best minds in our country can make them - encourages us to
plop down in front of the TV and spend two hours there.3®

Borgmann argues that the tug of technology toward isola-
tion needs to be addressed in homes and schools through what
he refers to as “focal activities” with “high thresholds.” By his
account, a focal activity is something that engages the mind and
body, and engages people with one another. Focal activities and
the kind of engagements that they foster have the power to cen-
ter a person’s life, and to arrange all other things around this
center in an orderly way. Borgmann cites, for example, prepa-
ring and sharing a meal together as a focal activity that has the
power to reorient the life of a family.** He recognizes that these
types of activities take more energy; that is, they have a higher
threshold. The threshold to a Nintendo game, television show,
or other technology-focused activities is low, but the rewards are
low as well. Borgmann points out that research indicates that

2 Albert Borgmann, “Taming Technology,” interview with David Wood
(Maine: The Christian Century Foundation, 2003), 2.

% Ibid, 2.
% Ibid, 4.
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when people get up from two hours of watching television or in-
ternet games, they do not feel well. So with low thresholds, come
low rewards.® In contrast, the higher investment made into focal
activities will reap a higher reward.

The threshold is high morally not materially. It is not as if people have
to exert themselves strenuously to face some danger before they can
sit down at the table. It’s right there, within reach. But there is a moral
threshold. It's a bother; it’s a pain. There is a high threshold, and so it
is difficult to get across it. But once you are across it, the reward is high
as well. After a fine meal, you get up with a glad heart. After playing
tennis with your kid for a couple of hours both of you feel good...You
should expect it to be hard, but there is something on the other side of
that high and difficult threshold, and those are high rewards.®

This talk of technology and its effect on friendship and com-
munity is only the tip of the iceberg. In the isolated world of
iDevices, it is increasingly difficult for undergraduates to percei-
ve and articulate the sufferings of others, especially those outsi-
de their immediate circle of community. This is, of course, the
prerequisite of any future politics of peace, of every new form
of social solidarity in the face of the widening gap between rich
and poor, and of every promising interchange between different
cultural and religious worlds.” In this vein, Johann Baptist Metz
suggests that we can “keep a safe distance from the front lines
of justice” or we can encourage innovative ways to understand
compassion, or suffering with others:

* As a public and political commitment rather than a private

and personal conviction;

* As a dangerous participation in justice rather than a comfor-

table expression of charity;

% 1Ibid, 6.
% Ibid, 6.

¥ Johann Baptist Metz, quoted in Maureen H. O’Connell, Compassion: Lo-
ving our Neighbor is an Age of Globalization (Maryknoll, NY: Orbis, 2009), 120.
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* As an ongoing process of conversion rather than a series of
unrelated acts of kindness;

* As a transformative relationship between giver and receiver
rather than an unreciprocated gift of self.?®

We are in danger in our global age of becoming “voyeurs of
others” hardships.” This can perpetuate unilateral, paternalistic,
and unreciprocated connectivity with others. We can become
comfortably unaware of the web of structural sin. Therefore Metz
thinks that rather than “passively, comfortably, and discrimi-
nately” reading the signs of the times, we should “actively, un-
comfortably, and intentionally face the suffering of people in the
world”.** Only when we make “an about-face”, interrupting the
logic we use to make sense of our reality - a logic influenced by
individualism, free-market capitalism, and autonomous rationa-
lity, will we give community and solidarity its due.

7. God calls us to work for the resurrection of society

All students at the Mount take an ethics course, and in this
course they are required to write an interdisciplinary paper that
describes and analyzes a selected moral practice within their cho-
sen career or work path. In this paper, students need to: 1) de-
scribe a particular moral challenge or issue related to the selected
practice; 2) provide a thesis/claim about the challenge or issue in
relationship to the practice; 3) utilize the moral and ethical terms
that have been covered in the course (happiness/well-being; vir-
tue/vice; character; rights and responsibilities; duties and obliga-
tions; justice; sin/evil; human dignity and the human person; the
common good; caritas-charity; agape-love; and law) in a way that
shows that they have engaged in substantive moral reflections;
and 4) identify the moral assumptions underlying social life and
social structures in the discussion of the selected practice.

% Ibid, 122.
¥ TIbid, 123.
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A practice is some sort of cooperative and formative activity
with internal goods, which shapes participants to be and to act
in certain ways. Practices are cooperative behaviors, and are of-
ten subject to debate and change. Education may be a student’s
area, but the practices are the nuts and bolts, goods and goals of
classroom teaching. For instance, “How is one to run a ‘good’ clas-
sroom and why?” or “How do you deal with racial and cultural
differences?” or “What is the role of standardized testing?” While
we want students to avoid large “topics” such as abortion or glo-
bal warming, such issues may be relevant to particular practices,
such as “Should Catholic doctors support the practice of prenatal
screening?” or “Should Catholic pharmacists dispense the Pill?”
or “Does outsourcing production lead to increased reliance on fos-
sil fuels for transportation, and hence to global warming?”

This is a challenging paper for the undergraduates, but it pre-
pares them to live as ethical people in the world as they reflect
morally on the many practices that guide our business, educa-
tional, and medical interactions each day. Law enforcement
students reflect and write about the proper use of force and pro-
filing. Communication majors reflect and write about truth in
advertising and the right to privacy. Business students wrestle
with practices of a fair and living wage, outsourcing, and intel-
lectual property rights. Each, in his or her own way, wrestles
with a practice that occurs in their discipline, preparing them to
see things rightly and to act accordingly (prudence) as leaven in
the world.

As a final word on this paper, I think it is important to note that
through readings by Alasdair MacIntyre* and Robert Sokolow-
ski*! students’ relativistic views are challenged. MacIntyre uses the

0 Alasdair Maclntyre, After Virtue: A Study in Moral Theology (Notre Dame,
IN: University of Notre Dame Press, 2007).

4 Robert Sokolowski, “What Is Natural Law? Human Purposes and Natu-
ral Ends,” The Thomist 68 (2004): 507-529.
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language of external and internal goods, while Sokolowski uses
the language of purposes and ends. While they are not exactly the
same, there is a similarity between ends and the good internal to
something in which we achieve an excellence. Both the end and
the internal good are intrinsic to the activity or profession. Healing
people is the end of medicine and the internal good of medicine
is to bring healing. On the other hand, it seems that purposes and
external goods are similar because both are “external” to the end
or internal good. In both cases, there could be many purposes and
external goods, and some purposes and external goods could be in
line with an end or an internal good. However, it seems that some
purposes might subvert the end and some external goods might
subvert the internal good. While it might be that my purpose (to
help sick people) is the same as the end of medicine (to help sick
people), purposes and ends are not the same. In this example the
two coincide, but I could have (and probably would have) some
other purposes: make money, make my parents proud of me, grow
in social status, satisfy my curiosity through learning, get to use
complicated machines, etc. Sometimes it is difficult to articulate
the end of something, but in the case of teaching it is the education
of people, in the case of being a doctor it is health of people, in the
case of accountant it is an honest and accurate rendering of acco-
unts. In some ways this seems obvious, but if people are not cle-
ar about the end of something than they can justify any purpose.
So, if there is no end to medicine or the person is unaware of the
end of medicine, then they could justify scheduling unnecessary
surgeries in order to make lots of money. Here, however, they
would be ignoring the end which is to bring about good health in
people. In fact, they would be subverting the proper end through
their purpose of wanting to make huge piles of cash.
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8. Mary: our model and Mother

The opening line of the hymn Salve Regina is: Salve, Regina,
Mater misericordiee, vita, dulcedo, et spes nostra, salve - Hail, holy
Queen, Mother of Mercy, Hail our life, our sweetness, and our
hope. The motto of the Mount is taken from this hymn: Spes No-
stra. Here on Mary’s Mountain, the university sits in the shadow
of a huge statue of Mary. Our hope is that Mary continues to
guide all that we do in our educational and formational enter-
prise as administrators, staff, faculty, and students. Our hope is
that we will take Mary as our model in her courageous ascent to
God’s invitation and in her steadfast trust in God’s ways. Our
hope is that we will one day be united with God, in the life to
come, as Mary is now. And until then, our hope is that she will
continue to watch over us, in this life, as we graduate young men
and women who have committed themselves to cultivate a ma-
ture spiritual life, who live by high intellectual and moral stan-
dards, who respect the dignity of other persons, who see and
seek to resolve the problems facing humanity, and who commit
themselves to live as responsible citizens.
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Parafia jako przestrzen zmartwychwstania
spoleczenstwa (szkic o dziatalnoSci
ks. Wincentego Barzynskiego w Chicago)

Przed Bogiem i ludZmi swiadczyc bedzie wielu,

ze mozna byto cud zmartwychwstania narodu wykonac
i zachowac cosmy najdrozszego do zachowania mieli:
serce polskie, katolickiego, biednego ludu naszego'.

Parafia jako jednostka strukturalna Kosciota katolickiego od-
grywa bardzo wazna role nie tylko w zyciu duchownym i religij-
nym, ale réwniez w organizacji zycia spotecznego i kulturalnego.
Powstale w 1836 r. Zgromadzenie Zmartwychwstaficow przyjelo
za jeden ze swych dwoch gtéwnych celéw prace parafialng, jed-
noczeénie wnoszac wizje parafii jako przestrzeni, w ktérej ma sie
dokonywac¢ odrodzenie moralne i spoleczne. Takie nowatorskie
podejscie zmartwychwstanicy mogli niejako przetestowac w USA,
gdzie zaczeli pracowaé wéréd Polonii w 1866 roku. Gléwnym za-
daniem duszpasterstwa, jakie sobie postawili, bylo organizowa-
nie nowych parafii jako osrodkéw oddzialywania spotecznego,
a wiec struktur ktérych centrum stanowi nie tylko koscidl, ale

! W. Barzynski, List do P. Semenenki z 15 grudnia 1875 r., Archiwum
Zmartwychwstancow w Rzymie [dalej: ACRR] 8940 (rkps).
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takze szkola (szkoty), sala na spotkania réznych grup i stowarzyszen,
wydawnictwo, dom dla sidstr zakonnych itd.. Szczegélng role
w ksztattowaniu takiego modelu parafii odegral ks. Wincenty
Barzynski CR. Artykul rozpoczyna sie jego biogramem, nastep-
nie jest mowa o jego dziatalnosci w parafii $w. Stanistawa Kostki
w Chicago oraz o innych inicjatywach podejmowanych dla Polo-
nii w Wietrznym Mieécie. Ostatnia czes¢ ukazuje geneze, rozwoj
oraz istote zmartwychwstanczej mysli o parafii jako przestrzeni
zmartwychwstania spoteczenistwa.

1. Ks. Wincenty Barzynski CR - biogram

Wincenty Michat Barzynski urodzit sie 20 wrzesnia 1838 r.
w Sulistawicach k. Sandomierza, jako syn organisty i zegarmi-
strza J6zefa Bara i Marianny z Sroczynskich. Zostat ochrzczony
w miejscowym Sanktuarium Matki Bozej Bolesnej (od 1951 roku
pod opieka zmartwychwstarficow). Pod kierunkiem prywatnego
nauczyciela Narcyza Klembockiego ukoriczyt gimnazjum w Toma-
szowie Lubelskim, dokad przeprowadzita sie z rodzicami. Stu-
dia teologiczne odbyt w seminarium duchownym w Lublinie (od
1856 1.), gdzie tez zostal wySwiecony na kaptana 28 pazdziernika
1861 roku (w wieku 23 lat). Pracowat jako wikariusz w Horodle
oraz Zamosciu®.

W czasie powstania styczniowego (1863 r.) byl komisarzem
swego okregu i dostawca broni dla walczacych powstaricow.
Uchodzac przed aresztowaniem i niechybng $miercig, najpierw
schronit sie w Galicji, a nastepnie udat sie do Francji. ,W Pary-
zu nie potrzebowat sie dtugo przygladac zyciu emigracyjnemu,

2 S. Siatka, Krotkie wspomnienie o zyciu i dziatalnosci ks. M. Wincentego Ba-
rzyniskiego, C.R., Chicago 1901, s. 7-8; B. Micewski, Wybrat Pan i postat nowych.
Krétkie szkice biograficzne niektorych zmartwychwstaricow, zmartwychwstanek i bra-
ci swieckich, Rzym 1969, ACRR, sygn. brak (mps), s. 19; T. Lindsay Baker, The
Early Years of Rev. Wincenty Barzyrniski, ,Polish American Studies” Vol. 32, No.
1 (Spring, 1975), s. 29-32.
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aby sie przekonad, iz chcac walczy¢ dalej z wrogami Ojczyzny,
trzeba na wzor ksiezy: Kajsiewicza, Semenenki i Jelowickiego,
taczy¢ sie w ob6z duchowny i organizowac sie pod choragwia
Najswietszej Krolowej Korony Polskiej”®. Ks. Wincenty, po-
znawszy ksiezy ze Zgromadzenia Zmartwychwstaficow oraz ich
bardzo pozyteczna dziatalnos¢ dla Kosciota i Polski, niezwlocz-
nie przylaczyt sie do nich. Z Paryza udat si¢ wprost do Rzymu,
by tam odby¢ nowicjat. Sluby zakonne zlozyt 18 wrzesnia 1866
roku, a dzieni pézniej, z blogostawienstwem papieza Piusa IX,
wyjechal do Ameryki wraz z ks. Adolfem Bakanowskim CR oraz
klerykiem Feliksem Zwiardowskim CR. Od listopada 1866 roku
pracowal najpierw na misji polskiej w San Antonio w Teksasie,
a nastepnie, od roku 1874 w Chicago, bedac proboszczem parafii
$w. Stanistawa Kostki przez 25 lat. W tym czasie ta parafia stata
sie nie tylko najwiekszg polska parafia w USA, ale nawet naj-
wieksza katolicka parafia w Stanach Zjednoczonych i by¢ moze
najwieksza parafia na $wiecie.

Ks. Barzynski cieszyl sie wielkim powazaniem i zaufaniem
biskup6éw chicagowskich: Thomasa Foleya i arcybiskupa Patrica
Feehana oraz calej diecezji chicagowskiej. Z kolei ojciec general
Pawet Smolikowski CR pod koniec jego zycia (1898 r.) powierzyl
mu nowe zadanie: mianowat go pierwszym prowincjalem zmar-
twychwstaricow wszystkich misji w USA. Jako czlowiek czynu,
wydal niewiele: Adoracja czterdziestogodzinna Przenajsw. Sakra-
mentu w kosciele sw. Stanistawa Kostki w Chicago, Chicago 1892; Do
Braci Polakow, Chicago 1892; pozostawil w rekopisach znaczna
korespondencje, 171 listow z lat 1866-1898, ktore znajduja sie
w rzymskim archiwum zmartwychwstaficow.

Barzynski byt niezwyklym czlowiekiem: stabym fizycznie,
wrecz watlym, lecz nieugietym w swym zdecydowaniu i upo-
rze, aby doprowadzi¢ wszystko, co robi, do korica. Skryty i po-
wsciggliwy, a zarazem niewzruszony wobec licznych trudnosci.

% S. Siatka, Krdtkie wspomnienie..., dz. cyt., s. 8-9.
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Zdeterminowany i skuteczny w pokonywaniu przeszkod*.
W 1890 r., ks. Walerian Przewtocki CR, 6wczesny generat zmar-
twychwstancow, tak go zapamietat:

Na pierwszy rzut oka zdawatoby sie, ze jutra nie dozyje, a co tam za
zycie! Dwie, trzy na dzieni prawi nauki; trzem, czterem prezyduje mityn-
gom fabryki koscielnej; zarzadza paru, na wielka skale, budowlami;
spowiada godzinami. Na wszystko jest czas, o wszystkim pamieta.
(...) Wyglada na suchotnika, a jak méwi w kosciele trzytysiecznym
ludem napelnionym, zdaje sig, ze mury pekaja°.

Historyk zakonu, ks. Bolestaw Micewski CR, dodaje, ze Barzyn-
ski stynal jako znakomity kaznodzieja i méwca o niezwyklym
talencie improwizatorskim.

Ks. Barzyniski zmart w Chicago, dnia 2 maja 1899 roku, a po-
chowany zostal na cmentarzy sw. Wojciecha w Niles, Illinois®.
Teresa Dudzik zanotowala, ze ,umart Swiety, najlepszy spo-
wiednik i radca””. W ,Dzienniku Chicagoskim” tak go scha-
rakteryzowano:

Nie szukat korzysci materialnych ani zaszczytéw dla siebie, lecz cala
swa niestrudzong energie i talent poswiecit na chwale Boza i dla dobra
swej nowej ojczyzny. Zadna zniewaga ani niebezpieczenistwo lub opér
nie mogly powstrzymaé go od spelnienia obowiazku. Przede wszyst-
kim byt o. Barzyniski dobrym ksiedzem. Znany byt ze swego milosier-
dzia. Ubogi, ktérzy zwracali si¢ do niego, nigdy nie odmoéwit wsparcia.
Wdowy, sieroty i starcy znajdowali w nim przyjaciela i dobroczynce.

* J. Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricow. Historia Zgromadzenia Zmar-
twychwstania Pariskiego, t. II (1887-1932), Krakow-Kielce 2007, s. 51.

> W. Przewtocki, Listy z podrozy za-atlantyckiej, Chicago 1891, s. 53-54.
¢ B. Micewski, Barzyfiski Michat Wincenty CR, [w:] ,Encyklopedia katoli-
cka”, t. II, Lublin 1976, kol. 93.

7 J. Iwicki, Zmartwychwstaticy za Oceanem, [w:] Zmartwychwstaricy w dziejach
Kosciota i narodu, red. Z. Zielinski, Katowice 1990, s. 115-117.
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Ubodzy studenci w szczeg6lnosci doswiadczali jego hojnej pomocy.
Zmart jak prawdziwy zakonnik, w ubdstwie, pozostawiajac po sobie

nieskalane imie gorliwego zmartwychwstaﬁcag.

Nawet niechetny zmartwychwstaficom Wladystaw Dynie-
wicz pisal w ,Gazecie Polskiej w Chicago”: , byt to wielki czto-
wiek, zacny patriota i kto go blizej poznal, czota przed nim
uchyli¢ musial”®. Polacy w Chicago, wyrazajac swoja wdziecz-
noé¢, juz w 1901 r. zbudowali pomnik dla upamietnienia zastug
tego wielkiego Polaka i zmartwychwstarica™.

Fot. 1. Ks. Wincenty Barzynski CR.

8 ,Dziennik Chicagoski”, 3 maja 1899, s. 1 (artykut wstepny).

® W. Dyniewicz, Papierowa wojna w Chicago zostata ponownie zawieszona, [cyt.
za:] P. Smolikowski, Historya Zgromadzenia Zmartwychwstania Pariskiego, zeszyt 17,
s. 55-56, ACRR, sygn. brak (kserokopia rekopisu).

10 B. Micewski, Polonijna dziatalnos¢ zmartwychwstaricéw, [w:] Dziatalnosé meskich
zgromadzen zakonnych wsrdéd Polonii, red. J. Bakalarz, Lublin 1982, s. 426-428.
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2. Parafia $w. Stanislawa Kostki w Chicago

Podpisany w lipcu 1871 roku kontrakt z biskupem Chicago
(tzw. , Pakt Foley - Kajsiewicz”) dat Zgromadzeniu Zmartwych-
wstanicow prawo do wylacznego zarzadzania wszystkimi koscio-
tami polskimi w diecezji Chicago w okresie 90 lat. Historyk Joseph
John Parot zauwazyl, ze ta umowa ,umozliwita zmartwych-
wstaricom zapoczatkowanie ich polskiego imperium katolickiego,
jakiego Polonia nie zorganizowata nigdzie indziej”*.

Porozumienie obejmowato po pierwsze objecie zarzadu nad
parafig Sw. Stanistawa Kostki, najstarsza polska parafiag w Chi-
cago. Pierwszym proboszczem-zmartwychwstaficem zostal juz
w grudniu 1870 r. ks. Adolf Bakanowski. Uroczystego poswie-
cenia kosciota dokonano 18 czerwca 1871 r., a nastepnie wybu-
dowano szkote i plebanie. O. Bakanowski zorganizowal parafie
zgodnie ze wskazéwkami o. Semenenki. ,Potozyl podwaliny
zycia parafialnego - pisze ks. John Iwicki - oparte na mocnej
podstawie milosci chrzescijariskiej i bratniej wspoétpracy. Litur-
gia, stowarzyszenia, szkola parafialna byly srodkami dziatajacy-
mi na rzecz zjednoczenia ludzi”*?. Kiedy w pazdzierniku 1871 r.
wielki pozar trawit Chicago (ktérego swiadkami byli tez o. Kaj-
siewicz i 0. Barzynski), o. Bakanowski otworzyl drzwi kosciota
$w. Stanistawa i szkoty, ktore postuzyly jako schronienie dla po-
gorzelcow™.

Misja o. Bakanowskiego zakonczyla si¢ w 1873 r., kiedy to
udat sie na obrady kapituly generalnej do Rzymu. Po nim pro-
boszczami w parafii $w. Stanistawa Kostki byto kilku innych
zmartwychwstancéw, ale bez wigkszych osiggniec.

1 1.J. Parot, Polish Catholics in Chicago, 1850-1920: A Religious History, Dekalb,
Northern Illinois University Press 1981, s. 46.

12 1. Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricéw. Historia Zgromadzenia Zmartwych-
wstania Pariskiego, t. 1 (1836-1886), przy wspotpracy J. Wahla, Katowice 1990, s. 320.

B Tamze, s. 318-320.
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2.1. Objecie parafii przez ks. Barzyniskiego

Ks. Wincenty Barzyriski przybyl do Chicago 6 wrzeénia 1874
roku. Po zapoznaniu si¢ ze stanem misji polskiej §w. Stanistawa,
bezzwlocznie napisat do o. Semenenki, argumentujac koniecz-
nos¢ utrzymania tej wspélnoty oraz powotania na miejscu domu
zakonnego zmartwychwstarncow:

Z placzem na kolanach prosze i btagam Najwielebniejszego Ojca Gene-
rata i Wszystkich Przewielebnych Ojcéw Zgromadzenia o litos¢ nade
mnga i nad misjg polska tysigczng i wierna, gotowa ku dobremu i mio-
dziencza! Oczekuje z najgoretsza ufnoscia $wietej odpowiedzi, bo¢ i to

dusze krwia Paniska odkupione'.

Barzyrniski oficjalnie objal misje w Chicago 18 wrzesnia 1874 roku
iw ciaggu dwudziestu pieciu lat pracy dat sie poznac jako najznako-
mitszy dzialacz Polonii amerykarnskiej, niezréownany organizator,
wybitny przewodnik ludu polskiego w Ameryce. U progu pobytu
w Chicago sam Barzyniski tak pisat o swym zadaniu:

Przed Bogiem i ludzmi $wiadczy¢ bedzie wielu, ze mozna bylto cud
zmartwychwstania narodu wykonac i zachowa¢ codmy najdrozszego
do zachowania mieli: serce polskie, katolickiego, biednego ludu na-
szego (...)".

I rzeczywiscie ten kaptan, ktéry swe zyciowe credo zawart
w hasle ,B6g i Ojczyzna”'® dokonal, mozna by rzec, cudu. Parafia
$w. Stanistawa Kostki rozwineta sie niestychanie: pod koniecjego
zycia liczba wiernych przekraczata czterdziesci tysiecy, a liczba
dzieci w szkole dochodzita do czterech tysiecy. Parafia liczyta 51
stowarzyszen, do ktérych nalezalo dwanascie tysiecy ludzi. Sam

4 W. Barzyrniski, List do P. Semenenki z 17 wrzes$nia 1874 r., ACRR 9011 (rkps).
5 Tenze, List do P. Semenenki z 15 grudnia 1875 r., ACRR 8940 (rkps).
16 S, Siatka, Krétkie wspomnienie..., dz. cyt., s. 29.
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chor parafialny liczyl trzystu cztonkéw'. W latach 1876-1881 wy-
budowat nowy, dwukondygnacyjny kosciél, jeden z najbardziej
imponujacych w Chicago, ktéry miescit 1500 oséb. Obok niego
postawit plebanie (1878 r.), dom dla siéstr nauczycielek zatrud-
nionych w parafii (1879 r.), sierociniec oraz nowgq szkote (1890 r.)
z sala (hall) parafialng, ktéra mogta pomiesci¢ 10.000 os6b®®. Ks.
B. Micewski trafnie zauwaza, piszac, ze Barzynski stworzyl z tej
najstarszej polskiej parafii , wzorcowa, nowoczesna parafie wiel-
komiejska, skupiajaca calos¢ zycia emigrantéw i zaspokajajaca
wszelkie ich potrzeby, nie tylko religijno-moralne, lecz réwniez
intelektualne, materialne i kulturowo-rozrywkowe”".

Nie mozna w pelni doceni¢ wagi dziatar ks. Barzyrskiego
bez zarysowania specyfiki sytuacji polskich imigrantoéw w USA.
Ks. J6zef Dabrowski tak opisuje ta sytuacje w liscie do ks. Piotra
Semenenki CR z 16 marca 1870:

Polacy, gdzie tylko liczniej sie zebrali, juz maja swe koscioty - ale ani
ksiezy, ani szkélek, i nawet nadziei, aby kiedy mie¢ mogli - chyba do-
piero jak sie wynarodowia. Zyja wiec Polacy bez Mszy, bez spowiedzi,
bez kazania, bez nauki - a zas mlodzi w takich warunkach wychowani,
nie wiem, czy moga by¢ na pozytek Kosciola i spoleczeristwa®.

Wida¢ wiec wyraznie, ze parafia w oczekiwaniu polskich
imigrantéw miata spetnia¢ nie tylko funkgcje religijne. Role lideréw
lokalnych spotecznosci tylko czesciowo mogly wypetni¢ oso-
by $wieckie (np. Piotr Kiotbassa). Imigranci polscy, majacy za
soba doswiadczenie zaboréw, rusyfikacji czy Kulturkampfu,

Y7 J. Iwicki, The First One Hundred Years. A study of the Apostolate of the Con-
gregation of the Resurrection in the United States 1866-1966, Rome 1966, s. 63.

8 J. Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricow..., t. I, dz. cyt., s. 368; B. Micewski,
Polonijna dziatalnos¢ zmartwychwstaricow, dz. cyt., s. 426.

¥ Stownik biograficzny katolicyzmu spotecznego w Polsce, tom A-], Warszawa
1991, s. 20-21.

2 J. Dabrowski, List do P. Semenenki z 16 marca 1870 r., ACRR 41555 (rkps).
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a zarazem Kosciota i ksiezy jako obroricéw tradycji narodowych
i patriotycznych, oczekiwali od swojej parafii czegos wiecej niz
pociechy religijnej*'. ,Kosciét jest ogniskiem, koto ktdrego sie
grupuja [...]. Parafia staje sie jednostka nie tylko w znaczeniu
duchowym ale i socjalnym” - napisal Henryk Sienkiewicz o pol-
skich imigrantach w Ameryce®.

Fot. 2. Koscidl, hala, dom siéstr i szkola w parafii §w. Stanistawa Kostki

w Chicago wybudowane przez ks. Wincentego Barzynskiego CR.

2 ]J.S. Pula, Polish-American Catholicism: A Case Study in Cultural Determin-
ism, ,,U.S. Catholic Historian” Vol. 27, Nr. 3, Summer 2009, s. 2-13.

2 Cyt. za: A. Brozek, Polonia amerykariska 1854-1939, Warszawa 1977, s. 46.
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2.2. Organizacja i duszpasterstwo parafialne

Od poczatku lat 70. XIX wieku liczba Polskich imigrantéw
w Chicago stale wzrastala (przybywali szczegolnie z zaboru pru-
skiego). W roku 1890 Polakéw w Chicago bylo juz 90 tysiecy?®.
Ten gwaltowny wzrost populacji mozna przesledzi¢ na przykla-
dzie parafii $w. Stanistawa Kostki w Chicago, analizujac roczng
liczbe chrztéw oraz liczbe rodzin:

Rok Liczba chrztow Liczba rodzin
1874 b.d. 400

1879 517 2000

1881 988 b.d.

1882 1207 b.d.

1883 1258 b.d.

1884 1378 b.d.

1885 1404 b.d.

1886 1565 b.d.

1887 1760 ponad 6000
1897 b.d. ponad 8000 (40 000 dusz)

Tabela 1. Liczba chrztéw i liczba rodzin w parafii $w. Stanistawa Kostki
w Chicago w latach 1874-1897%.

Ks. Walerian Przewlocki CR, piszac o parafii $w. Stanistawa
Kostki, tymi stowami przedstawiat jej stan w 1890 roku:

Jest ona [parafia] punktem zbornym wszystkich tu Polakow, trzy-
majacych z kosciolem, tetnem zycia religijnego. Przeszio 2000 jest
dzieci w koscielnej szkoélce elementarnej [...]. Jest przytem szkola dla

2 W. Przewtocki, Listy z podrozy..., dz. cyt., s. 43.

# ], Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaiicow..., t. 1, dz. cyt, s. 491; tenze, Cha-
ryzmat Zmartwychwstaricéw..., t. I, dz. cyt., s. 50; tenze, The First One Hundred
Years..., dz. cyt., s. 63.
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chtopcéw starszych, ktérych liczba dochodzi do 400. [...] Dom sierot,
ktoérych liczba dochodzi do 80 [...]. Drukarnia, hala na mityngi [...].
Kosciét podwéjny, gérny i dolny. [...] Dziesieciu naszych ojcéw nie
moga pracy podolac. [...] Prawdziwie rozweselajgcem jest widzie¢, jak
ten nasz lud poczciwy garnie sie do Boga, jaki ofiarny. Wszystko co tu
jest, to on sam wiasnym zbudowat nakladem. [...] Nie mozna jak tylko

Deo gratias wola¢ i Panu serdecznie dziekowac”?.

A jak wygladata postuga duszpasterska kaptanéw? O. Wincenty
Moszyniski CR pisal o tym w 1888 r. do przelozonego generalnego,
0. W. Przewlockiego:

Wstaje o wp6l do siddmej rano i zaraz ide do kosciola, zaledwie pare
minut si¢ pomodle - juz musze i8¢ do konfesjonatu. Wychodze z kos-
ciola tylko na $niadanie i znowu do konfesjonalu wracam i spowiadam
do samego obiadu. Tak samo o. Szymon i 0. Kazimierz, a wieczorem od
wpo6t do 6smej do jedenastej w nocy. I tak kazdego dnia, z wyjatkiem
niedzieli, w ktorej tylko pare godzin sie spowiedzi stucha. [...] Prosze

wierzy¢, ze nic nie przesadzam, takie zycie tu prowadzimy [...]%.

Potwierdzeniem tych stéw moze by¢ relacja ks. Jana Kasprzy-
ckiego CR, ktory opisuje spowiedz wielkanocng 1893 roku: ,Juz
wyspowiadaliémy przeszto 16.000 dusz, a jeszcze pozostaje do czte-
rech tysiecy ijuz wszyscy jesteSmy totalnie zmarnowani”?.

O skali pracy duszpasterskiej niech da nam obraz réwniez
statystyka z potowy lat 80. XIX wieku, sporzadzona przez ks. Ba-
rzyniskiego: ,Parafia §w. Stanistawa liczyta okoto 3500 rodzin,

blisko 20.000 ludzi. W ciggu roku byto 1500 chrztéw, 300 slubéw

% W. Przewtocki, Listy z podrozy..., dz. cyt., s. 43-44.

% W. Moszynski, List do W. Przewtockiego z 21 pazdziernika 1888 r.,
ACRR 25923 (rkps).

7 ].Kasprzycki, List do W. Przewtockiego z 10 maja 1893 r., ACRR 14688 (rkps).
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i 1000 pogrzebow. Rocznie byto ok. 73.000 spowiedzi (razem ze
spowiedzia dzieci szkolnych)”%.

W ciggu tych wszystkich lat zawsze brakowato ksiezy. Ks. Ba-
rzynski mial najwyzej trzech lub czterech zmartwychwstancow
do pomocy. Musial polegaé¢ na sporadycznej pomocy wedruja-
cych ksiezy diecezjalnych z Europy. Szacuje sie, ze pod koniec
XIX stulecia w parafii $w. Stanistawa Kostki byl zaledwie jeden
ksigdz na 10.000 wiernych®.

2.3. Wspélnoty i stowarzyszenia

Ks. Barzynski, wierny charyzmatowi zmartwychwstaficow
i wizji prowadzenia parafii jako , wspolnoty wspdlnot”, realizo-
wal ten zamyst poprzez zakladanie réznorakich grup i stowa-
rzyszen parafialnych. W lidcie z 1887 r. relacjonuje: ,Sodalicja
Rézaricowa liczy 2500 cztonkéw. Zywy Rézaniec Miodych Kobiet
1500 cztonkin, Sodalicja Mtodych Mezczyzn 400 oséb, Towarzy-
stwo Abstynenckie 500 ludzi. Istnieje 12 stowarzyszen wzajem-
nej pomocy, z ktérych kazde liczy okoto 250 cztonkéw”*. Z kolei
ks. Walerian Przewtlocki CR, tak opisat swoje wrazenia z wizy-
tacji w 1890 roku:

Nieprzebrana jest liczba towarzystw, nie wiem dokladnie cyfry, ale
z pewnoscig jakich z 30. Kazde ma regalia, swoje prawa. Co miesiac
przystepuja z kolei do spowiedzi i komunii. To tez tu rozdaé¢ komunie
$w., chocby w dzien powszedni nawet to nie bagatela. Setkami przychodza,

tysigcami®’,

% W. Barzynski, List z 18 pazdziernika 1887 (ACRR), [cyt. za:] F. Grzecho-
wiak, Listy ks. Wincentego Barzyriskiego CR, ,Zeszyty Historyczno-Teologiczne
Zmartwychwstaricow” 2(1996), s. 70.

» ], Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricow..., t. 1, dz. cyt., s. 491; F. Grze-
chowiak, Listy ks. Wincentego Barzyniskiego CR, dz. cyt., s. 70.

% W. Barzynski, List z 18 pazdziernika 1887, dz. cyt., s. 69.
31 W. Przewtocki, Listy z podrézy, dz. cyt., s. 43-44.
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Pod koniec zycia ks. Barzynskiego, jak to juz zostato wczes-
niej zaznaczone, w parafii byto 51 stowarzyszen, do ktérych
nalezalo dwanascie tysiecy ludzi. Sam chér parafialny liczyt
trzystu czlonkéw. Wsréd tych réznych stowarzyszen, bractw
koscielnych oraz patriotyczno-religijnych warto wspomnieé
jeszcze szczegoblnie aktywne Koétko Dramatyczne oraz Towa-
rzystwo Muzyczno-Literackie im. Leona XIII, wspaniale uswiet-
niajace uroczystosci religijne i patriotyczne w kosciele oraz sali
parafialnej (jednej z najwigekszych wéwczas w Chicago)™.

2.4. Szkolnictwo

Jednym z priorytetéw dziatalnosci ks. Barzytiskiego byto szkol-
nictwo katolickie. Pod koniec XIX w. jego parafia skupiata przy
sobie oémioklasowq szkole podstawowgq z prawami paristwowy-
mi, dwa licea ogdlnoksztatcace meskie i zeriskie, szkote handlowa
i technikum. Zabraklo tylko wlasnego uniwersytetu, ktérego nie
udalo sie zorganizowaé, pomimo usilnych staran®.

Juz w pierwszym roku proboszczowania (1874) zaprosit do
wspotpracy Siostry Szkolne Notre Dame, aby prowadzily parafial-
na szkote podstawowa. Poczatkowo dzieci byto 150, a pod koniec
1874 r.juz 350. W roku 1890 liczba uczniow w szkole elementarnej
dochodzita do 2000, a opiekowalo sie nimi 20 si6str Notre Dame.
Z kolei w 1897 r. bylo juz 3000 uczniéw, a szkota byta prowadzona

%2 J. Iwicki, The First One Hundred Years..., dz. cyt., s. 63; B. Micewski, Polonijna
dziatalnosé zmartwychwstaricow. .., dz. cyt., s. 427.

% B. Micewski, Koncepcja duszpasterstwa polonijnego Ksiezy Zmartwych-

wstaricow w Ameryce Pétnocnej, ,,Studia Polonijne”, t. III, red. M. A. Krapiec
iinni, Lublin 1979, s. 346. Na poczatku XX wieku (lata 1905-1909), wsréd zmar-
twychwstanicow postugujacych w apostolacie wychowania w Chicago, powstat
projekt zorganizowania centrum edukacyjnego Sw. Stanistawa, w sktad ktére-
go mialy wchodzi¢ szkola érednia, college i wydzialy uniwersyteckie. Zostala
zakupiona ziemia i utworzono komitety spoteczne do zbierania funduszy na
ten cel. Do roku 1913 uzbierano 18.000 USD, jednak z powodu wybuchu I woj-
ny $wiatowej, przeznaczono je na wsparcie dzialan wojennych. Zob. J. Iwicki,
The First One Hundred Years..., dz. cyt., s. 158.
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przez 40 Siéstr Szkolnych Notre Dame, 7 nauczycieli Swieckich, i 5
ksiezy nauczycieli**.

W latach 1889-1890 ks. Barzynski wybudowat nowy budynek
dla szkoty. Byt to czteropietrowy gmach dla kilku tysiecy dzie-
ci, z wielka salg przedstawieri na 10.000 miejsc. W tym samym
czasie (1890 r.) zorganizowal pierwsza polonijng szkole Sred-
nig: Kolegium $w. Stanistawa Kostki. Pierwszymi zmartwych-
wstaficami prowadzacymi placowke byli ks. Jozef Halter CR
(doswiadczony i oddany nauczyciel, kierowat szkolg i prowa-
dzit wiekszos¢ kurséw) oraz ks. Jan Piechowski CR. Szkota byla
przeznaczona pierwotnie dla synéw polskich imigrantéw, a juz
9 lat p6zniej zostata uznana przez cala polska spotecznos¢ emi-
gracyjna Stanéw Zjednoczonych za wiarygodna instytucje edu-
kacyjna®. W roku 1930 dla uczczenia pamieci arcybiskupa J6zefa
Webera CR (1846-1918) zmieniono nazwe kolegium na Weber
High School. W 1952 r. wyrosto z niej katolickie technikum: Gor-
don Technical High School (szkole nadano imie¢ innego wybit-
nego zmartwychwstarca, ks. Franciszka Gordona [1860-1931]).
Niestety, Weber High School zostala zamknieta w 1999 roku.

Ks. Barzynski okazywat takze niezwykla troske o powotania,
szczegOlnie do Zgromadzenia Zmartwychwstania Pariskiego.
Od samego poczatku swojego pobytu w Stanach Zjednoczonych
zajety byl rowniez projektem seminarium. W jednym ze swoich
listow stwierdza: ,W kroétkim czasie, gdy tylko otworzymy na-
sze seminarium, bedziemy w stanie przyciagna¢ pewna liczbe

% J. Iwicki, The First One Hundred Years..., s. 63; W. Przewlocki, Listy
z podrozy..., dz. cyt., s. 43-44.

% J. Iwicki, The First One Hundred Years..., dz. cyt., s. 155-156; J. Iwicki,
Charyzmat Zmartwychwstaricéw..., t. II, dz. cyt., s. 46-47; A. Brozek, Polonia
amerykanska..., dz. cyt., s. 151-152.

% J. Iwicki, The First One Hundred Years..., dz. cyt., s. 158-159; W. Mleczko,
Instytucje edukacyjne zmartwychwstaricow. Zarys historii i dziatalnosci, ,Zeszyty
Historyczno-Teologiczne” 12(2006), s. 169; [b.a.], Szkota srednia im. arcyb.pa We-
bera na progu II stulecia, ,Notitiae. Congregatio a Resurrectione Domini Nostri
Jesu Christi” 1/1990 (t. 17), s. 1-7.
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pieknych dusz, i z pomoca taski Bozej pokazemy Biskupowi, jak
nalezy formowac kaptanow. Ufam, ze B6g pozwoli tym planom

pomyslnie sie rozwinac”¥.

Fot. 3. Kolegium $w. Stanistawa Kostki w Chicago.

2.5. Sierociniec

Ks. Barzyniski w 1885 r. powierzyl opiece sidstr nazaretanek
dziesiecioro sierot, zakladajac w ten sposob pierwszy polski siero-
ciniec w Chicago. W latach 1889-1890 wybudowat nowy dom na
ten cel przeznaczony. Oficjalnego otwarcia dokonano 4 sierpnia
1890 roku. Z powodu nieporozumien z siostrami, zarzad nad Sie-
rocificem Swietej Rodziny powierzono Siostrom Szkolnym Notre
Dame, a od roku 1899 - Siostrom Franciszkankom Blogostawionej
Kunegundy, réwnoczeénie przenoszac go do Avondale i nadajac
za patrona $w. Wincentego Ferreriusza. W ochronce poczatkowo

¥ F. Grzechowiak, Listy ks. Wincentego Barzyriskiego CR, dz. cyt., s. 67, 71.
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przebywato 80 dzieci, a w pézniejszych latach nawet ponad
200. Ks. Wincenty kazdego tygodnia odwiedzal podopiecznych
i wspomagal sierociniec finansowo®. ,Dziennik Chicagoski”
z 7 kwietnia 1892 r. odnotowat:

Nieszczesliwe dzieci nazywaly o. Barzyriskiego ojcem, jako ze jego
stala uwaga stanowila dla nich moralng, duchowa i materialna po-
moc. Chociaz wiele z tych opuszczonych dzieci trafilo do ochronki
w lachmanach, ich str6j w przytutku nie wskazywat zadnych $la-
déw zaniedbania. Ich schludny wyglad byt dobrym $wiadectwem
staran o. Barzynskiego. Nalezy podkresli¢, ze jedynie ciezkiej pracy
tego duszpasterza i jego wptywowi na innych duszpasterzy istnienie

ochronki stato sie mozliwe™®.

2.6. Bank parafialny

Ks. Barzynski szybko zauwazyl, ze jego parafianie nie darzyli
zaufaniem zwyklych instytucji bankowych. A przeciez istniata
potrzeba, aby z jednej strony mogli oszczedzaé pieniadze majac
pewnos¢ otrzymania rocznych odsetek, a z drugiej mieli mozli-
wos¢ zaciagania niskooprocentowanych pozyczek, ktére dawaty
perspektywe poprawy warunkéw zycia. Zdecydowal wiec o za-
inicjowaniu w 1875 r. Banku parafialnego parafii $w. Stanistawa
Kostki. Im wiecej polskich imigrantéw korzystalo z ustug banku,
tym wieksze byly jego aktywa. Z czasem komitet parafialny za-
checat ks. Barzynskiego, aby przeznaczal te pieniagdze na finan-
sowania budowy kosciolow, szkoét, klasztoréw i sierocificow.
I rzeczywiscie, dynamiczny rozwdéj nowych instytucji byt mozli-
wy dzieki zapleczu finansowemu, jaki dawat Barzyriskiemu bank

% J. Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricéw..., t. 1, dz. cyt., s. 489; tenze, Cha-
ryzmat Zmartwychwstaricow..., t. 1, dz. cyt., s. 72-75; tenze, The First One Hundred
Years..., dz. cyt., s. 120-123.

¥ Cyt. za: ]. Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaicéw..., t. 11, dz. cyt., s. 75.
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parafialny. Jednakze, po latach ukazala si¢ rowniez ciemniejsza
strona calej sprawy: braki w dokumentacji ksiegowej nie po-
zwalaly dokladnie stwierdzi¢ na co pieniadze zostaly wydane,
ani kto jest wierzycielem. Sprawa ciggnela sie jeszcze wiele lat
po $mierci Barzynskiego i ostatecznie zostala zamknieta przez
Zgromadzenie dopiero w 1923 roku®.

Parafia$w.Stanistawa Kostki, dziekiwspaniatej pracy ks. Wincen-
tego Barzynskiego CR stanowita realne centrum zycia spotecznego
i religijnego Polakéw. Udato mu sie stworzy¢ ,wzorcowa, nowo-
czesng parafie wielkomiejska, skupiajaca catos¢ zycia emigrantéw
i zaspokajajaca wszelkie ich potrzeby, nie tylko religijno-moralne,
lecz réwniez intelektualne, materialne i kulturowo-rozrywkowe”*.
Nie byla to jednak tylko spranie dzialajaca organizacja. Naoczny
$wiadek poczynar Proboszcza ze Stanistawowa, wspominat:

Posrod tej ciagtej pracy nad organizowaniem wychodzcéw polskich,
ktérzy gromadami przybywali do tej osady polskiej, wzmacniat i usta-
lat parafie, stowem - faczyt ten lud polski w jedng wielka familie, ktérej
przewodniczyt stowem i przykladem. W te wielka familie starat sie
wszczepic¢ ducha jednosci i mitosci prawdziwej, na wzor owej wielkiej
familii chrzecijariskiej w pierwszych wiekach??.

Barzynski byl niezwykle rzadko spotykanym typem czlowie-
ka: wizjonerem, ktéry umial skutecznie wciela¢ swoje pomysty
w zycie, a jego dzialania modelowaly postepowanie innych ksie-
zy. Historyk Joseph John Parot w ksigzce Polish Catholics in Chi-
cago, 1850-1920: A Religious History, skonstatowal, Ze parafia sw.
Stanistaw Kostki stata sie modelem dla kolejnych polskich spotecz-
nosci katolickich w Chicago, ,modelem tak silnym i atrakcyjnym, ze
mimo walk klerykalno-nacjonalistycznych, nie byto polskiej parafii

90 7. Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricow. .., t. 1, dz. cyt., s. 50, 102-110.
4 Stownik biograficzny katolicyzmu spotecznego w Polsce, dz. cyt., s. 20-21.
2§, Siatka, Krétkie wspomnienie..., dz. cyt., s. 19.



144 Wojciech Mleczko CR

katolickiej mogacej zerwac z tym wzorem az do okresu po Vatica-
num II"*%.

Dla ks. Barzynskiego parafia rzeczywiscie stanowita prze-
strzenn zmartwychwstania spoteczeristwa, a w jego przypadku
bardzo licznej i bliskiej jego sercu czesci spoleczenstwa, ktéra
nazywamy Polonia Chicagowska. Celem Barzyriskiego byto
jednak nie tylko podniesienie polskich imigrantow, ale réwniez
wszczepienie ich w amerykariska tkanke spoleczna jako row-
noprawng czeé¢. Dlatego jego dziatalnos¢ daleko przekraczala
granice parafii §w. Stanistawa Kostki.

3. Animator zycia Polonii

Wraz ze wzrostem liczby Polonii, ks. Wincenty Barzynski orga-
nizowal nowe parafie oraz budowat kolejne koscioty i szkoty.
Wspoétpracowat z zakonami Zenskimi, powotal wydawnictwo,
drukarnie i kilka czasopism. Wreszcie uczestniczyl w zatozeniu
towarzystwa dla ksiezy oraz Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-
-Katolickiego.

3.1. Organizator nowych parafii i budowniczy kosciolow

W latach 1874-1899 pod kierunkiem lub przy udziale ks. Ba-
rzyrskiego zalozono i rozwinieto 19 polonijnych parafii w Chica-
go i okolicach®. Wsr6d nich znajduja sie: parafia Swietej Tréjcy
(1872 r.), parafia $w. Wojciecha (1874 r.), parafia Niepokalanego
Poczecia NMP (1882r.), parafia CyrylaiMetodego w Lemont (1883
r.), parafia $w. Jozafata (1884 r.), parafia Matki Bozej Nieustajacej
Pomocy (1884 r.), parafia $w. J6zefa (1886 r.), parafia $w. Jadwigi
(1888 r.), parafia $w. Stanistawa Biskupa i Meczennika (1893 r.),
parafia $w. Jana Kantego (1893 r.), parafia $w. Jacka (1894 r.), parafia
Najswietszego Serca Jezusowego w Melrose Park (1895 r.), parafia

#J.J. Parot, Polish Catholics in Chicago..., dz. cyt., s. 75.
4 ].S. Pula, Polish-American Catholicism..., dz. cyt., s. 7.
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sw. Michata (1897 r.), parafia Matki Bozej z Géry Karmel (1897 r.),
parafia $w. Stanistawa Biskupa i Meczennika w Posen (1898 r.),
parafia Wniebowstapienia Pariskiego w Harvey (1899 r.), parafia
Matki Boskiej Anielskiej (1899 r.)*.

Warto zwrdci¢ uwage, ze przykladowo w parafiach sw. Joza-
fata i $w. Jadwigi pod kierunkiem ks. Barzynskiego wybudowano
nowe koscioly i budynki szkolne. Tam tez zaszczepial zmartwych-
wstariczy sposob prowadzenia parafii. Dla zobrazowania podaj-
my, iz parafia $w. Jadwigi, ktorej proboszczem w latach 1895-1909
byt ks. Jan Piechowski CR, w 1905 roku liczyta 1500 rodzin, 1300
dzieci w wieku szkolnym i 34 towarzystwa*®.

Nieprzypadkowo wiec Stanistawowo zostalo nazwane ,, Koscio-
lem-Matkg wszystkich polskich parafii w Chicago i na Srodkowym
Zachodzie”".

3.2. Wspolpraca z innymi zakonami

Ks. Barzynski bardzo cenit sobie wspotprace z zefiskimi insty-
tutami zycia konsekrowanego. Od samego poczatku proboszczo-
wania na Stanistawowie zaprosit do wspélpracy w apostolacie
edukacyjnym Siostry Szkolne Notre Dame, a w 1885 r. sprowa-
dzil do Stanéw Zjednoczonych siostry nazaretanki. Ks. Wincen-
ty powierzyt im prace w szkotach parafialnych i sierocificach dla
Polonii amerykariskiej, a kiedy siostry zdecydowaly sie otwo-
rzy¢ w 1894 r. szpital (Szpital Najswietszej Maryi Panny z Na-
zaretu), to wspieral calym sercem to przedsiewziecie. W latach
1894-1900 szpital przyjat 956 pacjentéw - imigrantéw polskich
w Chicago®®. Dla Scistoéci historycznej dodajmy informacje

] Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricow..., t. 11, dz. cyt., s. 49; tenze, The
First One Hundred Years..., dz. cyt., s. 68-106.

4 J. Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstanicow..., t. 11, dz. cyt., s. 60.
¥ J. Iwicki, The First One Hundred Years..., dz. cyt., s. 68.

#J. Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricow..., t. 1, dz. cyt., s. 488-489; tenze,
Charyzmat Zmartwychwstaricow..., t. II, dz. cyt., s. 82-83.
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o wspotpracy, wprawdzie tylko jednorocznej, z siostrami Stowa
Wcielonego przy parafii $w. Jozafata (1884 r.)*.

W temacie wspotpracy z siostrami zakonnymi na pierwsze
miejsce w zyciu ks. Barzynskiego wylania si¢ jednak fakt zato-
zenia w 1894 r. wspolnie ze Stuzebnicg Boza m. Teresa (Jozefing)
Dudzik (1860-1918) Zgromadzenia Siéstr Franciszkanek od
Blogostawionej Kunegundy (obecnie znane jako Siostry Fran-
ciszkanki z Chicago). Wydatnie pomogt im takze zalozy¢ Dom
starcow $w. Jozefa w 1898 r. oraz Sierociniec $w. Wincentego
Ferreriusza w 1899 roku.

3.3. Wydawnictwo, drukarnia i czasopisma

Ks. Wincenty Barzyrnski potozyl réwniez wielkie zastugi przy
organizowaniu polonijnej prasy i wydawnictw. W dniu 31 maja
1887 r. zalozyl Spotke Wydawnictwa Polskiego wraz z drukar-
nig, ktorej celem bylo wydawanie polskich katolickich gazet,
czasopism, broszur i ksiazek. Tym przedsiewzieciem Barzyn-
ski chcial zrealizowac¢ plan Bogdana Jariskiego, ktéry , pragnat
wskrzesi¢ spoleczenstwo poprzez stowo drukowane”™. Wkrétce
zaczely ukazywac sie czasopisma:

- tygodnik ,,Wiara i Ojczyzna” (3.05.1887-1899),

- tygodnik , Kropidto” (24.01.1887-22.06.1888),

- tygodnik , Polacy w Chicago” (styczen-grudzieri 1890),

- ,Dziennik Chicagoski” (15.12.1890-5.05.1970).

Czasopisma te, a szczeg6lnie ostatnie, przez dlugie lata byly
najpowazniejszymi organami prasowymi catej Polonii. , Dziennik
Chicagowski” stat si¢ najwiekszym i najpoczytniejszym dzien-
nikiem poza Polska. Gazeta ta zawsze bronita katolickiej nauki
spolecznej, uczac, ze wlasciwa postawa obywatelska polega na
przestrzeganiu zasad moralnych plynacych z wiary katolickiej™.

¥ Tenze, Charyzmat Zmartwychwstaicéw..., t. 1, dz. cyt., s. 488.

% Tenze, Charyzmat Zmartwychwstaricow..., t. 11, dz. cyt., s. 92-98.
51 Tamze, s. 64.
2 J. Iwicki, The First One Hundred Years..., dz. cyt., s. 203-209.
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W artykule wstepnym, trzeba rzec programowym, zamieszczo-
nym w pierwszym numerze, ks. Barzynski napisat:

Dziennik Chicagoski ma by¢ gazeta katolicka. Zawsze bedzie stawat
w obronie katolickiej teorii porzadku spolecznego. Bedzie uczyl, ze
bycie dobrym obywatelem opiera si¢ na zachowywaniu okreslonych
zasad moralnych, ktére musza by¢é wyciagniete z wiary katolickiej.
Zatem, poérod réznych celow gazety bedzie réwniez opozycja wobec
agitatorow porzadku spolecznego, ujawniajaca podstepne metody
nieprzyjaciét boskiego i ludzkiego prawa oraz korygujace klamstwa

przez nich propagowane®.

Kilka lat p6zniej powstaly takze czasopisma dla miodziezy.
I tutaj nie zabraklo wptywu ks. Barzynskiego, ktory troszczac sie
o miodziez, zachecil innych zmartwychwstanicow do podjecia
takiego apostolatu. Byly to:

- ,Nadzieja” (1894-1895) - pierwsze polskie czasopismo ka-
tolickie dla mlodziezy, ktérego celem bylo rozbudzenie ducha
wiary i patriotyzmu;

- ,Przyjaciel Mlodziezy” (1895-1897);

- miesiecznik ,Macierz Polska” (1899-1930) redagowany przez
ks. Franciszka Gordona CR*.

Spotka Wydawnictwa Polskiego (Spétka Naktadowa Wydawni-
ctwa Polskiego, Polish Publishing Co.) drukowala takze pierwsze
polsko-amerykanskie podreczniki szkolne, mszaliki, ksigzeczki do
nabozeristwa oraz arcydziela literatury polskiej™.

% Dziennik Chicagoski”, 15 grudnia 1890, s. 1.

* W. Kruszka, Historya Polska w Ameryce, tom V, Milwaukee 1905, s. 20,
23; J. Iwicki, The First One Hundred Years..., dz. cyt., s. 210; tenze, Charyzmat Zmar-
twychwstarncow..., t. 11, dz. cyt., s. 71-72.

% Stownik biograficzny katolicyzmu spotecznego w Polsce, dz. cyt., s. 21; zob. http:/ /
library.ccsu.edu/help/spcoll/ cpaa/polampub/ polpub.htm (odczyt 22.12.2014); . S.
Pula, Polish-American Catholicism..., dz. cyt., s. 13.
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3.4. Towarzystwo Ksiezy

Poza niezwykla praca parafialno-spoteczno-wychowawcza,
ks. Wincenty Barzyrski CR réwniez , starat sie o to, azeby wérod
duchowiernistwa rzymsko-katolickiego panowata zgoda, jednos¢
i mitos¢ Chrystusowa, azeby i temu ludowi da¢ dobry przykiad
z gory”*. W tym celu zainspirowal, wraz z ks. Leopoldem Mo-
czygemba, zalozenie Towarzystwa Ksiezy Rzymsko-Katolickich
Polskich w Stanach Zjednoczonych w Ameryce, zwiazanego ze
Zjednoczeniem Polskim Rzymsko-Katolickim w Ameryce, naj-
starszg organizacja polonijng w USAY. Celem towarzystwa byto
utrzymanie jednosciizgody pomiedzy polskimi katolickimi ksiez-
mi w USA, rzeczywiste wspieranie amerykariskiego episkopatu,
usuwanie wrogosci i rywalizacji wéréd duchowieristwa, lepsza
ochrona ludu polskiego przed tajnymi stowarzyszeniami, troska
o liturgie, promocja zakladania stowarzyszen i szkét parafialnych
oraz czasopism i czytelni katolickich. Obowigzki czlonkéw zakla-
daty takze modlitwe i sktadke, oraz doroczne trzydniowe rekolek-
cje*®. Po Smierci ks. Barzynskiego Towarzystwo zmniejszylo swoja
aktywnos¢. Zostato jednak odnowione staraniem biskupa Pawla
Rhode w 1913 r. jako Zjednoczenie Kaptanéw Polskich w Amery-
ce, ktére odegrato niezwykle wazna role w historii duszpasterstwa
polonijnego™. Jego honorowym prezesem zostat abp Jozef Weber
CR, a ks. Wladystaw Zapata CR sekretarzem generalnym. Jednym
z najwazniejszych wkladoéw tej organizacji w formacje kleru byt
dwumiesiecznik pt. , Przeglad Koscielny” wydawany w Chicago

% S. Siatka, Krétkie wspomnienie..., dz. cyt., s. 24.

% A. Brozek, Polonia amerykariska..., dz. cyt., s. 64-65, 208.

% Constitutio Sodalitatis Polonorum Catholicorum Presbyterum in Statibus Ame-
ricae Unitiis Sub Invocatione Sacratissimi Cordis Jesu et Tutela Immaculatae Conceptae
Beatissimae Virginis Mariae, [w:] J. Iwicki, The First One Hundred Years..., dz. cyt.,
s. 240-242.

¥ M. Jurzyk, O pewnym Kaszubie emigrancie, , W drodze” 9(361)/2003, [za:]
http:/ /www.miesiecznik.wdrodze.pl/ ?mod=archiwumtekst&id=13228 (odczyt
z22.12.2014).
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jako ,,Organ Zjednoczenia Kaptanéw Polskich w Ameryce Pétn.”.
Wsréd autorow czesto pojawialy sie nazwiska zmartwychwstan-
c6w, a szczegolnie ks. Karola Faliriskiego, ks. Lukasza Swigtkow-
skiego, ks. Pawta Tudyki, ks. Wiladystawa Kwiatkowskiego, ks.
Pawta Smolikowskiego, ks. Tadeusza Ligmana i ks. Wladystawa
Zapaly®.

3.5. Zjednoczenie Polskie Rzymsko-Katolickie

Ks. Wincenty Barzynski byl takze wspotzalozycielem Zjed-
noczenia Polskiego Rzymsko-Katolickiego w Ameryce (Polish
Roman Catholic Union of America - PRCU), najstarszej i swego
czasu najwiekszej organizacji polonijnej w USA. To wlasnie w pa-
rafii $w. Stanistawa Kostki w dniach 14-16 pazdziernika 1874 r.
odbyta sie pierwsza konwencja PRCU. Ks. Barzynski piastowat
funkcje kapelana Zjednoczenia w latach 1874-1891. To za jego
namowa Zjednoczenie przyjelo system wzajemnych ubezpieczeri
dla wszystkich swoich cztonkow®!.

Ks. Wincenty Barzyniski CR byt prawdziwym ojcem i opie-
kunem Polonii chicagowskiej. Swéj nadzwyczajny talent orga-
nizacyjny wykorzystal do zakladania parafii, szkét i instytucji,
z ktérych korzystali polscy katolicy z Chicago i ktére miaty decy-
dujacy wplyw na polskie srodowisko katolickie w catych Stanach
Zjednoczonych. Po jego émierci w , Dzienniku Chicagoskim”
napisano: ,,Nazwisko ks. Barzynskiego przeplata sie nierozdziel-
nie z historig emigracji Polskiej w Ameryce. Przez ponad 30 lat
byt on doglebnie ztaczony z kazdym waznym etapem zycia Pola-
kow w USA (nie tylko w Chicago), oddziatywujac w przeréznych
kierunkach i inspirujgc wszystkich wzniostymi ideatami religii
i patriotyzmu”®.

0, Przeglad Koscielny. Organ Zjednoczenia Kaptanéw Polskich w Ameryce

PoIn.” R. 1915, z. I; J. Iwicki, The First One Hundred Years..., dz. cyt., s. 246.
0 J. Iwicki, The First One Hundred Years..., dz. cyt., s. 229-238; A. Brozek,
Polonia amerykatiska..., dz. cyt., s. 208.

62

»Dziennik Chicagoski”, 3 maja 1899, s. 1 (artykul wstepny).
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Ks. Wincenty Barzyrnski byl, jak slusznie nazwat go Michael
J. Dziallo w tytule swojej pracy doktorskiej, , transformative leader
for Chicago Polonia”®. W tym miejscu pojawia sie pytanie, czy
jego dziatalno$¢ miata oparcie w autorskiej koncepgji, czy tez
zaczerpnal ja od kogos$ innego. Pytanie o tyle istotne, ze przed
wyjazdem do USA spedzit tylko kilkanascie miesiecy w Rzymie,
formujac sie jako zmartwychwstaniec pod okiem o. Piotra Seme-
nenki i o. Hieronima Kajsiewicza, wspoétzatozycieli zakonu.

4. Parafia w zmartwychwstanczej mysli
odrodzenia spoleczenstwa

Swiecki zalozyciel Zgromadzenia Zmartwychwstania
Panskiego, stuga Bozy Bogdan Janski (1807-1840) pragnat,
aby wartosci chrzescijariskie byly obecne w zyciu prywatnym
i publicznym, dostrzegajac w nich jedyna droge czlowieka
do uzyskania wolnosci osobistej i duchowej oraz do rozwoju
spotecznego. Szczeg6lnym miejscem realizacji tego celu mialy
by¢ parafie, nie tylkojako osrodki wysokiej klasy duszpasterstwa,
ale takze jako centra podejmowanych dziatan®’. Idee przed-
wczeénie zmarlego Jariskiego starali sie rozwinac i wcieli¢ w zy-
cie jego uczniowie na czele z o. Piotrem Semenenka (1814-1886)
i o. Hieronimem Kajsiewiczem (1812-1873), uznawanymi za
wspoltzatozycieli zakonu.

Regula zmartwychwstaiicow z 1850 roku (dopracowana
w 1857 r.) usciSlona cel zgromadzenia. Za gléwna dziatalnos¢
przyjeto apostolat wychowania w réznych jego formach oraz
prowadzenie parafii. Ojciec Piotr Semenenko wyobrazat sobie,

8 M. ]. Dziallo, Rev. Vincent Barzyriski, C.R.: A 19thCentury Transformative
Leader for Chicago Polonia, praca doktorska obroniona 3 maja 2013 r. w Lewis
University, Romeoville.

¢ W. Mleczko, Nauka i Swietos¢. Formacja kaptasiska w mysli i dziatalnosci
zmartwychwstaricow, Krakéw 2014, s. 28.
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iz ,w kole ich [zakonnikéw] dzialania jest érodek i obwod. Na
obwodzie jednostkami sa parafie. W érodku Seminarya i Kol-
legia, i wlasne domy Nowicyatu i positkéw duchownych”®.
Parafie mialy by¢ prowadzone na sposob, ktéry po II soborze
watykanskim okreélamy ,wspodlnota wspélnot”. W koncepcji
zarysowanej przez o. Semenenke na uwage zastuguje - jak pisa-
ta E. Jabtoriska-Deptuta - wspotdziatanie trzech elementow: wy-
chowania mtodego pokolenia, wspoétpracy swieckich oraz pracy
zgromadzen zeriskich. Proboszcz ,, poza sprawowaniem zarzadu
parafia miat by¢ ojcem duchownym i przetozonym nad wszel-
kiego typu dzielami prowadzonymi we wspélnocie parafialne;.
Tak pojeta funkcja proboszcza wymagata nie tylko fachowo-inte-
lektualnego przygotowania, lecz ogromnego autorytetu osobi-
stego, wyplywajacego z dojrzatosci duchowej”®.

Pierwszym, ktéremu o. Semenenko powierzyl swéj zamyst
prowadzenia parafii byl ks. Adolf Bakanowski. Semenenko
w swoim Dzienniku pod data 16 wrzeénia 1866 zapisal: , Daje
mu [Bakanowskiemu] wazny instrument urzadzenia parafii”®.
Niestety, dokument ten (jezeli w ogdle byt spisany) zaginal. Jego
tres¢ mozemy poznac¢ z poczynan ks. Bakanowskiego w parafii
w Pannie Marii w Teksasie, gdzie udal si¢ zaraz po tej rozmowie.
W swoich wspomnieniach Bakanowski po latach zapisal:

W parafii zaprowadziliSmy bractwo Rézarica Sw., osobne dla mezczyzn,
a osobne dla kobiet. Za posrednictwem zywego Rézarica urzadziliSmy

% P.Semenenko, Wystapienie na Kapitule Generalnej w dniu 22 lipca 1857
r., [w:] tegoz, Pisma o. Piotra Semenenki, ACRR, sygn. brak (mps), t. IV, s. 10; por.
P. Smolikowski, Historya Zgromadzenia Zmartwychwstania Pariskiego, kserokopia
rkpsu, ACRR, sygn. brak, zeszyt 6, s. 90.

6 E. Jabtoniska-Deptuta, Parafia w zmartwychwstariczej mysli odrodzenia kato-
licyzmu polskiego, ,W Drodze” 5(1978), s. 57.

67 P.Semenenko, Dziennik (1851-1886), Rzym-Krakow 2013 (wersja elektro-
niczna, archiwum wilasne).
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parafie podtug danych nam przez O. Semenenke wskazéwek. Byta to
jakoby jedna wielka rodzina, w mitosci i zgodzie w zagrodach swych
pracujaca®®.

Jak mozna wywnioskowa¢ z powyzszego zapisu, wzorem dla
organizacji parafii zmartwychwstaniczych byla wspodlnota pierw-
szych chrzeécijan opisana w drugim rozdziale Dziejéw Apostolskich.
Miata to by¢ jedna rodzina, gdzie ,, wszyscy beda kochali sie i zyli
jak bracia”®. Praktycznym sposobem realizacji takiego zamierzenia
bylo zakladanie réznych organizacji, poprzez ktére parafia dazy-
ta do zaspokojenia wszelkich potrzeb wiernych, a wiec religijnych,
umystowych i materialnych. Takie bractwa, stowarzyszenia i kluby
religijno-patriotyczne, ktére miaty swoje statuty, sale zebran, swo-
ich ksiezy-opiekunéw i swoje specjalne zadania. Zakladano wiec
bardzo wazna rola wspétpracownikéw swieckich, ktérych duszpa-
sterze mieli formowac i aktywizowac”.

Organizacje parafialne w parafiach zmartwychwstariczych
mozna za s. M. Andrea SSND i ks. J. Iwickim CR pogrupowac
w szeé¢ zbiorow. W sklad pierwszego wchodzily stowarzysze-
nia odpowiedzialne za zalozenie parafii lub za jej biezace utrzy-
manie. Druga grupe stanowily organizacje, ktérych celem byla
pomoc przy uswieceniu swoich czlonkéw poprzez uczynki mi-
tosierdzia co do ciata i duszy. Trzecia skiadata sie z towarzystw,
ktérych celem byla pomoc proboszczowi w réznorakich huma-
nitarnych, edukacyjnych i charytatywnych przedsiewzieciach.
Zbiér czwarty zawieral organizacje zaloZzone, aby zabezpieczy¢

% A. Bakanowski, Moje wspomnienia, Lwow 1913, s. 69.

% H. Kajsiewicz, Pamigtnik o poczqtkach Zgromadzenia Zmartwychwstania

Pariskiego, [w:] tegoz, Pisma, t. 111, Berlin-Krakéw 1872, s. 484.

0 A. Bakanowski, Moje wspomnienia, dz. cyt., s. 42; E. Jabloriska-Deptuta,
O. Piotr Semenenko, ,,Znak” 6(1966), s. 698; taz, Parafia w zmartwychwstariczej my-
§li..., dz. cyt., s. 55-59; B. Micewski, Koncepcja duszpasterstwa polonijnego...,
dz. cyt., s. 340-341; A. Kardas, Droga charyzmatyczna Hieronima Kajsiewicza, Kra-
kow 2006, s. 216, 297.
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niezaleznoé¢ finansowa polskich imigrantéw. Pigta grupa to két-
ka teatralne i literackie. Natomiast sz6sty zbior stanowily grupy
parafialne afiliowane do wiekszych organizacji istniejacych nie-
zaleznie od parafii’! (zob. Schemat 1).

Organizacje
odpowiadajace za

zatozenie parafii i jej
biezace utrzymanie

Organizacje majace na
celu przedsigwzigcia
humanitarne,
edukacyjne,
charytatywne

towarzyszenia majace na
elu pomoc w uswieceniu
swoich czlonkéw

—m

Organizacje dazace do
niezaleznosci
finansowej imigrantéw

Kétka teatralne
i literackie

Grupy afiliowane do
ponad parafialnych
organizacji

Schemat 1. Grupy organizacji parafialnych w polonijnych parafiach zmar-
twychwstaniczych (oprac. wlasne).

Pelna realizacja koncepcji Zatozycieli Zmartwychwstaricow
byly pézniej wspaniale prowadzone przez ks. Barzyrskiego

"t J. Iwicki, The First One Hundred Years..., dz. cyt., s. 249; M. Andrea, The
Societies of St. Stanislaus Kostka Parish, ,Polish American Studies”, IX, No. 1-2
(January-June, 1952), s. 27.
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i jego wspolbraci parafie w Ameryce Péinocnej’?. Jednakze, Ba-
rzyriskiemu nalezy odda¢, ze nie tylko realizowal powierzony
mu zamysl, ale twérczo go rozwinal oraz ukazat, Ze mozna go
wcieli¢ w zycie z wielkim pozytkiem dla lokalnej spotecznosci.
Zauwazyl to P. Smolikowski, piszac:

Nie tylko tedy Chicagowskim Polakom oddawat on [Barzyriski] ogrom-
na ustuge, ale i Zgromadzeniu miat wskazywad, po jakich drogach mia-
to kroczy¢. Mysl urzadzenia parafii na sposéb gminy jerozolimskiej, tak
aby ona stala sie zapora socjalizmu [dziewietnastowiecznego], wyszia
z glowy X. Semenenki i znajduje sie streszczona w konstytucjach na-
szych, ale mogta pozosta¢ zawsze ideatem tylko. Trzeba bylo cztowie-
ka, ktoryby ja w zycie wprowadzit i zastosowal do warunkéw zycia
terazniejszego. Tym byt po X. Bakanowskim X. Wincenty Barzynski”.

To wiasnie dzieki tak prowadzonej parafii miat sie dokonac
podstawowy proces odrodzenia spoteczenistwa. Tak funkcjonu-
jaca parafia miataby sta¢ sie wzorem dla innych ksiezy, o czym
jawnie pisal Kajsiewicz: ,mamy zamiar, che¢, wole najszczersza
aby te parafie ktore tu i 6wdzie moglyby nam by¢ powierzone,
uczyni¢ wzorem chrzescijafiskiego zycia, a tym samym innym
kaptanom da¢ niejako okazje, pobudke, a nawet i pomoc we
wzieciu sie do podobnego dzieta””. I trzeba przyznaé, ze taki
model parafii polonijnej byt wzorem dla wielu ksiezy w ré6znych
miejscach Stanéw Zjednoczonych i Kanady”.

72

B. Micewski, Koncepcja duszpasterstwa polonijnego..., dz. cyt., s. 339-347.

7 P.Smolikowski, Historya Zgromadzenia Zmartwychwstania Pafiskiego, zeszyt
17, 5. 55, ACRR, sygn. brak (kserokopia rekopisu).

™ H. Kajsiewicz, Pamigtnik o poczqtkach..., dz. cyt., s. 484.
> S. Siatka, Krotkie wspomnienie..., dz. cyt., s. 5-6.
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5. Podsumowanie

Wyjezdzajac do pracy misyjnej w USA ks. Wincenty Barzyn-
ski byl przekonany, Ze realizujac zamyst zatozycieli zmartwych-
wstancow, parafia moze rzeczywiscie sta¢ sie przestrzenia
zmartwychwstania spoleczeristwa. W rok po objeciu parafii $w.
Stanistawa Kostki, ks. Wincenty Barzynski z wiara pisat: ,Przed
Bogiem i ludZzmi $wiadczy¢ bedzie wielu, Zze mozna bylo cud
zmartwychwstania narodu wykonac i zachowa¢ cosmy najdroz-
szego do zachowania mieli: serce polskie, katolickiego, biednego
ludu naszego [...]"”*. Z ta wiarg ks. Barzynski przez 25 lat pra-
cowal na rzecz chicagowskiej Polonii. I nawet jego przeciwnicy
musieli w konicu uzna¢ wielkoé¢ jego dokonan. ,[Zmartwych-
wstaficow] dewiza jest praca, pracaijeszcze raz praca, a ta praca
blisko czterdziestoletnia dokonali cudéw. Wychowali cate dwa
pokolenia na dobrych Polakéw. Za ich przyktadem postepowac
zostali zniewoleni inni naczelnicy ludu w calej Ameryce”- pisat
W. Dyniewicz w , Gazecie Polskiej w Chicago”””.

Potwierdzeniem wyjatkowej spotecznej roli ks. Wincenty Ba-
rzynskiego jest nie tylko umieszczenie jego biogramu w Stowniku
biograficznym katolicyzmu spotecznego w Polsce”™, ale nade wszystko
wplyw, jaki wywart na calg polska populacje w Chicago. Bez cie-
nia watpliwosci byl niezwyklym liderem, ktéry pomoégt zachowaé
,Polskosé¢”, a zarazem zaadoptowac , Amerykariskos¢”. Dzieki ta-
kiemu strategicznemu podejsciu nie tylko zachowat od obumarcia
spotecznos¢ polskich katolikéw w Chicago, ale doprowadzit do jej
rozkwitu. Barzynski, kierujac sie hastem , Bég i Ojczyzna”, widziat
parafie nie tylko jako przestrzen spotkania z Bogiem i wspdlnota
katolicka, ale takze jako:

76 'W. Barzynski, List do P. Semenenki z 15 grudnia 1875 r., ACRR 8940 (rkps).

77 W. Dyniewicz, Papierowa wojna w Chicago zostata ponownie zawieszona,
dz. cyt., s. 56.

8 Stownik biograficzny..., dz. cyt., s. 20-21.
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- organizacje spoleczna, w ktorej lokalna wspdlnota mogta
nie tylko podtrzymywag, ale réwniez rozwija¢ swoja tradycje,
jezyk i kulture;

- §rodowisko edukacji na wszystkich szczeblach;

- miejsce podnoszenia z nizin moralnych i kulturalnych;

- katalizator zdrowej asymilacji spotecznej - pomagata przejsc¢
od wyobcowania spotecznego (zamkniecia imigrantéw we wlas-
nym Srodowisku) do pelnoprawnego uczestniczenia w zyciu lo-
kalnej spotecznosci;

- inkubator przedsiebiorczosci (od ludzi wyzyskiwanych do
przedsiebiorczych z wtasng inicjatywg).

I wlaénie dzieki realizacji tej wizji, parafia stawala sie prze-
strzenig zmartwychwstania spoteczenstwa: zmartwychwstania
duchowego, materialnego i kulturalnego.

W zyciu i dzialalnosci ks. Wincentego Barzyriskiego spraw-
dzity sie stowa ks. Hieronima Kajsiewicza: ,Urzadzi¢ spotecznie
po chrzescijarisku parafie, jest to rozwigza¢ zadanie urzadze-
nia calej spotecznosci ludzkiej, calego narodu, calego rodzaju
ludzkiego””.

" H. Kajsiewicz, Pamietnik o poczqtkach..., dz. cyt., s. 483.
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Wlodzimierz Osadczy

Zmartwychwstancy wobec
~kwestii ruskiej” w Galicji

Przystepujac do realizacji swej misji galicyjskiej, ksieza
zmartwychwstancy wkroczyli w obszar nader skomplikowa-
nej problematyki, zaréowno pod wzgledem etyczno-spotecznym
jak i miedzynarodowym, o wydzwieku geopolitycznym. Trze-
ba zaznaczy¢, iz prowincja galicyjska po rozbiorach, podobnie
jak i inne ziemie dawnej Polski, ulegta znaczacym wpltywom
liberalno-laickim. Srodowisko katolickie po ciosie jozefinskich
reform nie byto w stanie skutecznie stawia¢ czoto nowym wy-
zwaniom czasu. Baczni obserwatorzy epoki zaznaczali, ze
w pierwszej polowie XIX w. jedynie wséréd duchowieristwa
i ludu zyt duch religijnosci, inne za$ grupy spoteczne oddala-
ty sie od Kosciota, wtapiajac sie¢ w powszechny nurt sekula-
ryzacji zycia i dechrystianizacji $wiatopogladowo-obyczajowe;.
Biskup Jozef Sebastian Pelczar!, ordynariusz przemyski, przytaczat

! Jozef Sebastian Pelczar w latach 1901-1924 pemnit funkcje ordynariusza

przemyskiego obrzadku laciriskiego. Jako profesor, dziekan Wydziatu Teologicz-
nego i rektor Uniwersytetu Jagielloriskiego byl cenionym naukowcem teologiem.
W trakcie trwajacej walki $wiatopogladowej ocenial wspoélczesna mu rzeczywi-
stos¢ w duchu katolickiego , ultramontanizmu”. Zob.: K. M. Kasperkiewicz, Stu-
ga Bozy Jozef Sebastian Pelczar, biskup przemyski obrz. tac. Szkic biograficzny, Rzym
1972, s. 109-122. Bp J. S. Pelczar zostal beatyfikowany (1991) i kanonizowany
(2003) przez $w. Jana Pawla II. Wspomnienie liturgiczne sw. J6zefa Sebastiana
przypada na 19 stycznia. Zob.: Nasi Swigci. Rozwazania o Polakach beatyfikowanych
i kanonizowanych przez Jana Pawta II, red. W. Zagrodzki, Krakéw 2009, s. 23.
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taka obserwacje rzeczywistosci galicyjskiej: ,[...] w innych na-
tomiast warstwagh spoteczeristwa, mianowicie u szlachty, woj-
skowych i c. k. urzednikéw, takie zakorzenito sie zepsucie
w zasadach zycia, takie obyczajéow rozpasanie i taka pogarda
rzeczy boskich i ludzkich, ze ani postow nie obserwuja, ani do
kosciota nie chodzg, ani obowiazku spowiedzi wielkanocnej nie
dopetniaja”>.

Wierni swemu powotaniu - poprzez nawrécenie narodu dopro-
wadzi¢ do jego prawdziwego odrodzenia, do zmartwychwstania
Polski, wyrazonego w hasle ks. Aleksandra Jetowickiego ,Stuzcie
Bogu Polacy, a Bog zbawi Polske” - ksieza zmartwychwstaricy
bacznie przygladali sie powszechnie uznawanemu bastionowi
polskosci, za ktéry uchodzita Galicja. Po uzyskaniu przez ten kraj
autonomii i jej poszerzeniu w 1867 r. po utworzeniu dualistycznej
monarchii austriacko-wegierskiej, sytuacje w Galicji zbadal jeden
z czotowych dzialaczy zgromadzenia, byty i przyszly jego gene-
ral ks. Piotr Semenenko. W 1868 r. zlozyl on u ojca $w. Piusa IX
sprawozdanie z wojazu galicyjskiego, opisujac w nim spotkania
z biskupami i przedstawicielami wladz panstwowych’. Nie do-
szlo wtedy jednak do powolania w Galicji statych placowek.

Nowy impuls dla dziatalnosci ksiezy zmartwychwstaricow
W ojczyznie przyszedl wraz z nowym pontyfikatem Leona XIIL
Byl to czas, jak wiadomo, nowego odkrycia przez Rzym prob-
lemu Koscioléw Wschodnich. Oznajmita o tym dobitnie bulla
Orientalium dignitas z 30 XI 1894 r. wskazujaca na réwnorzedna

2 Urzedowy skrot stosowany w Austro-Wegrzech od przymiotnika , cesar-
sko-krélewski”, nawiazujacy do tytulu cesarza Austrii i apostolskiego krola We-
gier Franciszka Jozefa 1. Zob.: M. Czuma, L. Mazan, Austriackie gadanie czyli
Encyklopedia Galicyjska, Krakow 1998, s. 78-81.

* ]. Pelczar, Pius IX i jego pontyfikat, t. I, Krakow 1887, , s. 241.
* R. Ludwikowski, Ultramontanizm galicyjski — rozwdj ruchu i gtowne zatozenia
doktrynalne, ,, Archiwum Historii Filozofii i Myéli Spolecznej”, 26(1980), s. 110.

> M. Traczynski, Zmartwychwstaricy w stuzbie Stolicy Apostolskiej, [w:] Zmar-
twychwstaricy w dziejach Kosciota i narodu, red. Z. Zielinski, Katowice 1990, s. 141.
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role w Kosciele powszechnym chrzescijaristwa wschodniego
i znaczenie jego tacznosci ze Stolicg Apostolskg®. Na spotkaniu
z generalem zgromadzenia, ks. Semenenka, papiez powierzylt
mu wazng misje w kontekscie strategii rozwoju Kosciota: ,Na
teraz Galicja, a potem jeszcze dalej. Polecam abyscie pracowali
dla Wschodu””.

Ten wymiar wschodni nieprzypadkowo zabrzmiat przy te-
matyce galicyjskiej w przemoéwieniu zwierzchnika Kosciota.
Nalezy pamietaé, ze byla to jedyna w tamtych czasach czes¢
dawnej Rzeczpospolitej, na ktoérej przetrwata unia kosScielna
w postaci Kosciola greckokatolickiego, tworzacego w parstwie
austriackim swg metropolie skladajaca sie z archidiecezji i jed-
nej, a od 1887 r. dwoch diecezji. Kosciot ten stal sie istotnym
czynnikiem powstania w czasie Wiosny Ludéw odrebnego od
polskiego, ruchu narodowego Rusinéw. Duchowienistwo unickie
byto prawdopodobnie jedynym przedstawicielem elit narodu,
ktéry w ciaggu wiekéw, poprzez polonizacje, stracit klasy prze-
wodnie i zamknat sie tylko w srodowisku ,chlopéw i popow”
ztaczonych z Cerkwia ruska. Powstajacy naréd, tozsamy z kla-
sa chlopska, stat sie istotnym czynnikiem w zyciu spotecznym
i politycznym opdznionej w rozwoju prowingji galicyjskiej, tra-
pionej ustawiczng nedza nierozerwalnie kojarzona z tymi tere-
nami. Dlatego tez ,kwestya ruska” zaczeta odgrywac¢ w Galicji
bardzo istotna role, poruszata zyciem gminnym, byta omawiana
na salonach lwowskich i w wysokich gabinetach wiedenskich,
w miare tego, jak coraz bardziej upolityczniala sie i stawala sie
narzedziem wielkich geopolitycznych rozgrywek. Usilowano ja
wykorzysta¢ w polityce panslawistycznej caratu, traktujacego
Rusinéw galicyjskich jako odmiane regionalng narodu tworza-
cego imperialna Rosje. Walczacy o niepodlegtoé¢ Polacy zaczeli
dostrzega¢ w Rusinach swych sojusznikéw w walce przeciwko

¢ E. Prokop, Rzym - Konstantynopol. Na drogach podziatu i pojednania, Olsztyn
1986, s. 102.

7 M. Traczynski, Zmartwychwstaricy w..., dz. cyt., s. 145
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+Moskalom”, oredujac za wskrzeszeniem dawnej Polski unia
zlaczonej z Litwa i Rusia. A w czasie nasilenia sie antagonizmoéw
w polityce globalnej , kwestia ruska” zaczynata by¢ brana pod
uwage w kontekscie przyszlej wielkiej polityki dotyczacej nowego
podziatu $wiata.

Polecenie, ktére wyszto z ust Namiestnika Chrystusowego,
doskonale wkomponowywato si¢ w charyzme i dotychczasowa
dziatalno$¢ Zgromadzenia Zmartwychwstania Pariskiego. Po nie-
udanych zrywach niepodlegtosciowych, majacych doprowadzi¢
do wskrzeszenia rozebranej ojczyzny jedynie w oparciu o sile
zbrojng, podjeli sie oni wielkiego dziela nawracania si¢ i na-
wracania narodu, ktéry w przeszlosci obarczony byl wystep-
kami i grzechami, za ktéry miata Polska pokutowac¢ niewola.
Wsréd innych niesprawiedliwoéci pamietano rowniez o ciemie-
zeniu unitéw w dawnej Polsce®. Pézniejsze wydarzenia zwia-
zane z likwidacja unii w Cesarstwie Rosyjskim, przesladowania
unickiej diecezji chelmskiej i pdZniejsze jej wcielenie do Cerkwi
prawoslawnej, mocno zespolily sprawe meczenstwa unitow ze
sprawa polska. Postrzegana ona byla jako integralna czes¢ wal-
ki o niepodleglos¢, a jej wymiar religijny w sposéb szczegélny
predysponowat ksiezy zmartwychwstaricow do zajecia sie prob-
lematyka unijna’.

Juz Bogdan Janski - zalozyciel zgromadzenia - umiescit
W swym programie zapis o ,nawracaniu ludéw stowiarnskich”.
W ramach tej dziatalnosci ksieza zmartwychwstaricy objeli opieka
przesladowanych i wypedzonych z Rosji bazylianow. Ks. Alek-
sander Jelowicki starat sie u papieza Grzegorza XVI o zgode na

8 Zwrdcil uwage na te okolicznos¢ papiez na audiencji udzielonej pielgrzy-
mom polskim w Rzymie. Zob.: J. S. Pelczar, Pius IX i jego pontyfikat na tle dziejow
Kosciota w XIX wieku, t. I, Przemy$] 1907, s. 487.

° Na ten temat dokladniej, [w:] W. Osadczy, Dzialalnos¢ Zgromadzenia
Zmartwychwstania Pariskiego na rzecz Unii i Kosciola greckokatolickiego, ,Roczniki
Teologiczne” (1997), Tom XLIV, zeszyt 4, s. 103-113.
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tymczasowe osiedlenie si¢ bazylianéw w Poznaniu i przyznanie
im przywileju odprawiania Mszy $w. w rycie faciniskim. Ucie-
kinierzy uniccy otrzymali nie tylko ten przywilej, ale i obietnice
odzyskania w Rzymie pobazylianiskiej swigtyni pod wezwaniem
Madonny del Pascolo. Dzieki zabiegom zmartwychwstaficow
doszly do skutku starania o otwarcie greckokatolickiego semina-
rium w Wiecznym MieScie w 1845 r. Pelnili oni tam role spowied-
nikéw, a otwarcia dokonat ks. Jetowicki®.

Dzieki staraniom ksiezy zmartwychwstaricow doszto do ka-
nonizacji pierwszego meczennika za dzielo unii Jozafata Kunce-
wicza. Jeszcze w 1846 r. ks. Hieronim Kajsiewicz w memoriale
do Piusa IX poruszyl sprawe kanonizacji bl. Jozafata'. Kult tego
meczennika byt stale podtrzymywany przez srodowisko zmar-
twychwstaricow. W czasie kanonizacji kosciét pod wezwaniem
$w. Klaudiusza w Rzymie, obstugiwany przez ksiezy zmartwych-
wstanicow, udekorowany byl na czes¢ sw. Jozafata'?, w nowo
wybudowanym kosciele Zmartwychwstania, nowej siedzibie
generalnej zgromadzenia przy San Sebastianello, witraz z wize-
runkiem $w. Jozafata dotad zdobi chor $wiatyni®.

,,Zywiol wschodni” catkowicie porwal jednego z pierwszych
cztonkéw Zgromadzenia, ks. Hipolita Terleckiego, pochodzacego
wedlug rodzinnej tradycji z rodu, z ktérego wywodzil sie jeden
z architektéw unii brzeskiej, wladyka tucki Cyryl Terlecki. Od
poczatku on widzial wspélnote zmartwychwstaricza dziataja-
cg w dwoch obrzadkach - taciniskim i wschodnim ,, unickim”

10 M. Traczynski, Zmartwychwstaricy w..., dz. cyt., s. 131.

1 ].S. Pelczar, Pius IX i jego pontyfikat na tle dziejow Kosciota..., dz. cyt., s. 472.

12 A. Guepin, Zywot S. Jozafata Kuncewicza, meczennika, arcybiskupa potockiego
rit. gr. Opowiedziane na tle Historyi Kosciota Ruskiego, Lwow 1885, s. 424.

B J. Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricow. Historia Zgromadzenia Zmar-

twychwstania Pariskiego, t. II (1887-1932), Krakéw-Kielce 2007, s. 35.

1 Zob.:W. Osadczy, Swigta Rus. Rozwdj i oddziahywanie idei prawostawia w Galicji,
Lublin 2007, s. 185.
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- dla , podniesienia Unii i rozszerzenia jej w Ros;ji i innych krajach
stowianskich schizmatyckich””. Mimo braku akceptacji ze stro-
ny przetozonych, ks. Terlecki z wielkim zaangazowaniem wszedt
w tematyke unicka, wynoszac ja na wyzyny polityki papieskiej.
Zaraz po rozpoczeciu pontyfikatu Piusa IX w 1846 r. zlozyt on
memorandum dotyczace Koscioléw wschodnich, w ktérym m.in.
prosit o powotanie ,rusko-stowianskiego patriarchatu z prawami
innych patriarchatow w Kosciele katolickim”*®. Pragnac ozywic mi-
sje wérod chrzescijan obrzadku wschodniego, ks. Terlecki wspdlnie
z rosyjskimi arystokratkami, konwertytkami na katolicyzm, zalo-
zyl w Rzymie 1 lipca 1847 r. tzw. Towarzystwo Wschodnie - Société
Orientale pour I"Union de Tous les Chrétiens d'Orient, ktéremu prze-
wodniczyt formalnie prefekt Kongregacji Propagandy kardynat
Giacomo Filippo Fransoni. Uwaza sie, ze dzieki wysitkom tego To-
warzystwa dalo si¢ nakloni¢ Piusa IX do wystosowania encykliki
In supremi Petri apostoli sede z 6 stycznia 1848 r., reaktywujacej ruch
unionistyczny w Kosciele katolickim".

Niepohamowany ped w kierunku ,katolickiego Wschodu”
za zewem serca, wbrew dyscyplinie zakonnej, pomijajac zasady
hierarchicznosci i postuszenistwa, zaprowadzil w ostatecznosci
ks. Terleckiego do apostazji i przejScia na prawostawie’®. Jeden
z pierwszych uczniow ks. Terleckiego, kanonik unickiej kapituty
w Przemyslu, dowiedziawszy sie o tak zawitych Sciezkach swego

5 List H. Terleckiego do P. Semenenki, Rzym, 5 maja 1843 r., Vicolo del
Mortaro, Archiwum Zgromadzenia Zmartwychwstanicow w Rzymie [dalej:
ACRR] 38035 (rkps).

16 Zob.: @. Ceucmyms, [Ipuxapnamckas Pyco node énadBuiyms Ascmpiu, Trum-
bull 1970, s. 189.

7" R. Aubberti i in., Historia Kosciota.1848 do czasow wspotczesnych, t. V, War-

szawa 1985, s. 335.

8 14 wrzes$nia 1872 r. ks. Terlecki juz jako kaptan obrzadku wschodniego pod
imieniem Wlodzimierz w kijowskim klasztorze sw. Michata Archaniola , wyrzekt
sie laciniskich bledéw” i zlozyl prawostawne confessio fide. Jako mnich prawo-
stawny zmart w Odessie w 1888 r. Zob.: IIpucoedunenie kv IlpasocnasHoii Llepxeu
Bnaoumipa Tepneuyxaeo yniamckoaeo iepomonaxa, 0okmopa 60zocnosist u meduyuno, Kieso
1872,5.23-24.
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mistrza, ktére doprowadzily go do wyrzeczenia sie katolicyzmu,
napisat: , Terlecki byt czlowiekiem o dobrym sercu, jednak zbyt-
nia pycha i samouwielbienie zgubity go”".

Casus ks. Terleckiego dobitnie obrazowat jednak, jak wiel-
kie trudnosci tkwig w problematyce , Kosciotéw wschodnich”.
Galicja byla tego dobitnym przykladem. , Kwestia ruska”, niero-
zerwalnie zwigzana z , Cerkwia ruska”, ustawicznie oscylowata
pomiedzy rusofilstwem zorientowanym na Rosje a opcja naro-
dowa zdecydowanie podkreslajaca odrebnoé¢ narodowa Rusi-
noéw, ktoérych dla wiekszego bezpieczeristwa usitowano okresla¢
jako Ukraificow. Oba stronnictwa reprezentujace Rusinéw ga-
licyjskich solidarne byly w jednym - droga do samodzielnego
bytu kulturalnego, a moze w przyszlosci i politycznego, jest zde-
cydowane zerwanie z polskoscia. Na ptaszczyZnie konfrontacji
z Polakami powstaly pierwsze przejawy ruskiego zycia narodo-
wego?. Wywodzacy sie ze srodowiska kleru greckokatolickiego
ruscy dziatacze narodowi rozpoczeli swa prace od oczyszczania
,Cerkwi ruskiej” z , polskich” naleciatoéci charakterystycznych
dla nabozenstw rzymskokatolickich. Z historii wiadomo, ze do
tych samych srodkow zawsze siegal carat, przymierzajac sie do
likwidacji unii w kolejnych czesciach panstwa rosyjskiego. Teore-
tyczne poszukiwania kwintesencji prawdziwej ruskosci w prak-
tyce oznaczalo zblizenie si¢ do prawoslawia lub tez catkowite
utozsamienie si¢ z nim w sensie rytuatu. Dla jednych w ten spo-
sOb otwierala sie furta dla zespolenia sie z zywiotem rosyjskim,
w tym nawet w najbardziej radykalnej formie - przejscia na pra-
woslawie, dla innych za$ nie bylo probleméw z katolicyzmem i nasla-
dowaniem , obrzadku wtasciwego dla Cerkwi prawostawnej”?.

19 P. Smolikowski, Ippolito Terlecki, ,Roma e 1'Oruente” 1911, vol. II, s. 284.

% Moéwiono, ze pionierzy ruskiego ruchu narodowego ,czuli si¢ by¢ Rusi-
nami o tyle, o ile nie lubili Polakéw - tacinnikéw”. Cyt.za.: W. Osadczy, Kosciot
i Cerkiew na wspdlnej drodze. Concordia 1863, Lublin 1999, s. 206.

2 Tenze, Swieta Rus..., dz. cyt., s. 124.
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Wszystko to mogloby pozosta¢ tylko wewnatrzgalicyjskim
kolorytem interesujagcym liturgistéw oraz badaczy duchowosci
Kosciotéw wschodnich, gdyby nie konsekwencje na plaszczyz-
nie politycznej, ktére ujawnily sie przy sprzyjajacej koniunkturze.
Nasilajace si¢ antagonizmy miedzy Rosja a $wiatem zachodnim
po wojnie krymskiej spowodowaly rozwdj rusofilskich tenden-
¢ji panslawistycznych wsréd narodéw stowianskich pod pano-
waniem Turcji i Austro-Wegier. Ruskos¢ i prawoslawie staly sie
elementem polityki zagranicznej Rosji skierowanej do ludéw sto-
wianskich. Austro-Wegry w tej sytuacji postawily na katolickos¢
i antyrosyjskos¢. Doraznym sojusznikiem domu Habsburgéw
w tej wielkiej grze geopolitycznej stali sie Polacy, ktérzy poniesli
porazke w Powstaniu Styczniowym i, wzmacniajac swe pozycje
w austriackiej Galigji, skierowali liczne wysitki na kreowanie w tej
prowingji ,antyrosyjskiej” Rusi. Szereg inicjatyw na polu rozwoju
kultury Rusinéw galicyjskich mial doprowadzi¢ do wzmocnienia
obozu narodowego w tym spoleczenistwie. A istnym wstrzasem,
ktéry doprowadzit do niezmiernego pomnozenia tych wysitkow,
a takze wkomponowania ich w wielka polityke europejska, stata
sie apostazja galicyjskiej gminy Hniliczki, ktéra w 1881 r. przeszia
na prawostawie”. Powstata na kanwie zatargu parafii z probosz-
czem sytuacja konfliktowa (ktéra w krotkim czasie samorzutnie
sie¢ unormowata, galicyjscy konwertyci po kilku miesigcach wré-
cili z powrotem na fono Kosciota katolickiego) zatrzesta w posa-
dach , kwestig ruska”.

Mata miescina w Galigji stata sie glosna nie tylko we Lwowie,
ale i w Wiedniu, Petersburgu oraz Rzymie. Zademonstrowala
ona, jak mozna manipulowac swiadomoscia wyznaniowa unitéw
na obrzezach monarchii austriacko-wegierskiej. W swietle tych
wydarzen zostaly podjete zdecydowane kroki w celu sanacji
Cerkwi greckokatolickiej, a takze eliminowania wplywoéw , mo-
skalofilskich” w $rodowisku Rusinéw. Wezwany na audiencje

2 Tamze, s. 246-255.
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metropolita unicki Lwowa abp Jézef Sembratowicz?® zostat po-
informowany o zaniepokojeniu papieza Leona XIII sprawami
jego Kosciota, a w Wiedniu, na drodze powrotnej do Lwowa,
uslyszat od cesarza Franciszka J6zefa zadanie podania sie do dy-
misji w duchu lojalnosci wobec monarchy.

Plan sanacyjny przewidywal obsadzenie lwowskiej stolicy
metropolitalnej przez bezwzglednie lojalnego wobec Rzymu i dy-
nastii hierarche, ozywienie Zycia monastycznego w obrzadku
unickim oraz podniesienie $wiadomosci katolickiej elit ruskich,
przede wszystkim duchowienstwa greckokatolickiego. Z per-
spektywy Stolicy Apostolskiej uznano, ze we wszystkich tych
obszarach niezbedne jest zaangazowanie sie ksiezy zmartwych-
wstaficow. Przemawial za tym szczeg6lny charyzmat zgromadze-
nia - otwarto$¢ na prace dla unii wéréd Stowian - z ktérego byto
znane w Rzymie. Poza impulsywnymi poczynaniami pochtonie-
tego Wschodem ks. Terleckiego, mogli ksieza zmartwychwstancy
poszczycic sie dzielem misji unickiej wsréd Bulgaréw. Praca roz-
poczeta w 1863 r. szybko przyniosta imponujace rezultaty™.

Wielkim uznaniem jako znawca spraw szeroko pojetego
~Kosciola polskiego” w Kurii Rzymskiej cieszyl sie ks. Piotr Se-
menenko, od 1876 r. pelnigcy ponownie funkcje generata zgro-
madzenia. Blisko wspétpracowal on z Kongregacja Propagandy,
dostarczal informacje Stolicy Apostolskiej na temat przeslado-
wanych unitow diecezji chelmskiej. W 1874 r. wspdlnie z unita

2 Tamze, s. 254.

% Po 8 latach od rozpoczecia misji zmartwychwstaricza wspolnota w Bul-
garii liczyla 14 zakonnikéw, 150 uczniéw w szkotach przez nich prowadzonych.
W 1873 r. Stolica Apostolska zgodzila sie na zalozenie seminarium duchownego.
Po roku zostata ukoriczona budowa cerkwi pod wezwaniem $w. Cyryla i Me-
todego, a przy niej domu przeznaczonego na seminarium duchowne. W kolej-
nych latach zgromadzenie miato nie tylko szkoly réznego typu, ale seminarium
duchowne, wydawnictwo, w ktérym publikowano ksigzki, podreczniki, czaso-
pisma. Zob.: S. Koperek, Misja butgarska. Historia — wspomnienia — nadzieja na przy-
sz1os¢, [w:] Misja butgarska zmartwychwstaricow: 150 lat w stuzbie Kosciotowi i spole-
czeristwu, red. W. Misztal i W. Mleczko, Krakéw 2013, s. 44.
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ksiedzem Bojarskim wstawit sie on u ojca swietego za cierpigcymi
unitami chelmskimi oraz prosil, by Rzym zobligowal lwow-
skiego arcybiskupa greckokatolickiego do zaopatrzenia ksiezy
wygnancéw?. Po zmianach personalnych, ktére zaszty w Kurii
Rzymskiej w 1880 r., ks. Semenenko znalazt sie w doskonatych
relacjach z czotowymi postaciami dyplomacji papieskiej. Laczyty
go zaufane relacje z kard. Mariano Rampolla, sekretarzem

Kongregacji Spraw Koscielnych, mgr. Serafino Cretonim, sekre-
tarzem Kongregacji Propagandy, odpowiadajacym za KoScioty
wschodnie, a takze sekretarzem stanu kard. Ludovico Jacobinim,
znajacym sprawy galicyjskie z placowki wiedenskiej, gdzie pel-
nit funkcje nuncjusza. Nowy nuncjusz w Wiedniu msgr Serafino
Vannutelli korzystal z pomocy generala zmartwychwstaricéw,
zapoznajac si¢ z sytuacjg Kosciota w Austrii, a w szczegdélnosci
w Galigji®.

Trudno wiec sie dziwi¢, Zze w delikatnej kwestii obsadzenia sto-
licy unickiej we Lwowie, po poddaniu sie dymisji abp. J. Sembra-
towicza, rzymska dyplomacja siegneta po rade do ks. Semenenki.
W 1883 r. wzial on udziat w komisji zajmujacej sie sprawami uni-
tow i zaproponowat, aby arcybiskupem Lwowa mianowac bytego
przelozonego misji butgarskiej ks. Tomasza Brzeske”. Nominacja
ta nie doszta do skutku, kolejnym wtadyka na wzgérzu sw. Jura
we Lwowie zostal abp Sylwester Sembratowicz, bratanek zdymi-
sjonowanego metropolity.

Mimo ze byt to hierarcha uchodzacy za najbardziej lojalnego
biskupa ruskiego, do korica wiernego Rzymowi i dystansujacego
sie od spraw narodowych, nie rokowano mu wielkiej przyszto-
Sci na tym stanowisku. Okreslano go jako , kaptana poboznego,

M. Traczynski, Zmartwychwstasicy w..., dz. cyt., s. 142.

% J. Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricow. Historia Zgromadzenia Zmar-
twychwstania Pariskiego, t. I (1836-1886), przy wspotpracy J. Wahla, Katowice
1990, s. 434.

2 Tamze, s. 436.
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ale bez energii”*.Typujac kolejnego kandydata na stolec ksiecia
Cerkwi ruskiej, istotnych rad udzielal niezmiernie zasluzony
dla pojednania polsko-ruskiego w Galicji, zmartwychwsta-
niec ks. Walerian Kalinka, ktéry przyjechat do Lwowa miano-
wany przez generala ks. Semenenke pierwszym prowincjatem
w Galicji. Pragnac obsadzi¢ na unickiej katedrze kandydata
wywodzacego sie z arystokracji polskiej o rodowodzie ruskim,
zaproponowal on kandydature ks. Jana Puzyny. Jego zdaniem
potomek kniaziéw ruskich w splendorze ,koronacji przez pa-
pieza dokonanej” bylby w stanie umocni¢ Cerkiew w duchu
katolickim®. Jak pokazata pdzniejsza historia, kariera ducho-
wa tego kaptana poszla innymi torami, stal sie¢ on znanym
hierarcha, posiadajac nawet kapelusz kardynalski na stolicy
wawelskiej w Krakowie.

Dziwnym zrzadzeniem losu posrednio dzielo zmartwych-
wstancow doprowadzito do nominacji na arcybiskupstwo
Iwowskie wladyki ruskiego. Chodzilo o piastujacego zaledwie
przez rok godnos¢ metropolity sedziwego abp. Juliana Sas Ku-
itowskiego (1899-1900), o niezwykle barwnej jak na unickie-
go duchownego biografii. Jako powstaniec w latach mlodosci
uczestniczyl w czynie zbrojnym 1848 r. Popieral rewolucje we-
giersky, a po jej porazce zaciaggnal sie do armii tureckiej i tam
dostuzyl sie do stopnia kapitana. Na emigracji w Francji zblizyt
sie¢ do srodowiska Hotelu Lambert, gdzie poznal Mickiewicza.
W Paryzu tez ukonczyl, zalozony przez bylego juz zmartwych-
wstarica ks. Terleckiego, Zaklad dla Wychowania Wschodnich
Misjonarzy™.

% S. Kieniewicz, Adam Sapieha 1828-1903, Warszawa 1993, s. 380.

» Zob.: ]. Mréwczyriski, Ks. Walerian Kalinka. Zycie i dziatalnosé, Poznan-
-Warszawa-Lublin 1972, s. 605-606.

%0 W. Osadczy, Kuitowski, [w:] Encyklopedia Katolicka, t. X, Lublin 2004, s. 156;
C. Mamxoscokuii, Tpu cunodanvui Apxuepei. Cnomumu 3 summs i OisnmvHocmi
npeocesuenux o. FOnisna Kyinoscvkoeo, opa FOnisna Ilenewa i opa Cunveecmpa
Cembpamosuua, /Tveis 1932, s. 18.
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Tradycyjnie w Kosciele unickim wielka role w krzewieniu
ducha poboznosci i przywigzania do katolicyzmu odgrywat
zakon bazylianéw. W ramach §rodkoéw zaradczych wzmacnia-
jacych unie w Galigji Stolica Apostolska w porozumieniu z rza-
dem wiederiskim i lokalnymi wladzami we Lwowie postanowita
dokona¢ reformy bazylianéw, przekazujac ich klasztory w za-
rzad jezuitom. Sprawa znalazla sie pod osobista opieka ojca
Swietego. Wyszla na ten temat specjalna encyklika Leona XIII
Singulare Praesidium z 12 maja 1881 r. Jako doradce w tej sprawie
zaproszono ks. Semenenke. Wspdlnie z jezuita ks. Henrykiem
Jackowskim, odpowiedzialnym za przeprowadzenie reformy,
general zmartwychwstaficow przygotowal specjalne szczegé-
towe sprawozdanie Sulla Reforma dei Basiliani dla sekretarza
Kongregacji Propagandy mgr. Cretoniego i ojca $wietego. Zda-
niem ks. Semenenki bazylianie powinni by¢ tym dla Kosciota
wschodniego, czym sa benedyktyni dla Kosciota zachodniego.
Bazylianie powinni byli pozosta¢ raczej zgromadzeniem zakon-
nym niz misyjnym?’.

Wielkim przedsiewzieciem zmartwychwstannicow na rzecz
formacji elit ruskich w duchu konserwatywnym i katolickim
byto dzielo powolania Internatu Ruskiego we Lwowie. Sama
idee zalozenia zakladu w stolicy Galicji, ktory stuzylby zblize-
niu Polakéw i Rusinéw, wysunal w swym czasie papiez Leon
XII. Oczekiwano, ze bedzie on takze osrodkiem realizacji pla-
néw misyjnych na Wschodzie®>. W 1880 r. dzieki staraniom pro-
wingcjata ks. Kalinki przy ul. Piekarskiej we Lwowie powstat
dom zgromadzenia. Zostal wybudowany kosciét oraz zespét
budynkéw, w ktérych mieécity sie: Wyzsze Seminarium, nowi-
cjat, Male Seminarium, Internat Ruski i dom zakonny. Z czasem
znalazly sie tam takze bursy dla internistow?. Internat Ruski
rozpoczal swa prace w styczniu 1881 r. Inicjatywa skierowana

31 J. Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricow..., t. 1, dz. cyt., s. 435.
2 M. Traczyniski, Zmartwychwstaricy w..., dz. cyt., s. 145.

% M. Perzynski, Zmartwychwstasicy w Polsce, [w:] Zmartwychwstaricy w dzie-
jach Kosciota i narodu..., dz. cyt., s. 94.
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byla przede wszystkim do uczniéw przyjezdzajacych na na-
uke i studia do Lwowa ze wsi. Szczegdlna uwage zwracano na
synow ksiezy greckokatolickich, z ktérych formowal sie kler
unicki i ktérzy nadal stanowili znaczacy odsetek inteligencji ru-
skiej. Z jednej strony Internat mial uchroni¢ mtodziez przed nie-
bezpieczenstwem demoralizacji w wielkiej metropolii, z drugiej
za$ wpaja¢ ducha katolickiego i ksztaltowac uczucia narodowe,
odcinajac si¢ od filoprawostawnych nastrojéw w rusofilskich
organizacjach. Wyksztalcona w takim $rodowisku mtlodziez
w przysztosci bytaby nie tylko rekojmia katolicyzmu w Galicji,
ale takze i szermierzem idei unii na dalszym ruskim wschodzie.
Ks. Semenenko na audiencji u papieza Leona XIII 23 maja 1882 r.
powiedzial, ze ,zadne inne miasto, nawet na Wschodzie, nie
moze wydac z siebie misjonarzy dla Wschodu, ani takich, ani
w takiej liczbie, jak ludnos¢ ruska w Galicji, a w szczegolnosci
synowie ksiezy”**.

Internat mial takze stuzy¢ zblizeniu Rusinéw i Polakow
w oparciu o katolicyzm i konserwatywny $wiatopoglad spoteczno-
-polityczny bazujacy na lojalnosci wobec dynastii. Ks. Kalinka
tak kredlil zadanie Internatu Ruskiego: ,zaszczepi¢ w dziatwie
ruskiej, nam powierzonej, gleboka mitos¢ do Rzymu i do wiary
Swietej, rzetelne przywigzanie do swej narodowosci, wdziecz-
noé¢ dla Monarchy, jak to juz z samych zasad katolickich wy-
plywa, ktéory Rusinom i Polakom przyznal wspanialomyslnie
ich prawa, a na koniec braterska zyczliwos¢ dla pokrewnego
narodu, obok ktérego zy¢ i pracowac bedzie nadal tej miodziezy
przeznaczeniem”®. Przeznaczony poczatkowo dla mlodziezy
ruskiej, w poézniejszych latach Internat otworzyl sie takze i na
mlodziez polskg, co mialo sprzyja¢ wzajemnemu poznaniu sie
i wypracowaniu zasad koegzystencji. Kazdego roku wzrastata
liczba zapiséw, tak ze do 1886 r. byto juz ponad szesédziesieciu
uczniéw (w pdzniejszych latach liczba chtopcéw dochodzita do

* ], Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricow..., t. 1, dz. cyt., s. 464.

% W. Kalinka, Internat ruski XX. Zmartwychwstaricow we Lwowie, [w:] Dzieta
Ks. Waleryana Kalinki. Tom dwunasty. Dzieta pomniejsze, Krakow 1902, cz. IV, s. 35.



174 Wtodzimierz Osadczy

stu piecdziesieciu). Internat stal sie modelowa instytucja wycho-
wawecza i wkrétce zdobyt uznanie miasta™.

System formacji mtodziezy miat aprobate ks. Semenenki i byt
juz wyprébowany w Kolegium $§w. Hieronima w Kanadzie oraz
w szkotach w Adrianopolu. Ks. Kalinka planowal prowadzi¢
szkole otwarta, bez oplat za nauke lub utrzymanie, oparta wy-
tacznie na dobrowolnych datkach. Utrzymanie jednego wycho-
wanka wynosito 300 zt reriskich. Miato to zapewni¢ normalne
warunki pobytu we Lwowie, poniewaz jak moéwit ks. Kalinka
- ,dobre wychowanie nie idzie w parze z dziurawymi butami
i Swiecacymi w surducie lokciami”¥. W celu utrzymania zakla-
du powstatly liczne towarzystwa wspomagajace finansowo jego
dziatalnoé¢. Na patrona tych grup wybrano sw. Kazimierza. Do
marca 1881 r. powstaly dwa oérodki we Lwowie i w Krakowie
laczace przedstawicieli arystokracji i szlachty galicyjskiej. Ksiezna
Marcelina Czartoryska przewodniczyta w Krakowie, a ksiezna
Zofia Sapiezyna we Lwowie®.

Wychowanie religijne mlodziezy ruskiej odbywato sie w ry-
cie greckokatolickim. Nabozeristwa i modlitwy odbywatly sie
zgodnie z praktyka Kosciota wschodniego. Wszystko, co doty-
czylo spraw obrzedowych &cisle uzgadniano z greckokatolicka
kurig metropolitalng. Na przyktad przy zalozeniu Bractwa Naj-
Swietszej Bogarodzicy rektor Internatu przedlozyl najpierw do
rozpatrzenia metropolicie obrzadku greckokatolickiego jego re-
gulamin, aby uzyska¢ ,imprimatur”. Ksieza zgromadzenia mieli
oddzielna kaplice tacifiska, utrzymywana z wiasnych funduszy,
bez korzystania ze sSrodkéw przeznaczonych na zaklad®.

% W. Mleczko, Nauka i Swietos¢. Formacja kaptariska w mysli i dziatalnosci

zmartwychwstaricow, Krakéw 2014, s. 97.

% W. Kalinka, Internat Ruski i wychowanie poza szkotq. Sprawozdanie odczytane
we Lwowie 4 marca 1886 r., Krakow 1886, s. 8. 9.

% J.Iwicki, Charyzmat Zmartwychwstaricow..., t. I, dz. cyt., s. 466.

¥ Zob.: W. Osadczy, Dziatalnosé Zgromadzenia Zmartwychwstania Pariskiego. ..,
dz. cyt., s. 110-111.
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W celu zapewnienia najlepszej opieki w swojej tradycji religij-
nej do pracy w internacie ks. Kalinka zaprosit kaptana obrzad-
ku wschodniego, majacego do$wiadczenie pracy wérod unitéw
w Bulgarii - ks. Pawla Smolikowskiego*’. Uczniowie narodowosci
ruskiej w jego osobie mieli opiekuna zapewniajacego im nabo-
zenstwa w rodzimym rycie oraz pedagoga przemawiajacego do
nich w ich jezyku.

Dzielo Internatu Ruskiego poparfo nie tylko spoleczeristwo
polskie w Galigji, ale i lokalna wtadza w postaci sejmu krajowego,
przyznajacego mu dotacje. Widziano w nim mozliwosé wybudo-
wania wspolnej platformy do porozumienia i pojednania polsko-
-ruskiego w Galicji i w ogdle na skale polityki miedzynarodowe;j.
Trzeba zaznaczy¢, ze Iwowska inicjatywa zmartwychwstaricow
zostala poparta przez nieliczne elity ukrairiskie w Rosji w osobie
prof. Wlodzimierza Antonowicza z Kijowa i grono oséb wywo-
dzacych sie z tradycji polskiej tzw. ,,chtopomanow”*.

Galicyjska dziatalno$¢ zmartwychwstaricow na polu edukacji
milodziezy ruskiej wywolala niespotykana burze protestéw, kto-
re przejawialy sie zaré6wno na salach sejmowych, jak i na tamach
gazet oraz na wiecach narodowych przeciwstawiajacych sie swie-
tokradczym zakusom , polskich jezuitéw”. Byla to chyba jedyna
okazja, kiedy ze soba zjednoczyly sie dotad bezkompromisowo
zwalczajace sie obozy ,moskalofiléow” i narodowcéw. Ze strony
sit narodowych zdecydowanie potepit pomyst wsparcia Interna-
tu przez sejm galicyjski greckokatolicki poset ks. Stefan Kaczala,
posadzajac Polakéw o naruszenie réwnosci miedzy narodowosciami
w Galicji. Moskalofilskie pismo ,,Nauka” ks. Iwana Naumowicza
zarzucalo Internatowi Ruskiemu dazenie do wychowania mto-
dziezy ruskiej na , sprzedawczykoéw, tylko pro forma trzymaja-
cych sie obrzadku cerkiewnego, a w sercu [bedacych] zagorzatymi

4 Od 1966 r. trwa proces beatyfikacyjny ks. Pawta Smolikowskiego. Zob.: J.
Mrowcezyniski, Stuga Bozy Pawet Smolikowski CR (zycie i dzielo), Krakéw 2000, s. 603-611.

4 W. Kalinka, Stosunek Polakéw i Rusinéw do Internatu Ruskiego ks. Zmar-
twychwstaricow we Lwowie, Lwoéw 1884, s. 8.
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Polakami”. W polemike ze zmartwychwstaricami wchodzily takze
nowe sily, dotagd niewidoczne w ruskim zyciu narodowym - li-
beratowie troszczacy sie o Swieckos¢ wychowania. Jeden z naj-
wiekszych intelektualistow ukraifiskich Galicji, pisarz Iwan Franko
wprost posadzal zmartwychwstaficow o wszczepianie ,, ducha 1a-
cinskiego” w mlodziezy ruskiej*.

Wychowankowie zakladu, ktérzy uczeszczali do gimnazjow
publicznych we Lwowie (polskiego i ruskiego) napotykali nieche¢
takze wéréd rowiesnikéw dlatego, ze - zgodnie z rektorem Inter-
natu - ,,choc¢ chodzili do gimnazjum, byl pewien mur, ktéry ich
dzielit od reszty kolegéw i chronil od zepsucia”®.

Zblizajac sie do , kwestii ruskiej” od strony religijnej, obej-
mujacej przede wszystkim sprawe wzmocnienia Cerkwi uni-
ckiej, zmartwychwstaricy nie mogli poming¢ tez politycznego
aspektu zagadnienia. Cala bowiem praca w Galicji i wokoét
spraw wschodnich bardzo Sciéle byla zwigzana z polityka bie-
73ca, a takze polskimi aspiracjami niepodlegtoéciowymi, ktore
przeciez we wlasciwym szeregu hierarchicznym caly czas byty
obecne w dzialalnosci ksiezy zmartwychwstaiicow. W duchu
powstancow styczniowych, ktory wraz z emigrantami przeniést
sie do Galicji, problem utozenia relacji politycznych miedzy Pol-
ska a Rusig przebijat sie¢ w wypowiedziach i czynach czionkéw
zgromadzenia. Woéwczas, gdy elity ruskie pozostawaly caty
czas podzielone w swej orientacji narodowej na obozy rusofilski
i narodowy, zmartwychwstanicy pelniacy swa misje w Galicji
w sposéb zdecydowany, a tez uczciwy i pragmatyczny, kredlili
program polityczno- narodowy wobec Rusi. Ks. Kalinka, bedacy
nie tylko organizatorem zycia zakonnego i prowincjatem, ale
i historykiem narodowym, tak ujal problem relacji z Rusia: ,Nie
tylko [...] uczucie prawdy, ktére powinno by nam wystarczy¢,
ale sama roztropnos¢ i sam interes Kosciota, cywilizacji i Polski

2 Hayxa” Hucvmo 0nst napooa 1881 (X), nr 9, s. 1; P. Smolikowski, Stowarzy-

szenie opieki nad Internatem Ruskim XX. Zmartwychwstaricow we Lwowie, Lwoéw
1888, s. 19; W. Osadczy, Dziatalnos¢ Zgromadzenia Zmartwychwstania Pariskie-
g0..., dz. cyt., s. 109.

4 Tamze, s. 110.
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nakazuja przyznaé, ze miedzy Polska a Rosja istnieje naréd
odrebny, ani do jednego, ani do drugiego nie nalezacy, ktéry
swych uczuc i wlasciwosci narodowych nie pozbedzie sie w na-
szej epoce, skoro ich sie nie pozbyl przez tak diugie wieki; na-
kazuje stuzy¢ mu szczerze i uczynnie, bez wzgledu na jego
dzisiejsze usposobienie, aby i on z czasem, gdy sie poczuje
czastka europejskiej rzeszy stuzyl ogdlnej cywilizacyjnej sprawie,
jak mu Bog przeznaczyl”*.

Przybyly z Bulgarii ks. Smolikowski, nieobarczony naleciatos-
ciami ustawicznych polsko-ruskich sporéw krajowych, zwierzat
sie prowincjatowi ks. Kalince ze swych przemysleni, prawie ze he-
retyckich z punktu widzenia konserwatystéw galicyjskich. Pisat
on: ,[...] ze latwo stalem sie Bulgarem i to z calym przekonaniem,
i latwo stane si¢ Rusinem, dopomaga mi to, ze uwazam, ze kaz-
dy Polak bedac pomiedzy Bulgarami, powinien sta¢ sie Bulgarem
z ducha, powinien pragnac to, co on pragnie i mysle¢, jak on mysli
- to samo bedac miedzy Rusinami, bo pragnienia i zamysly ich nie
tylko nie s przeciwnymi polskiej narodowej polityce, ale owszem
jej dopomagaja; a to dlatego, ze w polityce polskiej nie powinno
by¢ polszczenia, ale przeciwnie, zachowanie narodowoéci bulgar-
skiej, ruskiej itp. Co do Rusinéw np. z przyjemnoscia by widziat
mnozenie si¢ szkot ruskich, a nawet jesliby Uniwersytet we Lwo-
wie stal sie ruskim, to toby oddzialalo bardzo na ozywienie si¢
narodowosci maloruskiej w Rosji i stanowczo odciaggnetoby ich
od Rosji, a tym samym od schizmy”*.

Doswiadczenia galicyjskie realizatoréw planéw papieskich
wobec Koscioléow i narodéw z tradycji wschodniej doskona-
le korespondowaly z wizjonerskim profetyzmem czolowego
dziatacza zgromadzenia, wspéttworzacego strategie ,, wschod-
nig” katolicyzmu w potowie XIX w., ktérym byt ks. Piotr Se-
menenko. Miat on napisa¢ pod pseudonimem ,,Polak z Piriska”

# W.Kalinka, Stosunek Polakéw i Rusindw do Internatu Ruskiego ks. Zmartwych-
wstaricow we Lwowie, Lwow 1884, s. 8.

# List ks. P. Smolikowskiego do ks. W. Kalinki, Szczawnica, 29 lipca 1881
r., ACRR 30717 (rkps), s. 587.
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nastepujace przemyslenia: ,Naréd Ukrainski zawsze decydowat
w Slowianszczyznie. Do kogo on sie przychyli, temu zapewni
wladze. Wrézymy wielka przysziosé¢ temu narodowi stowian-
skiemu, prorokujemy mu wielkie postannictwo dziejowe. Narod
ten zesrodkowawszy w sobie wszystko, co ma Europa zywego,
oparty na swym poteznym zywiole, bedzie silnym czynnikiem
w ruchach spoleczeristwa w jego postepie do coraz to wiekszych
form, coraz to wigkszych przeznaczen”*.

Jednak doswiadczenia galicyjskie, mimo ze zapowiadaly
wielkie sukcesy, dokonaty weryfikacji §wietlanych wizji tryumfu
katolickiej wspolnoty polsko-ruskiej jako awangardy misji wobec
nie podporzadkowanego jeszcze wladzy duchowej Rzymu pra-
wostawnego Wschodu. Internat Ruski stopniowo przeksztalcat
sie¢ w zaklad coraz bardziej polski. Rusini, stanowiacy od lat
90-tych mniejszos¢ (w roku szkolnym 1890/91 na 21 uczniéw
ptacacych bylo tylko 6 Rusinéw)¥, wyobcowywali sie z zycia
wspolnoty, a nawet bojkotowali wspodlne przedsiewziecia. Pelny
poczatkowo entuzjazmu i satysfakcji z postepu tak zboznej spra-
wy ks. Smolikowski w 1890 r. pisal: ,Rusini do wspodlnej pracy
z Polakami zaprzac sie nie dadza”*.

Rozw6j kondycji spoleczenstwa ruskiego w Galicji nie poto-
czyt sie wedlug zatozen katolickich romantykéw spod choragwi
Zmartwychwstania. RozdZwiek wséréd Rusindw pozostawat
i poglebiat sie. Przy pomocy Polakéw w latach schytkowych
XIX w. dominujaca opcja stawat sie kierunek narodowy, okre-
Slajacy sie jako ,ukrairisko-ruski” badZz wprost jako Ukrairicy.
Jego zwolennicy nie angazowali sie zbytnio w zycie religijne,
a cechowali si¢ raczej radykalizmem w czynach i szerzacymi sie
nastojami socjalistycznymi. Rusofile, zdegradowani do
marginesu w ruchu narodowym, przy pomocy Rosji potrafili

% A. Kryzaniwskyj, W zaczarowanym kole, ,Biuletyn Polsko-Ukrainski” (II),
6 sierpnia 1933, nr 14, s. 9.

¥ J. Mréwczynski, Ks. Walerian Kalinka..., dz. cyt., s. 281.

% P. Smolikowski, O wychowaniu. Zbior tekstow pedagogicznych, red. ks. Woj-
ciech Mleczko CR, Krakow 2010, s. 211.
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zewrzed szeregiiokresli¢ sie w bardziej radykalnej prorosyjskiej
postaci, nie kryjac swych sympatii wobec prawostawia. Ob6z
konserwatywny, zorientowany na katolicyzm, pozostat jako nie-
zrealizowane marzenie nielicznego grona wzgardzanych przez
,uswiadomione” spoleczeristwo klerykaléw. W przededniu glo-
balnych zmian w polityce Swiatowej tradycyjne napiecia w rela-
cjach polsko-ruskich przeksztalcaly sie w otwarta konfrontacje,
a czasem dochodzito do rozlewu krwi! W tej sytuacji ks. Smoli-
kowski doszedt do wniosku, ze tu ,w Galicji, nie ma innej rady,
jak ratowac zywiot polski, bo na ruski zadnego wptywu sie nie
ma, a jesli co$ sie robi dla Rusinéw, to i to obraca si¢ na szko-
de Polakéw. Ciagle zawody”. Po blisko dziesieciu latach pracy
stwierdzal: ,Pokazuje sie, ze zadnemu Rusinowi wierzy¢ nie
mozna. Nie méwie o naszych uczniach. Nasi uczniowie wychodzg
z dobrymi zasadami religijnymi i w nich trwaja, ale politycznie
sa nieprzyjaciélmi Polski”*.

¥ J. Mrowczyniski, Ks. Walerian Kalinka..., dz. cyt., s. 281.
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Lubelskiego, afiliacja naukowa: Katedra Historii Kosciota w Czasach
Nowozytnych i Dziejéw Teologii, Instytut Historii Kosciofa i Patrologii
Wydziatu Teologii KUL

- associate profesor at the Catholic University of Lublin, Faculty
of Theology, Institute of Church History and Patrology, Department
of Church History in Early Modern Period and History of Theology






INFORMACJE DODATKOWE
ADDITIONAL INFORMATION

Katedra Duchowosci Mediéw i Relacji Spolecznych
Chair of Spirituality of the Media and Social Relations

Wydzial Nauk Spolecznych
Faculty of Social Sciences

Uniwersytet Papieski Jana Pawla II w Krakowie
Pontifical University of John Paul II in Krakow

ADRES/ ADDRESS:

ul. Kanonicza 9, 31-002 Krakow
tel.: (+48) 12 370 86 01

faks (+48) 12 370 86 03

mail: WNS@upjp2.edu.pl
www.upjp2.edu.pl

Zgromadzenie Zmartwychwstania Paniskiego
Prowincja Polska

Congregation of the Resurrection
Polish Province

ADRES/ ADDRESS:

Zgromadzenie Zmartwychwstaricow

ul. Ks. Stefana Pawlickiego 1, 30-320 Krakéw

tel.: (+48) 12 267 18 00;

e-mail: kuria@xcr.pl

www.zmartwychwstancy.pl; www.resurrectionist.eu
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W serii

DucHowos¢ KLaszTorROW POLSKICH:
Przekaz 1 KOMUNIKAC]A

ukazaly sie

Modl sig i pracuj: cystersi ksztattujq siebie i Swiat
red. ks. Wojciech Misztal, o. Bartlomiej Rodziewicz OCist
Uniwersytet Papieski Jana Pawta II
Wydawnictwo Naukowe, Krakéw 2010

Pokéj i dobro: klasztor Franciszkanow w Krakowie
red. ks. Wojciech Misztal
Uniwersytet Papieski Jana Pawta II
Wydawnictwo Naukowe, Krakéw 2011

Stuga Bozy o. Piotr Semenenko CR
i zmartwychwstaiicza szkota duchowosci
red. ks. Wojciech Misztal, ks. Wojciech Mleczko CR
Uniwersytet Papieski Jana Pawta II
Wydawnictwo Naukowe, Krakéw 2011

O. Hieronim Kajsiewicz CR (1812-1873):
troska o duchowos¢ troskq o dobro spotecznosci
red. ks. Wojciech Misztal, ks. Wojciech Mleczko CR
Uniwersytet Papieski Jana Pawta II
Wydawnictwo Naukowe, Krakéw 2012

,»,Otrzymata od Ducha Swigtego
wielki charyzmat”:
Sw. Urszula Ledéchowska
i Urszulanki Serca Jezusa Konajgcego
red. s. Matgorzata Krupecka USJK, ks. Wojciech Misztal,
Uniwersytet Papieski Jana Pawta II
Wydawnictwo Naukowe, Krakéw 2012



Sw. Aniela Merici i jej dzieto
realizowane przez polskie Urszulanki Unii Rzymskiej
red. s. Grazyna Weronika Dryl OSU, ks. Wojciech Misztal,
Uniwersytet Papieski Jana Pawta II
Wydawnictwo Naukowe, Krakéw 2013

Misja bulgarska zmartwychwstaricéow : 150 lat
w stuzbie Kosciotowi i spoleczeristwu
red. ks. Wojciech Misztal, ks. Wojciech Mleczko CR

Uniwersytet Papieski Jana Pawta II
Wydawnictwo Naukowe, Krakéw 2013

Wokot Dziennika o. Piotra Semenenki
red. ks. Wojciech Mleczko CR
Wydawnictwo $w. Jana Pawtla II, Krakéw 2014

Poméc korzystaé z dobroci Boga:

duchowosé bt Matgorzaty Lucji Szewczyk i jej dzieto
red. ks. Wojciech Misztal
Wydawnictwo éw. Jana Pawta II, Krakéw 2014



